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Dwaj wojownicy, którzy nie mają sił do wojny...
Kraków, 15 października

(bl Wiadomości nadchodząca z Maiidżurjl 
nie dają dają jasnego wyoDrazenia o obecnym 
stoTiie konfliktu sowiecko^chińskiego w kwestii 
tzw kolei wschodnio-chińskiej. Podczas gdy 
Jedne relacje mówią o prawie zupelnem zała­
godzeniu konfliktu, to nnt znowu doniesienia 
brzmią nadal bardzo wojowniczo.

W  sprawie tej zamieszcza w ostatnim nu­
merze doskonałego radykalnego tygodnika ber 
lińskiego „Die Weitbiihne* p, Gerhard Donath, 
interesujący. artykuł p. t. „Warum China“ nichr 
Krieg fflhren kann“, z którym warto się zapo 
znać dla uzyskania pewnego wglądu w ten za- 
wikłany problemat. Autor artykułu sympaty­
zuje wprawdzie całkiem wyraźnie z Rosją so­
wiecką tak, że uwagi jego nie mogą uchodzić 
zb bezstronne, mimo to jednak rzu jnią one spo 
ry snop także i obiektywnego światła na pro­
blemat chińsko-sowiecki.

Kolej mandżurska, wybudowana za uzasów 
caratu, miała wówczas na celu orgamzacię 
rnsyiskiej ekrpansji imperialistycznej na 
Wschód. Zdaniem autora, są sowieckie inten- 
cie odnośnie do tej Iinji kolejowej obecnie tyl­
ko czysto gospodarcze, i dlatego nie mogą So­
wiety z praw do tej lin.fi kolejowej zrezygno­
wać Druga bowiem Iinja, która na terytorium 
czysto rosyjskiem prowadzi do WładywostoKu, 
lest o wiele dłuzsza. wobec czego ruch towaro- 
wy na tej linii wypada znacznie drożei.

Co się tyc^y genezy ostatniego konfliktu, to 
zdaniem autora wyłączną winę ponoszą Chiny, 
które bez żadnego uzasadnionego powodu spro 
wokowały zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych. Chiński rząd narodowy, zależny w dużej 
rnierze od finansiery miedzynarodowęj, pra­
gnął noorosru dla podniesienia swego prestiżu 
zdobyć iakiś sukces na polu polityki zagranicz 
nel, a popróbował tego na lin.ll najsłabszego, 
jego zdaniem, oporu, mianowicie odnośnie do 
rosyjskiej ■ pozycji w Mandżurii. W  tym kierun 
ku doznał rząd chiński dużego rozczarowani.., 
gdvż osłabienie Sowietów na dalekim Wscho­
dzie leży wprawdzie w interesie -mocarstw 
imperialistycznych, a w szczególności Japonji 
i Stanów Zjednoczonych, atoli tylko o tyle. o 
ile osłabienie Sowietów ni i idzie w parze z rów 
noczesnertl wzmocnieniem Chin. la non la dała 
tedy Chinom niedwuznacznie do zrozumień a, 
iż nie zgodzi się na zmianę status ąuo co do 
kolei mandżurskich wzmacniającego 'sdynie 
pożycie chińską. W  ten sposób uirzał się na­
gle rząd chiński odosobniony i musiał zawrócić 
z swei agresywnej wobec Sowietów pozycji.

Zdan!em sympatyzującego ze Sowietami au­
tora ułe miały Sowiety innego wyjścia, jak 
t\ |Vo z oałą bezwzględnością bronić swoich 
praw w Mandżurii. Gdyby Sow:etv snokolme 
zrezygnowały z Kolei mandżurskiej, uważano- 
bv to w Europie za oznakę "upełnej ich słabo 
Sci tak że wkrótce Oświadczyłaby również Rn 
munja że propaganda sowiecka na granicy 
bessarabslciei wymaga .małej kolektury gra­
nicznej dla zanewnienia nokoiu europeiskiczo**' 
a następnego dnia uczyniłaby to jamo także

PoIskaOO. Zdaniem niemieckiego autora było 
więc rzeczą samo przez się ZiOzumiałą, że So­
wiety wobec Chin nie ustąpiły, twardo obsta­
jąc przy swojem.

Jeśli zaś konflikt chińsko-rosyjski dotąd nie 
został definitywnie uregulowany, to przyczyna 
tkwi w nieuporządkowanych stosunkach rządu 
chińskiego, który nie jest jeszcze należycie 
skonsolidowany. Mimo to należy nrzyjąć, iż do 
pokojovrego załatwienia konfliktu z pewnością 
dojdzie, gdyż Chiny potrzebują pokoju jeszcze 
bardziej niż Rosja. Rosja potrzebuje pokoju, 
ażeby móc przeprowadzić swój wielki piecio- 
ietni plan gospodarczy (piatiletka), którego 
udanie się będą Sowiety poczytywać za clbrzy 
mi atut dla propagandy swego systemu. Chiny 
potrzebują pokoju bardziej, ponieważ dalsze 
zaw krania wojenne mogłyby w Ohmach dnpro 
wadzić do mkich ws+rząsów, kto/wen w Euro­
pie nie można sobie wprost w jnViz,ć, albo­
wiem zalaża one od specyficznej struktury chiń 
sloej gspodarki rolnej. Z blisk > 4? i milionów 
Chińczyków żyje 300- 330 z pracy na, -oli. 
Otóż znacz;.? część rolnfków ciifiiiHfh — mniej 
weiej  jedii-1 trzecia do dwóch oiątych — żyje 
z pracy rolnej opartej na sztućznem nawodnie 
niu. Istnieje w tjTm celu skomp'isowany system 
bardzo kosztownych urządzeń technicznych, 
tam i t. p., które ze względu na olbrzymi ob­
szar wchodzący ch w rachuLę terenów nie mo­
gą być utrzymywane i zarządzane przez wła­
dze lokalne, lecz tylko centralne, a mianowicie 
głównie przez zarządy poszczególnych pro- 
WUICJO.

W czasach pokojowych cały ten system sztu 
aanego nawadniania dobrze funkcjonował cho- 
ciaż mandaryni (urzędnicy chińscy) pożerali 
część sum podatkowych, prze znaczonych głó- 
winie na owe właśnie u-rządzende irygacyjne 
W  ostatnich natomiast latach ciągłej wejny do 
mowej, kipdy ■ rządy prowincjonalne z dnia na 
dzień się zmieniały, przechodząc z rąk jednej 
kiilki generalskiej do drugiej, owe urządzenia 
dla sztucznego nawadniania ulegały coraz wie 
Lszemu zniszczełiikn Chwillowo jeszcze te urzą­
dzenia jako tako funkcjonują, atoli w razie dal 
szego stanu ciągłych napięć wojennych zni­
szczeją one zupełnie, a przy bardzo nierozwi- 
niętei s,ieci kolejowej w Chinach musiałby taki

stan rzeczy dorrowadliić do śmierci głodowej 
miłjonów ludzi. Już w Europie kiopsade zbiory 
są wielką klęską gosi odarczą. \iumomo te 
diłop europejski »pizedaje cześć swego dobyt 
ku i jakoś sobie radzi, U chłopa drńffHeffO 
przedstawia się sytuacja zupinie mączek Je 
śli urządzenia di a sztucznego nawadniania uA 
szcizeją, to niebędtzie w Cninacn knepskncn zoio 
rćw na wzór europejski, lecz wogóle żadnych' 
zbiorów nie będzie. Oziiaoza to śmierć głodo­
wą dziesiątek miljonćw ludzfi, oraz rozpiuosz* 
nie się bandjrtyzmu, o jakiem w Europę nie 
można mieć nawet wyobrażenia.

Jeśli rząd chiński pragnie uniknąć tych ekj- 
ploeyj to musi przedewszystkiem starać się e  
powstrzymanie oalsz^go upadku ! zniszczenia 
sztucznych urządzeń łrygacyjnych. I>dizie to 
możliwe tylko w stanie pokojojyym jeśłi rządy 
na prowincji bęoą ustaDiaizowan-e. tan. robom 
natorzy prow,iuxjonalni nie będą ŝ e ztniettiaE 
co chwilę- Drugimi zaś warunkiem, to rozftodft 
wa sieci koiejowej. Na to są znowu potrzebne 
olbrzymi* kapitały, które przy dzisiejszej sytna 
cji na światowym *yinkiu gosplflarozym mo­
żna lijzyśkać tylko w Stanach Zjedt,o lżonych. 
Stany Zjednoczone dadzą zaś kredyt jedynie 
Chinom spacj^ikowanym A me -ykańscy f**1- 
chowcy kolejowi przebywają już od dłuższego 
czasu w Chinach, piany rozbudowy sieci kdto 
jowej są gotowe, idzie więc tyfko o to, Łby 
w Chinach za panował na sita1® ootkói W óry  
by dawał kapitałom amerykańskim mpetoe za 
fcezpicozenie. W  dalszej kcnfackwencji musi aa 
'Stąpić znaczna redukcja miiitari zttnu chińskie­
go, ażeby mieć z dochodów państwowych pro 
centa dla zagranicznego kredytu. Tjtko ten 
właśnie kredyt umożliwi należytą rozbudowę 
sieci kolejowej, która znowu ze swej stoony 
umożliwi przezw yclę żento kryzysu agrarnego. 
Sytuacja jest jasna: W  razie dalszych żawY 
kłań wojennych sieć koteic-wa pozostanie dro 
bna- jak dotąd, system sztucznego nawadułauł* 
niszczeć będzie w dalszym cJągitr, wobec czego 
dojdizie do naiiwietosizej ka+astrofy głodlowej i 
największej rewolucji agrarnej w czasach no­
wożytnych. Pokój leży przeto w ttajżywołnleł 
szytn interesie ChHu

Sowiety o tern wiedzą, i dlatego nie chcą ustą 
pić ze swego stanowiska żądającego przywró* 
oenia status quo na pograniczu ntandżurskłem-

Min. Zaleski nie wierzy w możliwość
u rzeczy w istnienia idei Vaneuropy

W i e d e ń .  13. 10. PAT. „Neue Freie Presse** 
zamieszcza w dalszym ciągu wywiady z wy 
bitnymi poWykami na temat Pa,r,europy. Mini­
ster spray zagr. Zaleski oświadczył w tej 

kwestji, co następuje: Plan stworzenia stanów 
zjednoczonych Europy nie wydaie mi się w 
chwili obecnel do przeprowadzenia- Mimo to 
jestem zdania, że czynić rmusiimy wszelkie wy 
siłki w kierunku poparcia tak wielkodusznej tai 
cjatywy, która przyczyni się ao ulżenia Euro

pie, -wzmacniając tern samem fundamenty po­
koju. Rzecz oczi wisota. że trudno będzie po­
konać wiele trudności zamkn projekt Briand* 
otrzyma siłę żywotną. Życie gospodarcze Dano 
dów Europy nie jest bowiem zadowalające Mo 
simy dążyć do ochrony interesów ekonomicz­
nych wszystkich narodów, oe'em lik widać# 
tarć i osiągnięcia porozumienia. Musimy s t»  
kać środków i dróg, któreby uwolniły uonsu 
men tu w wielu krajów od uciążliwych podat-
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kóv . Musimy zmniejszyć liczbę bezrobotnych, 
«raz  musir.iy złagodzić w  końcu merowi ści 
gospodarcze między krajami, wynikające z nad 
zwyczajnych różinorodmości system ów ekono­
micznych w  Europie. Dwa warunki należy w y 
pełnić za; im wogóle będziemy mogli liczyć na 
Sukces- a io: l) każde państwo musi zatrzymać 
sw e własne prawa suwerenne, a zasadę tę na 
leży złączyć z ideami współpracy międzynaro 
dowej, 2) w łonie federacji nie powinny być 
czynione żadne ustępstwa dla jakiegokolwiek 
państwa. W szystkie państwa muszą sitać na ró 
wmi, niezależnie od jeh charakteru krajów rol­
niczy cli. czy  przem ysłowych. B yłoby nie do 
przyjęcia podporządkowanie jednego typu tycli 
państw drugiemu-

 o ------

Dookoła nominacji pcs. Byrki 
na direktora  izby g rzeir,ysłowo- 

handlowej w Krakom te
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  14. 10. Sin. W  żwiązku z za­
powiedzianą nominacją prezesa sejmowej ko­
misji budżetowej p. Byrki na stanowisko dy­
rektora Izby Przemysłowo-Handlowej w Kra­
kowie, dowiadujemy się, że procedura załatwię 
hia tej nominacji i ostateczne objęcie stanowi­
ska przez Byrkę trwać będzie kilka miesięcy, 
wobec Jego Byrka przewodniczyć będzie komi­
sji budżetowej Sejmu na sesji obecnej. O zło- 
reniu mandatu poselskiego mowy niema, a 
członkowie kiubu B. B. uważają że nawet po 
objęciu stanowisKa, prezes Byrka powinien da­
lej przewodniczyć komisji budżetowej Sejmu 

 o------

Skonfiskowany majątek

zwrócony rodzinie poety
W  a i s z a w a. 14- 10. Sin. Wnuk Adama Mi 

efcjewicza Dr. Ludwik Górecki wystąpił przed 
włedsfci sąd okresowy o zwrot majątku zmaj- 
tBującego się obecnie w rękach skarbu państwa, 
• skonfiskowanemu jego dziadowi przez rząd 
rosyjski. Sąd okręgowy uwzględnił jego proś­
bę i zasądził zwrot majątku powodowi.

Prałat litewski skazany na 8 lat 
więzienia

Z Euwna donoszą: Sąd okręgowy Kowieński po 
pree&z&o tygodniowej rozprawie wydał wyrok na 
ks. prałata Olszausk asa, skazując go na 8 lat cięż- 
kieyo więzienia. Sąd uznał jego winę zamordiowa- 
ma Ust janowskiej. Biorąc pod uwagę jego wybit­
ną działalność polityczną i zasługi społeczne, p o  
łożoue dla Litwy, sąd zmniejszył mu karę o  dwa 
lata, oraz zaliczył- areszt prewencyjny pół roku. 
[Wobec tego ks. prała it Olszauskas odsiadywać 
będzie karę 5 i pół letnią.

Jednocześnie sąd przyznał powództwo cywilne 
na rzecz małoletniego syna z nielegalnego związ­
ku z Ust janowską w sumie 28.000 litów.

 o ------

Spisek anty sowiecki wykryty 
w Rosji

Moskwa. 13. 10 PAT Prasa donosi, że organa 
GPU. wykryły nową, bardzo rozgałęzioną organi­
zację przeciwsowiecką. obejmującą swą działal­
nością kilka okręgów Republiki sowieckiej Ośrod 
kiem anty sowieckiej akcji tym razem miały być 
rzekome cerkwie prawosławne. To też wśród kdl- 
kudziesięcin aresztowanych większość stanowią 
duchowni prawosławni, oraz osoby, należące do 
zarządów cerkiewnych

Wznowienie stosunków so­
wiecko-angielskich

L o n d y n ,  14. 10. PAT. Sowiecki komisarz 
ludowy spraw zagranicznych notyfikował nor- 
wedzkiemu ministrowi pełnomocnemu przy rzą 
dzie sowieckim w Moskwie prośbę o zakomu­
nikowanie noty werbalnej rządowi brytyjskie­
mu, że rada komisarzy ludowych Związku so­
wieckiego przyjęła protokół podpisany w Lon­
dynie przez mmistra Hendersona i posła sowiec 
kiego Pmv .! w\«k'ego. dotyczący procedury 
wznowiema stosunków angielsko-sowieckich.

Ostre rezolucje Rady Naczelnej P.PJS.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a rs za w a 14. 10. Sin. Wczoraj i dziś od 
bywały się posiedzenia rady naczelnej PPS, 
na których powzięto następujące rezolucje: 
Rada Naczelna przyjmuje do wiadomości spra 
wo zdanie Cemitiralnego Komitetu Wykonawcze 
go utwierdzające, że sytuacja wewnętrzna ule­
gła w ciągu kilki, ostatnich mies.ęcy zasadnicze 
mu zaostrzeniu. Polityka społeczno-gospoda, - 
cza rząd i: podporządkowała się już pnawie cal 
kowicie dążeniom wielkiej własności rolnej, a 
ignoruje najżywotniejsze interesy proletarjatu, 
mas włościańskich i pracowniczych. Jednoczę 
śnie pogłębia się przesilenie i anarchizuje ogól­
ne położenie gospodarcze w całej Polsce. Prąd 
polityczny rządu został skierowany nieomal 
wyłącznie przeciwko obozowi demokratyczne­
mu, w pierwszym rzędzie przeciwko PPS. U- 
stawiczme wysuwanie ze strony grup rządzą­
cych pogróżek nowego zamachu stanu powię­
kszają stan niepewności powszechnej i utrud­
niają jeszcze bardziej położenie gospodarcze. 
Sprzeczności, jakie istnieją pomiędzy ogromną 
większością społeczeństwa a grupą rządzącą, 
która czerpie swoje siły głównie w uprawia­
nym przez nią aparacie państwowo-adiministra- 
cyjnym, sprzeczności te mogą doprowadzić w 
nakreślonych powyżej warunkach do nieobli­
czalnego w skutkach przesilenia państwowego.

Oceniając ten stan rzeczy w kraju, rada na 
czelna PPS uznaje likwidację pomajowego sy­
stemu rządzenia, opartego o dyktaturę jednost­
ki i utrwalenie demokracji parlamentarnej w 
Polsce za bezpośreom cel polityczny. PPS go 
towa jest do współpracy i do osiągnięcia tego 
celu ze wszystJciemi żywiołami społecznymi i 
politycznymi które stoją rzetelnie na gruncie

demokracji- Walka parlamentarna PfPS paweciw 
ko systemowi i reprezentującemu go rządowi 
musi być najściślej zespolona ze wtszysrtkietni 
formami masowej pracy i walki klasy robotni 
czej i mas włościańskich. Praca nad toaosodaa 
cją sił PPS z siłami socjałlistycznemi i partyj 
tzw. mniejszości narodowych musi być ntoUb- 
wfe szybko doprowadzona do końca. Wafla o 
demokrację w Polsce, obrona praw społecz­
nych i putrzeb gospodarczych ludu musi być o- 
parta o mobilizację najszerszych mas ludności.

Rada Naczelna oświadcza, że jakiw oiw w  
próby zamachu stanu, gdyby miały nastąpić, 
spotkają się z najbardziej zdecydowanym opo­
rem ze stiony mas skupionych przez PPS poa 
znakiem socjalizmu 1 utrwalenia bytu niepodflw 
głego polskiej Rzeczypospolitej ludowe}. Rada 
Naczelna upoważnia CKW do podjęcia wszel­
kich kroków niezbędnych dla wykonania wsfcn 
zań powyższych i oo wydania w razie poifc»*e 
by wszelkich obowiązujących bezwzględnie ca 
łą partję zarządzeń. Rada naczelna protestuje 
z powodu represyj przeciwko młodzieży ,ofcot 
niezej i przeciwko polityce ministra Prystora.

Rada naczelna przesyła braterskie pozdrowię 
nia Międzynarodówce socjalistycznej.

Jak widać .rezolucje PPS są ostre i zapowia 
dają pewną akcję. Pierwszym objawem tej a- 
kcji było stworzenie funduszu obrony demokra 
cji i wolności- Podobno na posiedzeniu rady na 
czelnej omawiano sprawę ewentualnego straj 
ku powszechnego, strajków częściowych pocho 
dów i demonstracy] w razie ujawnienia ze srro 
uy sfer miarodajnych jakiejkolwiek akcji prze 
ciwKO parlamentowi.

R e w ę  s r e i  b y  ł i t II*. S ław ka!
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  14. 10. Sin. Dnia 16 i 17 odbę 
dzie się na terenie Sejmu posiedzenie klubu BB 
a mianowicie 16 bm. posiedzenie prezydium a 
17 bm- plenarne posiedzenie klubu. Obu tym 
zebraniom przewodniczyć będzie poseł Sławek 
który ma wygłosić zasadnicze przemówienie

w sprawie ogólnej polityki, przyczem ma paść 
groźba, że jeżeli opozycja sejmowa prowadzić 
będzie walkę z obecnym rządem, to będzie 
prawdopodobnie ta sesja budżetowa ostatnią 
sesją tego Sejmu.

Lewica ebee śnienie system wybierania
przewodniczących syf sejmowych

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  14. 10. (Sin.) Jak się dowia- j 
dujemy lewica sejmowa omawia żywo sprawę ; 
wyboru przewodniczących komisyj systemem ; 
De Hondta. Mianowfcie opozycja sejmowa uwa 
ża, że desygnowanie przewodniczących na za­
sadzie klucza partyjnego wedle systemu De 
Hondta paraliżuje dość często bieg prac sejmo 
wych, gdyż oddaje przewodnictwo największych 
komisyj w ręce klubu B. B., który często zwle­
ka ze zwołaniem posiedzeń sejmowych i prze­
ciwstawia się woli większości komisji. Wobee 
tego lewica dążyć będzie do wybierania prze­
wodniczących na podstawach zasady większo­
ściowej, przyczem w pierwszym rzędzie dążyć

będzie do obalenia prezesury posła Polakiewi­
cza w komisji administracyjnej, Kościałkowskie 
go w komisji wojskowej i posła Makowskiego 
w komisji konstytucyjnej.

Pierwsze posiedzeń e Se mu —  
dup ero 5. listopada

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  14. 10. Sin. Ogłoszenie deJore 

tu o zwołaniu Sejmu nastąpi prawdopodobnie 
dopiero 31 bm. Zwołanie pierwszego posiedze­
nia przez marszałka Sejmu nastąpi dopiero 5 
listopada

Nowy kurswobecsocjalistów na Węgrzech
W i e d e ń .  14- 10. PAT- Dzienniki donoszą z 

Budapesztu, że regent Horthy zarządził aboli­
cję procesów karnych przeciw przywódcom so 
cjaliistycznym Garamy‘emu, Buchimgerowi 
Weltnerowii, którzy w czasach rewolucji komu 
nistycznej w Budapeszcie odegrali wielka rolę. 
Gairamy powrócił już do Budapesztu w tygod 
niu następnym.

Demonstracja socjalistyczna 
w Budapeszcie

B u d a p e s z t ,  14. 10. PAT. W  jednej z sa! 
teatralnych odbyło się wczoraj zgromadzenie 
socjalistyczne, którego przebieg był spokojny.

Po zgromadzeniu część uczestników utworzyła 
j pochód, który ruszył demonstracyjnie z czer- 
i wonym sztandarem i transparentami w kierun­

ku dworca wschodniego. Na interwencję poli­
cji sztandar został usunięty, natomiast tłum ru­
szył w kierunku ulicy Rakoczyego, śpiewając 
międzynarodówkę komunistyczną oraz rozwi­
jając nowy sztandar. Demonstranci obsypał* 
przytem policję kamieniami i wyzwiskami. Po­
licja rozprószyła tłum, zatrzymując 16 demon­
strantów, którzy odpowiadać będą za zakłó­
cenie spokoju publicznego. Jeden z demonstran 
tów został aresztowany i odstawiony do dy­
spozycji prokuratora.
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Narodziny angiel
Jesteśmy świadkami radykalnej zmiany w 

poliiyce kolonialnej Angiji. Rząd MacPctiuIda, 
jak ifco było do przewidzenia, zrywa całkowicie 
z pulityką bezczynności konserwatystów i śnua 
k) wstępuje na drogę dokończenia procesu prze 
obrażenia państwa kolonialnego Angiji w wiel- 
ko ęiytyjskie imperium.

Puwątek tego procesu sięga połowy XIX 
weku. kiedy British North America Act z mar 
ca 1867 przyznał Stanom Kanadyjskim prawa 
samodzielnie rządzącego się dominium. Potem 
przyszła kole] na Australię i Nową Zelandię, 
na- związek państw południowo-afrykańskich, 
reraz w r. 1929 na Egipt, Indie i Irak. Rządząca 
obecnie Anglją partja robotnicza, Labour Par­
ty, zdaje sobie sprawę, iż w epoce rozwoju sa- 
lutńydności narodowej u wszystkich ludów 
Świata  ̂ W" epoce odrodzenia rasy żółtej i czar 
nek całość angielskiego terytorjum da się je­
dynie na tei drodze zachować. Jest to ostatnia 
próba, którą czyni Anglia w obronie przed ata 
kam! „Budzącego się Wschodu“. Inna kwestia, 
czy rezultaty będą pozytywne, czy nie okaże 
się, iż rację miał słynny francuski minister 
finansów, Turgot, twierdząc, iż kolonje, podo­
bnie jak owoce odpadają z drzewa, gdy doj­
rzeją.

Znaczenie kolonii nie zawsze było w angiel­
skiej opinji politycznej dostatecznie doceniane. 
Wystarczy przypomnieć broszurę ekonomisty 
Beńthama z r. 1789 zatytułowaną „Wyzwólcie 
wasze kolonje", w której wystąpił gwałtownie 
przeciwko posiadaniu przez Anglję kolonij. To 
samo głosił inny klasyk James Mili, który 
wskazując na przykład rozwoju handlu ze Sta 
nami Zjednoczonymi po ich oderwąniu się od 
Angiji, głosił, iż pusiadanie kolonii nie daje 
krajowi żadnych korzyści a tylko budzi nie­
chęć wśród narodów- i domagał się oddania 
iclt dobrowolnie, zanim -się nie oderwą od ma­
cierzy.

Na taki stosunek ekonomistów i polityków 
do kolonij, Jaki panował w Angiji około 1830, 
złożyły się liczne przyczyny. Na stanowiska 
gubernatorów powoływano zazwyczaj ludzi nie 
odpowiednich, przeważnie emerytowanych ad­
mirałów i generałów, czasami nawet ludzi po­
zostających w niezgodzie z prawem. Docnodzi- 
ło do tego, iż przyszły władca kolonii musiał 
pokryjomu lądować, składać przysięgę, ażeby 
w ten sposób uchronić się przed aresztowa­
niem...

Koszta utrzymania kolonij były jak na owe 
czasy, ogromne, przekraczały sumę dwóch 
milionów funtów szterlingów, co było przyczy­
ną powszechnego niezadowolenia. Ogarniało

BARKtfPAlN

Ulic* pokus
W owy tu czasie żyt daleko od nas pewien król, 

który miał córkę olśniewającej piękności. To cieka­
we, że dawniej wszyscy królowie mieli córki wyjąt 
kowej urody!' Królewna, o której mowa — nazywa 
ła się Caramela.

Ojciec jej byl najczulszym chyba o-jcem na całej 
fcuili sjieinsikiej — otaczał ją trudną do wyrażenia t*o 
sikltwością. Możną oczywiście kogoś niezwykle ko­
chać — absolutnie nie, tpzumaęjąc jego potrzeb i p̂ru. 
giflień. Alę nie'posądźajpij' o to naszęgo króla. Uwa, 
żal on swoją cór.cczkę za najidealn.ejszą kobietę na 
całym świecie.

Głowił śfę staruszek nad wynalezieniem sposobu, 
dzięki któremu mógłby wybrać męża gad 
nego, w1 całej pełni tego słowa, pięknej CaratneH. 
Myśl ta spędzała mm sen z powiek w ciągli długich 
nodyj Król miał 'mięlizy nitremi zw yczaj chełpienia 
się-przed -jużbą: Wiecie przecież. że królewna
jest Ui ety Ikr- najpiękniejsza i najwytworniejsza na 
kiujłł ziemskiej; ale jest- p? zsdewszystkiem tak cnotłi 
wa; ż.e ąję można j-ej porównać Z żadna -mą kob e 
t«‘;.

Służba na to pochylała się w głębokim ukłonie, za 
pewsaiafąc uroczyście, że oddawna już sama zdążyła 
to zauważyć.

. . •  • •
Trudy, ponoszone przez królów przy wynajdywa 

■w odpowiednich mężów dla icb pięknych córek
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skiego Imnerjum
ono również i parlament, gdzie wybitny mąż 
stanu Disraeli mógł w tym czasie oświadczyć, 
iż te nędzne kolonje są kamieniami u nasze] 
szyji \ Może się to wydawać dziwnem a jednak 
prawdą jest, iż zaledwie 100 lat mija od chwili, 
gdy Anglją wkroczyła na drogę planowej po­
lityki koloniami. Dopiero w roku 1830 opra­
cowuje Edward Cjihbon Wakefield swoją pracę 
zatytułowaną „Szkic planu kolonizacji Austral- 
lji“, która wywołuje powszechne zainteresowa 
nie. Literatura prokolonjalna, jako wyraz rosną 
cego zrozumienia dla tych zagadiueń, rozwija 
się w r, 1849 pojawia się książka znanego teo­
retyka ekonomji John St. Mili‘a, której motto 
brzmi: „Bez wahania można oświadczyć, !ż w 
obecnym stanie świata kolonizacja jest dla ka- 
pitału starego i zamożnego kraju możliwie naj 
lepszym ińtetesem**. Ten nowy duch w polityce 
kolonialnej doprowadza do ściślejszego zespo­
lenia ich z macierzą, czego wyrazem są stałe 
konferencje imperjalne, zapoczątkowane w 
r. 1887 zjazdem w Londynie z okazji 50-letnie- 
go jubileuszu Królowej Wiktorji, Dla utrzyma 
nia jego ciągłości powołany został osobny se­
kretariat, w i. 1904 opublikowaną zostaje pier­
wsza statystyka całego imperjum, w r. 1908

Dalsze rewelacje
Cziczerin rozoif

P a r y ż .  14. 10. (AW) Rewelacje BLesiedo- 
wsikiego o kufeadi moskfrewskiieg© komisaria­
tu spraw mguaiiniczinyck i o  toczącej się walce 
pomiędzy zwolennikami Cziczerina 1 Litwino­
wa, pełne są pikantnych szczegółów. Biespc- 
dio.wisik'iij opowiada, żc a mi jedlica, ami du-uga z 
walczących stron nóe miała na celu mteresów 
państwa- Szef protokołu Floryinskiij nie krępuje 
się zupełnie opowiadaniem dyplomatów zagra­
ni raźnych o tern, że Cziczerin rozpłł się hanieb­
nie. Pewinego razu na posiedzeniu koiegjum 
Gziazeriin z Litwinowem przemówi® się tak o- 
stro, że Politib-ioro wyprawt-ł© Cziićzerina zagra 
ruicę. Tam dopiero Cziczeiriin rozpił Się ostatecz 
nie, O stanie pijaństwa. Cziczerana Ktestinskij 
za wiadonfił Poiitbiiuró, które w konsekwencji 
w ezw ało Gziiczerkia do powroto- jednak bez 
siknjlkm, -W odpowiedzi na wezwanie Cziczerin 
wysłał list z wymyślaniamu pod adresem Li­
twinowa. Ten ostatni przeczytawszy list podał 
się do dymisji, która nie była przyjęta. Nato­
miast Politbiuiro poleciło Kres fińskiemu odwie 
dzić Cziczerina i ukłonić go do zmiany trybu 
życia. Cziczerin KrestinSlklego nie przyjął.

trwają zazwyczaj bardzo długu i końoza się szuka 
n-iem porady w towarzystwie badania probuemów 
psychicznych, które po dkugiem i skrupułatoem roz­
ważania tej kwestii nic; ntć potrafi wymyśleć.

Pewnego dnia lćrół, przechadzając się po aparta­
mentach królewny Carame, odezwał sii.ę do" niej w 
ten siposób:

— Moje najdroisee dziecko — wyobraź sobie, że 
minionej nocy, kiedym leżał na łóżku, nie mogąc 
zasnąć "wpadł mii do głowy pomysł, jak zmaleśĆ czło 
wieka, któryby godny był dostąpić zaszczytu o- 
trzymania twej ręki. Ghce zbudować w mieście spe 
cjainą ulice i nazwać ją „Ulicą Pokus**... Będzie ona 
miała kilometr dhnroścl i zbierze się w niej wszyst 
kie istniejące na świecie pokrnsy oraz przynęty, ja 
kie tylko znawcy w tej dziedzinie potrafią sobie wy 
obrazić. Człowiek, który zdobędzie się na. to, by 
przejść rę ulicę w  ciąga dwudziestu minut niewątpli 
wie będz-ie tak czysty, lak złoto, wydobywane z la 
bprałofylnrgo ‘tygla i zostanie on 'twym mężem.

— Dzięki ci. ojcze, za twoją pieczołowitość — od 
powiedziała królewna, ■zasianiając oczy.

1 ilatychmi&SJt tajemnie postanowiła działać.
Ulica w krótkim czasie została zmontowana we 

dług wszystkich życzeń króla. Pełna była nęcą­
cych rczkęszy :■ subteinych zapachów. Kandydaci 
mieli przechodzić obok r-ulety, bacca.ra.ta, obo-k we 
solych muzyków i śpiewaków-, ol-ok tancerek prze 
dziw nie wabiących przyjemności arcy-wyszuka- 
nych, Pcusrówiano tam także stoły, uginające się 
ped ćiężrrem delikatnych smakołyków, a. nie zhpo 
innlapo wydać rozporządzeni?, żeby każdy utTega-
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powstaje Imperjai lntelligence Service, czyli 
handlowy i polityczny urząd informacyjny dia 
czterech ówczesnych dominjów (Kanady, Au­
stralii, Afryki Południowej i Nowej Żelandji).

W  XVJ1 wieku rozpoczęła Anglja zdobywa­
nie kolonij, w r. 1763 opanowuje Kanadę, w r. 
1783 stawia pierwsze kroki w Australji, a w r. 
1882 zajmuje Egipt i torozszerzanie władzy 
wielko-brytyjskiej sięga po czasy wojny świa­
towej. Ale planowa, swoich celów świadoma 
polityka kolonialna rozpoczyna się dopiero po 
roku 1830. Jej rezultatem jest przebudowa pań­
stwa kolonialnego w imperjum, zapoczątkowa­
na nadaniem praw dominjum Kanadzie w roku 
1867. Obecne pusunięcia rządu angielskiego są 
kontynuowaniem tej polityki na najważnięjr 
szyny odcinku frontu, mianowicie w . Indiach, 
którym mają być również nadane prawa dottiw 
njum.

Warto przy tej sposobności wspomnieć, li 
terytorjum, nad którem Anglja sprawuje tylko 
protektorat obejmowało do czasów wojny 1 K  
miljona ang, mil kwadratowych z 17 milio­
nami mieszkańców, zaś imperium obejmowało 
11K miljona mil kwadratowych z 400 miljona-1 
mi mieszkańców, z czego na same łndje Bry­
tyjskie przypadało 300 miljonów ludzi. Wojna 
światowa rozszerzyła władztwo Angiji zarów­
no w dziedzinie mandatów (Palestyna) Jak i 
kolonij (kolonje niemieckie w Afryce). / .  b.

Biesiecfowskiego
się haniebnie...
Czam skandal snę zdkończył tego Biesiedow- 
stoiij nie podaje.

„Czystka** w ambasadzie 
sowieckiej w Paryża

P a r y ż .  14. 10. (AW) W  związku z  aferą rad
cy Biesiieaowsbiegjo przybyła do Fanyża sjpo- 
cjalma komisja konitir-oJma. która po pracprowa 
dzeaiiu rewizji w gmachu ambasady zawiesiła 
w urzędowaniu szefa misji haudiloweg Tumamay 
wa oraz szereg uinzędinilków.

Teror antyreligiiny w sowietach
L e n i n g r a d ,  14. 10. (AW) W  czasie świę­

ta żydowskiego Nowego Roku władze sowiec­
kie celem uniemożliwienia obchodu tego świę­
ta przez Żydów nakazały zebranie w tym dała 
Żydów z całego miasta, w liczbie około 15,000, 
których następnie zmuszono do prac drogo­
wych.

L e n i n g r a d  14. 10. (A W ) Otwarto tu picu 
wszy w Sowietach ateistyczny uniwersytet io* 
botniczy. Na listę słuchaczy wciągnięto 300 
mężczyzn i 47 kobiet, w drodze przymusowej.

jący się o rękę Catiameli wchwfcal w „UWcę Fo- 
kus‘‘ zupełnie naczczo.

PnnikjtiuaLnde o siódmej- pierwszy kandydat poto- 
sll się o „zdobycie" teł ulicy. Na dm«ied stronie
czekał król, brzytnafec chronometr w pędem. OfUe- 
stra zajęła miejsce obok.

Kiedy — jak to zresztą zdarzało się stale — bom 
tourent nie powracał po upływie dwudziestu minut, 
orkiestra girala smuitiną melodię, anoneniiąc w tern 
sposób, że miejsce jst wciąż wofne.

„Ulica Pokus" cieszyła się ogromną poptńanm- 
ścią. Jednocześnie uważano, że stała się synonimem 
poniżenia.

Upłynęło dziesięć lat, a nilkrt ttiie przeszedł „Utt- 
cy Pokus" w przepisanym czasie. Tymczasem stm 
r-ego króla złożyła na loże ciężka choroba.

« • •
Uadeszły ostatnie ahwile. Król zawołał swą ufco 

chaną córę.
— Dziecko moje, Carameio, wyrządziłem oi wie! 

ką krzywdę Pragnąłem dla ciebie doskonałości, ale 
okazuje sit że niema jej na świecie. Podczas, kie­
dy napróżno szukałem godnego ciebie mężczyzny, 
życie twe upływało szaro, bez żadnej radości. Było 
one ascetyczne, smuitne, prawie klasztorne...

— Nie tak zie, drogi papo.
— Jak to rozumieć dziecko?
— Otóż widzisz, kiedy przedstawiłeś mi swój pro 

jekt o zbudowaniu „Ulicy Pokus", porozumiałam się 
z lej twórcami i uległam icb namowie. Żeby nie tri' 
cić okazji, tyłam jedną z po-kus tej u.Lcy„

Król umarł cd nagłego ataku serca.
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MAKKABIM! MAKKABIOT!

Wstrząśnięci do głębi o*sitatniie.nii wiadomo- 
ścianti o sm/uinydi wypadkach w Erec Izrael, 
myśli nasze ustawicznie zajęte są losem na­
szych tamtejszych, walczących braci. Z żalem 
i szacumkdem wspominamy tych. którzy padili 
z rąk morderczych liu.b w walce o obronę Ji- 
szuwui swe życie postradali.
; Dumą napełnia uais wiauomośc, że nasi towa 
rzysze, członkowie „Makkabi", brali udział w 
walkach w Erec Izrael i stali w pierwszy en sza 
regacłi walczących.
, Dla ■ nas, stojących zdała. bezsilnych i bez 
czynnych, pozostaje t̂ Jlko jedyna’ u-djjowiedl: 

Mu simy naszą dotychczasową pracę podwo­
ić, przyczynić się z zaparciem wszystkich sił i 
srodkow do odbudowy łhisłCZoujch kolonii, a 
nasze osiedla w ten sposób wzmocnić i rozsze­
rzyć, aby w przyszłości ostatnio przeżyte tra- 
Cfczne fedarzenila lnie mialy więcej miejsca, 

Makkabiin! Makkabiot!
Z okazji Świąt przygotowywana od dłuższe­

go już czasu a-kcja na rzecz Keren Kajemeth 
wnma być w tym roku przykłądna demonstra­
cją całego żydostwa- Współpraca .Makkabi*’ 
ma obecnie podwójne za.aozer.i. , jeżeli my na 
czele żydowskie, młodsreży wykażemy naszą 
niezachwianą wolę kontynuowania z zarałean 
dotychczasowej pracy dila Erec Izrael i powe­
towania poniesionych strat i szkód.

Prezydium Oforęgu Polskiego Wszechświato­
wego ZwązKu „Makkabi" Źyd. Towarzystw 
Omnastycano-Spoatowych ■ wzywa wszystkie 
podległe mu stowarzyszenia do współpracy na 
rzecz obecnej akcji dla Keren Aajemeth- 

Towarzysze do pracy!
Pokażcie, że jesteśmy rtiezw i oiężeni!
Ze oportewem pozdrowieniem:

Prezydium Okręgu Polskie**© Wiszechśwlato 
we go Związku „Makkabi* : 
w Bielsku (Ja«ieHoń.'k& 4j.

Inż. S. Bleicher, Dr. Frwin Mecbner Salo Ran- 
cfaer, Bodog Spitz, Robert Gruemhut-

MSedijoanodowy Kongres Okulistyczny był 
jwerwszym tego rodzaju kongresem po wojnie. 
!Pocży*»ajac od 1857 roku, Kongresy takie syste 
matycznie aaę zbierały co parę lat i miały duży 
[wpływ na rozwój i postęp oKulistyfci we wszy- 
•fldch krajach.
1 Okuhiści anglo-amerykańscy w roku 1925 pod 

jnńcjatywę wznewieiu"a Kongresów między 
narodowych. Niebawem powołany Komitet e- 
■orgkw».ie w-ziął się do pracy i pokonawszy 
w iele trudności, zwołał z kolei XIII Kongres. 
Jako miejsce Kongresu aootał wybrany Am- 
Steidam. Na Kotugres pozbyło około 1208 o- 
fcofistow ze ws i srtlk,ch stron świata, reprezen­
tując 43 narodowości. Zjechali się tutaj tej mia- 
ffy okuliści jak Fuchs. Axenfeia, Morax. Tirrieu, 
Mac CaSatn, Angellucoi, E’ - chiag i wielu in­
nych. których nazwiska znane są dobrze na 
całym świuce. Z polskich okadistów w Kongre­
sie wz^ęti udział z Warszawy —  prof. Noisze- 
mśki, delegat Uniwersytetu Warszawskiego, 
docent Malanowski* Dr. Czyżewski, naczelny 
lekarz Instytutu Ciitalmdicznego- Dr. Karniicki, 
delegat Ministerstwa Spraw Wojskowych, Dr. 
Kempiński Dr Pol i Dr. Zachert delegat Mini­
sterstwa Spraw W ewnęirrzmych (D. S. Z-), z 
Wilnu pnof. J. Szymański, marszałek Senatu, 
szef deiegcołi polskiej, i docent Abramowicz, z 
Poznania —  rrrf- Kapuściński i Dr. Slkowroń- 
rici, ze Lwowa — Docent Reiss oraz Dr. Szaad

(Toruń), Dr. Pinz (Białystok). Dt. Mincowa 
(Łódź), i Dr. Braustein (Luiblm).

Dorobek naukowy Kongresu okazał się ol­
brzymi: wygłoszonych zostało na 20 posiedze­
niach nurkowych 253 referaty z różnych dzie­
dzin okulistyki. Głóv.nemii zagadnieniami, któ- 
remi Kongres się zajmował na posiedzeniach 
plenarnych, były sprawy etjologj, i leczenie ji- 
skry (glaucoma) i jaglicy (trachoma).

Ze strony okulistów polskich zgłoszonych 
zostało 10 refreatów, które wygłosili: prof. Szy 
mańcBdi, prof- Noiszewiski, prof. Kapuściński, 
Doc-. Malanowski, Docent Abramowicz, Docent 
Reiss Dr. Zachert i Dr. Pines. Uzupełnieniem 
prac Kongresu była bandzu interesująca wysta­
wa naukowa preparatów, wykresów, tablic i 
t  p, oraz wystawa historyc rmo-artystyczna, 
ilustrująca dzieje okularów oraz ich występo­
wanie w sztuce. Przy urządzaniu tej wystawy 
wziął czynny udział Doceni Reiss ze Lwowa, 
który wystawił tutaj cenne swoje zbiory, od­
noszące się do tego działu. Prócz tego w gma­
chu Kongresu zorganizowany został stały po­
kaz instrumentów chirurgicznych i najnow­
szych aparatów optycznych, produkt wanych 
przez światowej sławy firmy, 00 umożliwiło 
zgromadzonym na: Kongresie okulistom zapo­
znanie się z nowoczesną aparaturą i techniką-

Dr. M. Z.

Biesiedowski o śmierci Boiysa Sawinkowa
Radca legacyjny ambasady sowieckiej w Paryżu, 

Bitsiedowski, który; jak wiadomo, w tych dniach 
na skw.ek .kojiflitktu z agentem GPU, wysianym do 
Paryża specjalnie w celu „zlikwidowania** opozy­
cyjnego radcy, w sensacyjny siposób zbiegi z gma­
chu ambasady rosyjskiej,1 szukając ochrony pod 
skrzywom, policji francuskiej, stal się oczywiście 
jedną z najpopularniejszych osobistości w Paryżu. 
Nic predtó dziwnego, że dziennikarze paryscy wie­
cznie kołatają do di 7 w i mieszkania 3iesiedo wsfcie- 
to. prosząc go o wywiady na najrozmaitsze tematy. 
P. Biesicdowski, nie mając chwilowo nic lepszego 
do roboty, chętnie wywiadów tych udziela, poru­
szając w .nich ozęsitckorć sprawy bardzo ciekawe i 
szerszej opinii publicznej europejskiej dotychczas 
nieznane. Tak naprzyżiad w tych dniach opowie­
dz.: a i Biesiedowski współpracownikowi paryskich 
„Poślednich Nowosłii** garść ciekawych szczgólów, 
dotyczących tajemirczej śmierci Borysa Sawinkowa 
po .ego powrocie z emigracji dr .Rosji.

Biesiedowskii oświadczył, że oficjalna wersja o 
śmierci Sawimkowa jest prawdziwa, że jego samo­
bójstwo przez Państwową Administrację Polityczną 
(GPU) nie zostało zaimprowizowane. PawWkow Jsto 
tnie san '< --leczył z ckna.

nDzóCtTŻy wyjaśnia Biesiedowiaki, — whclaJ

dotrzymać obieunicy, danej Sawamkiowowl 1 pragnął 
w rzeczy samej dać mu możność pracowania w ZS 
SR. Ale Saw imlkcw bardzo był niecie"pliwy... Jego 
samobójstw o zaskoczyło i szczerze zmartwiło przy­
wódców rosyjskiego ruchu komunistycznego. Spra­
wę trzymano w tajemnicy przez dztesaęć dni. Dzier­
żyński w ostry sposób czynił wymówki funkcjona­
riuszom GPU, że nie uważali należycie na Sawin­
kowa. Wierzył on bowiem, że Sa wtoków swą pra­
cą mógłby oddać poważne usługi UnjS Sowieckiej. 
Dzierżyński przeniósł też Sawtinkowa po rozprawie 
sądowej z więzienia do prywatnego mieszkania, — 
znajdującego się na irzeoiem piętrze domu Lubjań- 
skłego. Mimo to Dzierżyński umożliwiał Sawinko 
wowi codzienną przejażdżkę samochodem po mie­
ście (oczyw dśoie pod konwojem ozekistów) i przy 
każdej sposobności usilnie namawiał go do cierpli­
wego wyczekiwania chwili, kiedy działacze partyjni 
i społeczeństwo sowieckie zmienią swój stosunek 
wobec niego. Ale Sawimkow zmdec:enpiiwiał się co­
raz bardziej, domagając się coraz eiiergiczniei wy­
puszczenia u a wolność. Razu pewnego, po powro­
cie z codziennej przechadzki. S a wtoków szybko 
wbiegł po schodach do swego mieszkania i żabim 
czeklścl przybyli aa trzeci# piętro, wyskoczył 7. 
oluna", (C—sj.

PJR2Y BÓLACiI LUB ZAWiROTACkl GŁiWU 
SZUMIE W USZACH, bezsenności, złem sasnopoooB-
chi, pobudzeniu, należy natychmiast zastosować wy- 
próbowany przy tych ddegliiwiościach środek - - 
w,odę gorzką „Franciszka JózefaSprawozdania, bA- 
czelinych lekarzy zakładów leczniczych dla chotóił 
żołądka i kaszek sitiwierdzają nadzwyczajną sikutecc- 
nośc naturalnej wody „Franciszka Józeła1* I * 
śrotuta przeceyszczaijącego. Żądać w apt. j dfoger. 

_________________________________________ism a

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
—  Z  aBATułU m . J. SŁOWACKIEGO. OdnN|

we wtorek i naótę,pnc dnie tj JoJnhi do 
włączmie komedja W. Sommerset- M ujhamą JNio 
ziemna żona‘‘ z p. Nosarzewską w roli [jtw oą e j 
01‘cjz jej świetnymi partnerami pip: BednarwW-
ską, Łozińską, Osucbowską, ZakMcką, FiihiilUikiiąn 
Hierowakim i Szymańskim.

— TEA^R MIEJSKI IM. J SŁOWAK3EGO W 
KRAKOWIE gościć będzie w  dniach 18.1A i 20 tan.' 
Zespół Reduty pod kierownictwem Iuljuszą Onter 
wy. W sali Starego Teatru na s^ecjwluie przygo­
towanej scenie zostanie odegrana komedja Stefa 
na Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka..." ar 
wykonaniu pp.: Dziewc-ńskioj, Zielińskiej, Qsterjl 
wy, Knobelsdorfa, Mikołajewskiego, OitówskiegO 
Piotrowskiego, Pągowskiego, Skalskiego, azarrań 
skiego, 'Wasilewskiego, Wołłejki. Sprzedaż Jttiile- 
tów na wszystkie trzy przedstawienia rozpoczęła 
już kasa Starego Teatru.

— -W TEATRZE „GONG ‘ (Rajska 12) grama jesi 
n<Mal doskonała rcwja ,T>oanii-bnym szlakiem 
dwa razy dziennie o  7-mej i 9-tej wlecz

KTO REDZIE DYREKTOREM TEATRÓW 
LWOWSKICH? Wskutek wycofania oferty przez 
p. dra Nowakowskiego, b. dyrektora teatru kra­
kowskiego, postanowiła komisja teatralna magi­
stratu lwowskiego z wniesionych ofert w .iąć pod 
rozwagę tytko trzy, a mianowicie: dyr. Leona
Szyllera i Horzycy, Cza polskiego i Zaleskiego, o- 
raz dyr. Czarnowskiego. Ostateczną decyzję po­
weźmie rada przyboczna komisarza rządu w dniu 
24 bm.

CÓRKA MARSiZ 4 ŁKA DASZYŃSKIEGO AR- 
TYSTK A FILMOWĄ. Wybrani swego czasu w 
Warszawie wicemiss Polonją p. Hanna Daszyń­
ska, po szczęśliwym debjucie filmowym w małym 
epizodzie w ubraziie „Mocny człowiek*’, otrzyma­
ła ob< pnie engagement do dużej roli w realizowa­
nym właśni e przez wytwórnię „Heros-* filmie 
„Moralność pani Dolskiej**, w  którym p. Daszyń­
ska grać będzie Meleę. Urocza panna Daszyńska 
kształci się również w. śpiewie, ażeby ewentual­
nie móc też grać w filmach dźwiękowych.

KRAKOWSKICH.
KRAKOWIE

l

REPERTUAR TFATRÓW 
tea tr ’ m iejsk i w

Wtorek: „Niezłomj i żona**.
Środa: „Niezłomna żona” .

TEATR REWJI „GONG" RAJSKA 12
Wtorek: „Podniebnym szlak
Środa; „Podniebnym szlakiem**.

Uc kosztować Lędą podróże 
międzyplanetarne ?

W  niemieokiiiem caasipiśmie „Die H akete", po- 
święoonem wyłącznie zaigadnienioiui ko.numlkaojj 
międzyplanetarnej podany został wykaz przypu­
szczalnych kosztów podróży statkiem rakieto­
wy 1 w przestworza ku poszczególnym planetom 
Otóż najkrótsza, bo trwająca zaledwie pięć dna 
wycieczka na księżyc i z powrotem kosztowałaby,
3,200.000 marek, takaż sama wycieczka, połączona 
z Lądowaniem na srebrnym globie kosztowałaby 
znacznie więcej, bo aż 17 miljonów marek. Bez 
porównania droższe byłyby prawdziwe po iróże 
międzyplanetarne: podróż na W en erę posztowa- 
łaby 2 1  miljonów marek i trwałaby bądź <x» bądź 
prawie dwa lata, bo 680 dni, oodróż na Miarsa 

trwałaby ihSO dni i Ł osztowałaby 49 miljonów ma­
rek, podróż na Jowisza trwałaby 1.200 dni i  ko­
sztowałaby 420 ln-iljunów marek. Najkosztowniej­
szą byłaby „podroż okrężna**. Zn>mia— Mors— We 
nut. —Ziiemia, trwałaby ona 1.580 dnu i kosztowa­
łaby okrągło pół nuljairda marek. Podający te 
cyfry inżynier Guido Pirąuet sądzi, że przy pe­
wnych rdoskanałeniach w systemie rakiet koszta 
podróży między nłanertarnych dałyby się poważ­
nie zmniejszyć 2 e te podróże są kwestją niedale­
kiej przyszłości — o tom ani autor ani redakcją 
JD?ie Rakete * nie wątpi.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Sytuacja na rynku walut i akcyj

Warszawa, .14 października, 
o ty na giełdzie dewiz 

Ułrzyiiwęą się w dauszym ciągu na poziomie 10 0— 
iÓ xys dołu, ów  aziic.tnae. Gale za.poŁrzebow anie 
gjokoywa przeważnie B r̂*k Polski przy małym u- 
Aiiwle lpoików prywatnych, Dewizy New Łork no- 
W ą  bc® zn-iuiny 8,90, aolary S,8s trzy ósme. Trar.- 
mJLSja k-abfom New Yflrfc przaprowadiz i się na 
892 złote za 100 dolarów. Prywatnie płacą za co- 
fcjy 88 j-sd n , czwarta, za ruble złote 4,64, a za 
«-^»"Wvńce sowieckie 1,92—1,94 dolarów.

Dewizy europejskie 
lUttgaj* fuezuaaznym tylko odchyleniom, w  końc.. 
tygodmii notowano w złotych za 100 jednostek:
A met er naon 868,86, J^aryż 35,01 i pć', Praga 25,39 

.4 poi, szwajcarJu 1/2,37, Wiedeń 125,34, Meajolaci 
46,69 i pól, L^ndyiij za i L 43,39 i pół, Bruksela 
124,40, B el^ad 15,72, Budapeszt 155,60, Bukareszt 
5,31, Kopenhaga 238,31, Ryga 171,30, Gdańsk 173,45, 
Beitn  21271.

NajwaiżniejstŁom «  ydnnzmiem
na rynkach światowych 

jeor sprwwa puzejęcia Ziemskiego Zakładu Kre­
dytów _*u (Boden- Creditainstalt) we Wiedniu j 
prze® ZsJstaa Kredytowy (Grediłan&talt) we Wie­
dniu. Według ostatnich wiadomości za 4 akcje | 
Ziemskiego Zakładu K redytowegu wydana będzie 
jedna akcja Zaiklada Kredytowego. Zaznaczyć na­

leży, że wartość nominalna akcyj Z. Z. K. wynosi 
50 szylingów, zaś Z. K. tylko 40 szylk gów, przy 
przyjęciu więc Boden- Gredit odpowiadałaby war­
tość nominalna 200 sh. akcyj, Z. Z. K. wa,tc-śoi 
nominalnej 40 sh. aklyj Z. K. oo otzni_*na dużą 
stratę dla akcjanarjiiiszów przejętej instytucji.

Na rynku akcyjnym 
obioty wskutek świąt żydowskich jeszcze bardziej 
się skurczyły. Kursy w tygodniu ubiegłym nie 
wykazywały więKjzych zmiua. W dziale akcyj 
przemysłowych interesowano się nieco bardziej 
Liipopcmi. Z papierów bankowych cieszyły się 
oobrym popytam aacje Banku Handlowego, pod­
czas gdy ilość op&racyj z Ba rkiiem Polskim ule­
gła zmniejszeniu.

Papiery w.-'teściowe ł lokacyjne 
były w tygodniu ubiegłym nieruchawe. Kursy 
ich większych zmian nie wyk izały Notowano (1 
cyfra z 5 boi. druga z 12 boi.): 5 proc. Poż. Kou- 
wers. 50,00, 6 pioc. Poż. Dolar., 80,00 — 80,25 10 
proc. Poi. Kolej. 102̂ *0, 4 proc. Presn. Poż. Inw. 
120,u0 — 116,00, 5 proc. Poż. Dolar. 63,00, 4 i pół 
proc. L. Z Z. 48,00 — 47,75, 8 proc. L. Z. m. st. 
Warszawy 67,50 — 67,00 Bank Handlowy 116,50, 
Bank Polski 167 — 166 25, Węgiel 66 — 68, Lilpo- 
py 28 — 28,50, Staraonowiice 21^5, Cotrowieckie
84,50, Sił® i światło 117.

——o— *

130 milionów r.a ruch budowlany
w przyszłym roku

Mamy ostatnio do zanotowania kilka faktów, po- 
zwsłajejcych przypuszczać, że powoi me czynniki 
rządowe postanowiły zwrócić baczniejszą uwagę 
na zagadnienia ożywienia ruchu buuowlanego w 
Polsce. Nad sprawą tą debatowano w prezydjun, 
Ruuy Ministrów, w Min. Skarbu i w Min. Robót' 
Publicznych

Jak nas informują, Rząd postanowił jeszcze w 
bieżąc* m roku wystąpić z planem budowlanym 
przeznaczając na ten cel 130 milj. zł. z budżetu r. 
1930 — 1931. Przy Minister. Skarbu ma powstać 
komitet budowlany, który kierować będzie akcją 
z ramienia Rządu. Dotychczas jednak nic wiado­
mo, w jakie kompetencje ma być wyposażony ten 
komitet.

Chetiuy uiieć nadzieję, że Rząd wystąpi z kon­

kretnym projektem budów lanym, że nie ograniczy 
się tytko Ido narad, konferencyj i projektów, lecz 
zamierzenia swe zdoła wprowadzić w czyn tak, 
aby nie dopuścić do smutnych kosekwencyj, jakie 
oDserwuj-emy w t o k u  bieżącym, kiedy sezon budo­
wlany został niemal całkowicie zmarnowany.

VY kadym bądź lazie dobrze się stało, iż Rząd 
już teraz przystąpił do rozważań nad sprawą bu­
dowlaną. Dla przemysłu budowlanego 1 i pokrew­
nych gałęzi niema nic gorszego, niż niepewność 
sytuacji i niemożność określenia, jak należy przy­
stosować proaukcję. Juz sama wiadomość, na ja­
kie kredyty możemy liczyć w roku przj sziym, nie­
wątpliwie wpłynie dodatnio na złagodzenie kryzy- 
zu w przemyśle budowlanym.

Jeszcze o kredytach na flachy chłopskie
W jednym z poprzednich numerów „Nowego 

Dziennika ukazał się artykuł p. t, „Udatma próba 
z duchami chłopaku emi lecz za mate kredyty1’. Au­
tor artykułu tego pomnaża głośną sprawę 3-ch let­
niego kredytu Państwowego Bamru Rokit w  w wy­
sokości 5 milionów złotych, udzielamegc chłopom za

pośrednictwem Spółdzielni R o 1 n ic z o - M andlow y ch, na 
krycie swoich domostw materjaiem ogniiotrwałyrtŁ 

Z artykułu wspomnianego zdawaćby się mogło* 
że rzeczywiście kwota wspomniana została równo­
miernie podzieloną na wazeJlkiego rodzaju pokrycia 
oamotrw ale. z której w równej mierze korzystać bę­

dą fabry** krajowe prchjkriąr^e te materiały. *. 
krzywda się jtdyjSc deaeje kupiectwu z powodu pon 
mknięcia go przy pośrednictwie w sprzedaży ryoa 
materiałów, na rzecz bpóftkieU RotaiaziO-łiandłO" 
wych, które i tak w płaceniu podatków są wyąifLo- 
wo uprzywilejowane w  przeciwieństwie do kaąMb
twa.

I łzie jednak iesz^-oc o  jedną rzec®, — wu*aw«toik 
przykrą dla za im er-Barwnych sfer rządowych. lec® 
niestety prawdziwą.

Z kwoty 5 milionów złotych, przeznaczoną zo­
stała większa cześć na kredyt! dla krycia dachów 
dachć./ihą asbesitowo-cemenftową. (My pwy //'usze 
cynkowej P. B. R. iw y do czymś^nra z Syndykatem 
fabryk Machy cynkowanej, jedoocw-j-m w sobie 
wszystkie cynikowniei to przy dachówcs asbestowcu 
ceii.enito.wej miał <L> czynienia z  pos®czegótoemi fa­
brykami mięskarteJizowonemŁ — W tym wypadku 
należało, albo kredyt przecnaczouy dła dachówki 
asbesrtowo cetr, airou e.j podztehó iówmotmernis mw.— 
dzy istniejcie0 fabryJci, odipowiadmio do Łck produlfc- 
oji, albo ściągnąć oferty tych fabryk i "dpowiednfo 
do tychże, umowę z danemu* faoryikami zawrzeć, -i 
Zdaje się, że są to jedyne normalne sposoby zaw.e- 
ranla podobnych tramsakeyi. — Państwowy Bank 
Roimy jednak, bez poro zumienia się z innemi fabry-* 
kami dachówki ashestowo-cementowe] i bez ściąg­
nięcia ofert i badania materiałów, zawarł umowę z 
jedną tylko firmą, pozostawiając inne przed faktem 
dokonanym — bez kredytu.

Oczywiście podobne zalatwluiie ‘sprawy jest do- 
tkiMiwym ciosem dla kuukurencyjnych fabryk dachó- 
W'Ki asbestowo cemntowej, gdyż poza zdezawuowa­
niem ich ma.iki w ^czach konsiuimentow wie*slkicn, 
zostaje podcięły iicb by* materialny na korzyść kou- 
kurencco

SpótdziieJinie Roiniczo-Handlowe, które dotychczas 
były odbiorcami fabryk, z któremi P. B. R. me za­
warł urnowy, zwabione tanim i długim kredytem 
P. Fs. R-ego, przeszły oDecnie Jo konkure.neil co 
jest zupełnie ^naiwniale, z drugiej zaś stmony kupiec 
został pozbawiony możności współzawodmiczec'a ze 
Spółazieteca Rolniczo Jiandłową, ponieważ on z kre­
dytów P. b  R. nie korzysta.

Tak to za jedr.em ,.szczęśliwi m“ maclfjięciem u- 
bito aż dwie ofiary. Jednią: przemysł który od przy 
czyn od niego niezależnych pozbawiony został mo­
żności zbytu, z wyjątkiem jednej fninmŷ  która nsialu 
to szozęście zawrzeć umowę z P. B. R.. Drugą: ku 
piectiwo, które pozbawione zostało możności sprizt  ̂ ; 
dąży na rzecz Spółdzielń RoliiMuu-iHaniddiowycli.

Wanto prizytem nadmienić, że kcnkurencyjne ii- 
bryki dachówkn asbestowo-cementowej, niedopusz­
czone do korzystania z kredj tów P. B. R , produo 
kują towar tej samej jakości, z tych samych surowa 
ców i tym samym systemem, co ta szozęśISwa fa­
bryka, pmzycrem ceny ich sa nawet od cen „.szczę­
śliwej" konkurencji niższe.

Nie wiem, jakie miano .łosi podobna ponryka •* 
nancowych sfer rządowych, zdaje się, że nic jest t* 
ani etatem, ani Mbcralizm ekonomiczny, lecz zgoła 
coś innego, czemu należy z; wczasu zą adzść.

Menascbe HołlSader.

SZALOM ASZ.

MATKA
P r u M a d  K . Kanfara

29 (Ciąg dalszy ).
„Jak to wszystko ze sobą .zabierzesz?" — py­

tał się Amozel.
„Okręt jest dość wielki11 — od-powlad i matka.
Auezel natomiast był przekonany, że syn przy­

gotował dla niego w Ameryce jeśli nie pałac, to 
w każdym razie obszerne i wygodne mieszkanie 
z nowemii meblami, z całą otomaną, na której bę­
dzie można rozkoszować się poobiednią drzemką. 
W iunym razie — pocóż ta cała Ameryka?

Mol a naitomonst najchętniej zabrałaby nietylko 
gai nkl, lecz każde naczynie, wszystkie menie. Naj­
mniejsza nawet d_ obnostka byta jej droga. Znała 
„hiisitorję" każdej rzeczy i wiedziała, ile to trudów 
gosztowaao, nim się ją sprawiło. Dlrtego każda 
rzecz była cząstką jej życia, gdy mtUla się z nie­
mi po*  nawać, mtała wiażejie, że się ze - żywymi 
żegna ludźmi.

Z pocją tku me chc l̂ała mczego sprzedać. Chcia­
ła zebrać łóżka, ławko, krzesła, iapcoany, jednem 
oiower i wszystko Potem przecR i rrozar.dała, że 
to się nie dnu Gdy więc przyszedł Ghaim, handlarz 
starry7 lą. Sam Rywka rzew^erri opłakiwała łza­
mi każde krzesełko Jakby płakałs na oryiu. po­

grzebie... a gdy wya!eJono tapczan, mama tak 
płakała, jakby wyniesiono z domu drogie jakieś 
zwłoki...

O lichtarzykach i lampie wiszącej Anczel nie 
miał nawet odwagi, by „słówsozko" pisnąć, a o- 
bok nich spokojnie leżały też garnki zapakowane 
do pościeli. Największa jednak kłótnia wybuchła 
z powodu maszyny do szycia Dwojry, albowiem 
mama się uparła, by Anczel zabrał tę maszynę.

Bała się ruszyć w świat bez maszyny... Niezwy­
kle ufała maszynie, „gdy maszyna będzie w domu, 
nigdy nie zabraknie kawałka chleba11 — mawiała 
wciąż, powołując się na doświadczenia całego 
swego życia Ale jak tu z taką maszyną podróżo 
wać? Po pierwsze Anczel Liczył na to, że ze sprze­
daż ; tej maszyny pokryje połowę kosztów podró­
ży aż do portu, a powtóre wciąż powtarzał:

— „Chcesz do Ameryki zawieść, maszynę do 
szycia? Wszystkie maszyny przywozi się do nas 
z Ameryki, a ty chcesz wywieść maszynę do A- 
meryki?

„Wszak jesrf jedyni \ naszą pod poi ą, pewny ka­
wałek chleba" — odpowiadała mama.

Później, przed wyjazdem, gdy przyszedł agent 
Szmul, by zabrać maszynę ma na mknowoli obję­
ła ją rękoma, jak się ściska wiernego przyjaciela.

‘ Ona mnie karmiła prz<ez lyle lat, jak...11 ale 
zaania nie uokońckyta, bo łzy .nie pozwoliły jej 
mówić.

Dwa tygodnie po świętach, gdy wszystkie r®<* 
czy były już zapakowane i gdy' pogodzono sag 
wreszcie z Nutą, agentem od ^rouiicy, który miad 
wszystko dostawić aż do okrętu, Sara Rywka 
poszła na cmentarz, by się pożegnać ze <roemi 
zmarłemu daiećmi (ze swymi zmarłymi rodzicami 
nie mogła się już pożegnać, bo pochowani byli W 
ir.rem mieście, a pieniędzy nie bymo, by tam po­
jechać...). .Anczel zaś czekał już obwili., by pożs- 
gr.ać stary swój dom, w którym rudzma jeg* 
mieszkała od dziadów i pradziadów i wyenrigro 
wać do obcej krainy, która leżała gdzieś po Ba la-1 
sami i morzami dokąd syn jego naprzód się w y­
prawił, by „wybadać, czy w owym kraju mnjdzte 
się chleb, albowiem w ich kraju panował głód**.

W sobotę przed wrjazdein Amc*el pora® ostatni 
czyt3ł Torę — był to prawdziwy koncert.

Długo, długo pieścił każdy dźwięk, cyzelował 
każde słowo. Trwało to aż do południa. Wszyscy 
jednogłośnie twierdzili, że „takiego czytania To­
ry jeszcze nie było".

„Nioch o mnie pamiętają" — powiedział Ancreł, 
gdy skończył czytanie.

A tej samej nocy Anczel wraz ze swą rodziną 
i innymi żydami — emigrantami" wyjechał ra fo­
rze Nuty, bmigracj jmego agenta. Odprowadriła ich 
połowa miasteczka a płacze i lamenty, które sdę 
przytem rozlegały, docierały aż do serca oiełuos..

Ciąg dalszy, nastąpi.
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Pułk Kish ustąpił ze stanowiska szefa depar­
tamentu politycznego Egzekutywy Jewish Agen 
cy, a miejsce jego zajął Harry Sacher, który 
©4tąd będz.e prowadził sprawy polityczne Je­
wish Agency w Palestynie. Na wniosek lorda

Readinga i za jego radą zaproszono inż. Ru- 
tenberga do prezydjum Waad Leumi, gdz;e Ru 
tenberg objął kierownictwo spraw politycznych 
w miejsce dotychczasowego kierownika Dra 
Jakóba Thona.

Proces morderców z iafedu
przed sądem w Hajfie

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Przed sądem okrego 
wm w Haifie rozpocząłć się proces przeciwko 
kilkudziesięciu Arabom, oskarżonym o udział 
w morderstwach, dokonanych na ludności ży­
dowskiej w Safed. Sprawa odbywa się pod 
przewodnictwem szefa sądownictwa sędziego 
WacDonefla. W  sprawie tej nastąpił sensacyj­
ny zwTot. który, jak się zdaje, pociągnie za 
sobą odroczenie ropraw. Obrońcy arabscy zrzc 
kii się dalsze i obrony swych klijentów i opu- 
feiTi salę rozpraw. Nastąpiło to skutkiem 
Oświadczenia przewodniczącego, który zarzucał 
adwokatom arabskim, że są oni niesprawiedli­
wi w stosunku do świadków Żydów, których 
*d dwóch dni w sposób niewłaściwy trzymają

pod krzyżow ym  ogniem badań. Tego rodzaju 
przesłuchaniem świadków żydowskich, oświad 
czyi przewodniczący, źle bronicie swych klijen 
tów. Po oświadczeniu złożonem przez obroń­
ców araosKich posiedzenie zostało przerwane.

Demonstracja obrońców arabskich w proce­
sie Arabów z Safedu nie jest odosobniona. 
Od pewnego czasu wszyscy adwokaci arabscy 
rozpoczęli ogólny sabotaż we wszystkich spra 
wach kryminalnych, związanych z ostatniemi 
wydarzeniami w Palestynie. Naskutek tej ten­
dencji dwie sprawy sądowe zostały już odro­
czone do przyszłej środy. Możliwem iest, że 
cały szereg innych spraw również zostanie od­
roczony.

- o fo -

Asz wyjeżdża do Ameryki
S*&lotn Asz wyjeżdża w najbliższym czasie 

Sk> Ameryki, by wśród robotników żydowskich 
prowadzić akcję zbiórkową na rzecz Palestyny. 
Szalom Asz jest. jak wiadomo, członkiem Ra­
iły Jewish Agency z ramienia Ligi dla pracu­
jącej Palestyny. Asz wyjeżdża do Ameryki 
k własnej inicjatywy.

Śiifta Wie w
I f o w y  J o r k  (ŻAT) Największe miasto na 

Świec'e, Nowy York, podczas świąt Rosz-Ha- 
sząuah przybrało swoisty wygląd. W  wielu 
teełnicach miasta życie gospodarcze zamarto. 
!2 miliony Żydów zapełniło liczne synagogi i 
bóżnice. Przed Rosz-Haszana dokonano uroczy 
fcfcgo otwarcia wielu nowych monumentalnych 
budynków synagogalnych. Ołównym tematem 
kamó świątecznych była misja pokojowa Mac 
Donalda w Ameryce, zgon Louis Marshalla 

sytuacja w Palestynie.

Jubileusz lorda Readinga
L o n d y n  (ŻAT) B. wice-kr'! Indyj oraz b. 

ambasador angielski w Stanach Zjednoczonych 
lord Reading (Isaac Rufus) obchodził 69-ty 
dzień swych urodzin. Lord Rc Jing nieraz po­
siada żywe zainteresowanie db spraw pa! styn , 
skich i jest przewodniczącym „Palestine Elec- ! 
tric Corporation". Podczas ostatnich rozruchów 
w Palestynie współpracował z egzekutywa sjo 
nistyczną w akcji interwencyjnej u rządu an­
gielskiego.

Arabowie a Rr»tb 873*0111
J e r o z o l i m a  (ŻAT) Organ egzekutywy 

arabskiej „Eelestin* zamieszcza skrót oświad­
czenia organizacji „Brith-Szalon.“ , które nawo 
łuje do zawarcia pokoju między Żydani. a Ara 
bami w Palestynie. Dziennik arabski kpi z te­
go oświadczenia i pisze, że cebm „Brith-Sza- 
lom‘‘ jest „wprowadzenie w błąd Arabów i za­
maskowanie prawdziwych dążeń Żydów'.

Dr. A. L A U B
LEKARZ

K R A K Ó W -P O iJCbORZE, RYfceK L. l j
totsa p o w r ó c i ł  

Arabowie między sobą
J e r o z o l i m a  (ŻAT) Pewen szeik ze wsi 

arabskiej Blttir, który zbierał podpisy pod pro-* 
testem przeciwko pcdburzyciclom arabskim, 
nawołującym do napadów na Żydów zostk! 
napadnięty przez nieznanych osobników, taton 
rzy odebrali mu protest opatrzony podpisami 
jak również 25 funtów, które miał przy sobie.

Jak wiadomo, niektóre wsie arabskie % 
bliżu Jerozolimy i Hebronu n:e solidaryzajg 
się z taktyką muftiego w Jerozolimie i zgtos*Cf 
przeciwko niemu protest.

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, 15 października

Kraków (312.8) 1158 Hejnał. 12-05—linO Pora­
nek szkolmy z Warszawy (muz. i wspomnienia wa 
kac.) 12‘10 i 15 Komunik 1615 Gramofon. 1  7’l5 
Przegląd geograf. gospod. dr. W. Ormicki. 17*45 
Koncert z Warszawy (m. in. pieśni Rachmanino­
wa i muz Czajkowskiego). 18 45 Kącik numoni — 
W. Pawłowski i komunik. 19‘10 Giełda roto. 19*20 
Opera z Kałowie: „Legenda Bałtykn" F. Nowo­
wiejskiego i PAT.

Warszawa (14117) 17 45 Muz 19‘20 Opera. 
Katowice (480.7) 12'05 Gramofon. 16 Komunik.

gospod. 16 20 Gramofon. 17‘15 Odczyt 17*45 Koncert 
z Warszawy (p. Kraków). 18‘45 Komunik 19*20 
Opera F. Nowowiejskiego „Legenda Bałtyku". 

Poznań (334.8) 17 Giełda 19 20 Opera.
Wiedeń (516.3) 11, 16 i -20 Koncerty.
Zudapeszt (550; 1205 i 1710 Koncerty 
Zeeseu (1635 1 6 30 Koncert.
Dayentry (489.2 i 1554.4) 14—2 Muzyka 
Lahti (1800) 18*15, 19 i 2020 Koncerty 
Motała (1348) 18*30, 20 i 22*10 Muzyka.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
BAGATELA: „Gołębica" (Norma Talmadge). 
CORSO: „Szczerozłoty wąwóz*' (Fred Thomson) 
NOWOŚCI: „Miłość dziewczyny z Musie Hallu" 

(Billie Dove;
SZTUKA: „Miłość Kozaka"
UCIECHA: „Grzesznica z Montparnasse* 
WARSZAWA: „Kropka nad i"
WANDA: „ N o c e  bezsenne, noce szalone* (Ulu 

bieniec Schónbiunu) (Lii Dagoyer, iwan Petro- 
wicz).

E TEATRU Ett. J. SŁOWACKIEGO
( („Niezłomna zona

łiumtdjt w 3 aktach W. S o  m e r  set- Maugham‘a 
Pioekł. Fel. Tretera. — Rei. T. Trzciński

Kiedy oglądamy na scenie sztukę angielską, od 
początku do końca uderza nas wybitna jakaś cu- 
dzoziemskość, odrębność rasowa, obyczajowa no 
i przetkawszy siki cm — ekonomiczna.

Taką (mimo że toczy się tu ogólnie aktualna 
dyskusja) wcale a n g i e l s k ą  jest też właśnie na 
deskach teatru krakowskiego wystawiona kome- 
dja Kautarburyjczyka WT. S — Maugham‘a, który 
dzięki kilku granym już w Polsce sztukom i prze 
tłumaczonym powieściom zdobywa ostatnio i u 
nas niejako popularność. Angielską jest zaś „Nie­
złomna żona * nietylko dlatego, że mówi się w tej 
bonnodjd dużo o golfie, o wysokocyfrowych sumach 
w funtach i o dalekich podróżach (do Japonjł, In­
dyj itp.), ale bo też trzeba być Anglkiem, by po­
jąć i należycie doceiić całą tę odwagę autora, 
wszystkie obrazoburcze herezje i finezje jego 
sztuki, o  do nas, stwierdzić możemy, że djaiog 
jest zręcznie, a nawet żywo prowadzony, komedja 
dość miła i lekka (wpływ francuskich pierwowzo 
rów!), faktura jej zupełnie solidna, choć jest to 
raczej w nrepozbawioną dowcipu rozmowę ujęta 
inteligentna d y s k u s j a .

Poprosi u dyskusja o małżeństwie Nawzajem 
dla siebie wyrozumiałem swobodnem, finansowo 
od siebie niezawislem, ale żyjącem wę wzajem nem 
dla siebie poszanowaniu, w obopólnej przyjaźni 
i sympatji; Z oficjalną wręcz sankcją tego, co już 
dość dawno życie uczyniło zwyezajowem prawem,

a powojenna rzeczywistość uwarunkowała nawet 
mniej bib więcej cichą u m o w ą  wzajemnej swo­
body, która nie powinna zupełnie stawać się po­
wodem niesnasek, czy rozwodów w małżeństwie,
0 ile obie strony mają się z sobą pozafem nieźle.

W komedji MaughanCa orędowniczką takiego
małżeństwa na nowych podstawach etycznych i ro 
zumowyoh (bo każdy czas, kraj, każda nawet sfe­
ra miewa swoją moralność i nądrość życiową) 
jest nie kto inny, jak niezwykłą urodą, inteligen­
cją i śmiałością ujmująca p. Konstancja (J. Nosa- 
rzewska) którą z własną jej przyjaciółką Mairją 
(Z. Łozińska) zdradza mąż John (A. Szymański) 
po 15 latach szczęśliwego naogół pożycia. Z o- 
t w a r t ą  p r z y ł b i c ą  trwa Konstancja na tem 
stanowisku, chociaż wszyscy wielce „życzliwi**, — 
jak starą cnotą przejęta, zgryźliwa stara panna 
Marta (J Zaklioka), jak hołdująca moralności an­
gielskiej pani Dulskiej „mateczka" Mrs Culver 
(K. Bednarzewska) no i wszystkie przyjaciółki, — 
usiłują otworzyć jej oczy i przestrzec ją. Co wię­
cej .rozsądna Konstancja ratować chce i umie 
przytomnością umysłu przykrą sytuację, jaką wy­
wołuje nieostrożny „wpadunek * męża, który u 
przyjaciółki w roztargnieniu zostawia papierośm 
oą Oczywiście że Konstancja wbrew „świętemu o- 
burzeniu" otoczenia ani myśli o  rozwodzie, bo 
w!e: widocznie tak już bywa, a zresztą „kochan­
kowie * znudzą się chyba sobą wkońcu, poza tem
1 ona (Konstancja) Cizuje d r u g ą  w i o s n ę ,  ma 
jeszcze dużo wdzięku i urody i zdawna kocha się 
w niej przystojny miły człowiek. Bernard Kersał 
(R Hierowski), wkońcu zaś w małżeństwie nie 
wiedzie jej się zle. John ma odpowiednie usposo­
bienie, poczucie honoru i — ładne dochody. Ale 
i w tym kierunku Konstancja umie być konsekwen

Ina w swojej „fair play“ , przystępuje do spółki 
z koleżanką, zarabia krocie funtów i wpłaca je 
na rachunek męża. Podziw i szacunek nfęża i mi 
łość Bernarda Wzmaga się jeszcze. Teraz dopiero 
chcąc ukarać męża, spotęgować jego miłość, sa­
ma zaś wchłonąć melodję jesiennych skrzypiec 1 
po tej odświeżaijiącej eskapadzie wrócić do męża,
— jodzie z kochającym ją Bernardem do Włoch.
* Wieczór należał bezwzględnie do p. J Nosarzew

s ki ej, która w czarnej, beżowej i sportowej sukni 
wyglądała ślicznie i grała mniejwięcej taksamo, 
rozwijając przed widzem całą gamę kobiecości l 
olśniewając umiejętnością prowadzenia z wdzię­
kiem rozmowy. Równie piękne stroje, ale grubo 
mniej talentu okazała p. Loziińska w roli przyja­
ciółki Konstancji, Marji. Za to p Zaklicka, której 
przypadła rola zgryźliwej starej panny, zawsze 
jakoś porozumie się z publicznością. Nigdy nie sta 
rzejącą się werwą zadziwiała p. Bednarzewska. 
Mężczyźni byli przystojni (pp. Szymański i Hierow 
ski ze szpakowatą czupryną), ale nie zdołali 
wyjść z aktorskiego ogólniku. Reszta zespołu nie 
miała wielkiego pola popisu.

T o a l e t y  r- jak się wsponniało — grały do­
brze i pięknie Również wnętrze salonu pp Mid- 
dletonów było wcale nile urządzone.

Co się zaś tyazy sztuki, to reasumując: wsizyst. 
kie młode panie, panny na wydaniu i małżeństwa
— pielgrzymować winne na sztukę Maugham a, ja 
k© abecadło nowoczesnych związków. Będzie 
wtedy chyba mniej przykrych scen małżeńskich, 
mniej rozwodów, a wiecej wyrozumiałości i wza­
jemnej życzliwości

Leon Tempier (w z.)
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Nowy kodeks postępowania karnego,
a są^y dla nieletnich

przeciw ntetefaninn jest aicdopuszczanie. O wszczęciu

Nowy kodeks postępowania karani; o, który wszedł 
w życie.z dniem l liipea b. r., zawiera szereg arty- 
kulów. zmieniających dotychczasowy sposób postę- 
lipwaana w sądach dila imełetnoh i z te-g-o względu 
f^cnych oartowiionia

Sąd dla ruedetnlch iesa właściwym do rozpoczną.- 
tycb spraw nieletnich, którzy w chwali roz­

poczęcia rozprawy głównej

nic ukończyli 17 lat życia.
Oafcartenfe posółkówe i powództwo cywilne w Są- 

«keki dla, niele-taiiob nie jest dopuszczalne,'poszłoodo- 
•SfatŁłę pta jednak drogę otwartą do poszukiwania wy 
fc«girioóL,enua za szkody i straty przed Sądem cywil- 
nyu.. Sprawy t-octa siię bez śledztwa wstępnego. 
Docoodizewe, konieczne dila wyświetlenia okoliczności 
SBRawy, pnżepTO wadza sam sędzia dla nieletnich, 
Ltóijr może wykonanie poszczególnytb części do­
chodź etua powierzyć Kuratorowi mele mich, człon. 
Kową Patronatu nad nieJetnimA, policji, bądź nawet 
Cw/Ue prywatnej, godnej zaufania. Dochodzenie 
winno ustalić, oprócz zwykłych okoliczności spra­
wy. prtzedcwiszystoi:em stopień tozwoju umysłowe­
go ! moralnego dziecka, jego charakter, warunki, 
W Jakich nieletni się wychowuje, stosunki material­
ne i moralne jego rodzimy. Rzeczą najgłówniejsza 
>est stwierdzinie czy nieletni, spełniając czyn wy- 
stoiniy, działał z rozeznaniem 1 w tym celu sędzia 
w rasie potrzeby zarządza badanie lekarskie.

Jako
środki zapobiegawcze

Sad dla nieletnich może stosować: i -o oddanie nie- 
teiniego pod dozór odpowiedzialny rodziców, opie- 
Jcuinów, łub immei osoby godnej zaufania, z dodaniem 
w razie po-urzeby dozoru Kuratora, albo, 2-o zatrzy­
manie w sipecjałnem schronisku dila nieletnich, wre­
szcie 3-o Sąd może zażądać poręczenia lub kaucji 
od osoby, której nieletniego powierzono. Przepisy 
•Wprowadzające K. P. K. głoszą, iż schronisko winno 
taniec przy każdym sądzie dla nieletnich i pozosta­
wać pod bezpośrednią kontrolą sędziego dla nielet- ' 
nich zaś w żadnym razie nie może się mieścić w 
ledinytn - gmaobu z więzieniem. Ten celowy przepis ] 
jest narazić papierowym, to też w dalszym oiogu : 
ustawa wyjaśnia, iż d-o czasu zorganizowania schr-o ; 
nisk Sąd, w razie konieczności zatrzymania niele-t- j 
ijmegio, może go nmłeScać w zakładzie wychowa w- j 
ozo-poprawczym lub w. osobnym oddziale więzienia, 
gdzie nieletni n.ie miałby styczności z areszt.anta.mi 
dorosłymi

Po ukończeniu dochodzenia Sędzia dla nieletnich 
bądź wyznacza rozprawę, albo umarza postępowa­
nie..

Wyroki sędziego dlai nieletnich ulegają zaskarże- 
raiu zwykłym trybem, lecz apelacja i kasacja w. spra

wach niele Mnich nie wistirzyniuije wykonania wyrok.», 
chyba, że nieletni został ska-zany na w ęzłenie bez 
zamiany na umieszczenie w zakładzie wychowaw- 
czo-ipopirawczym. Pod tym względem więc ni-ele-tai 
jest postawiony w gors zer., położeniu, nóż przestęp­
ca dorosły.

Jeżeli przeciwko nieletniemu wszczęto sprawę 
wesipói z dorosłymi, postępowanie co do nieletniego 
należy wyłączyć i pinzetkazać sędziemu dla nielet­
nich, jednak decyduje o tern Sąd zwykły, który ma 
PTawo sprawę rozpoznać łącznie, o Ile jej wydziele­
nie uzna za nie pożądane, ze względu na dobiro wy­
miaru sprawiedliwości. Wydawanie nakazu kannego

Powoli, stopniowo, ale wytrwale wkracza re­
forma w dziedzinę najgłębiej zakorzenionych, oby­
czajów, najtrudniej poddających się reformie.

W kraju, jak w Niemczech, wktórym szrama po 
pojedynku była dotychczas zaszczytnie wyróżnia­
jącą noszącego ją oznaką, zauważyć się daje i pod 
tym względem zmiana nastrojów. Oczywiście 
istnieją liczne jeszcze koła, dla których ludzie, 
w tak średniowieczny sposób przystrojeni, sym­
bolizują rycerskość ducha niemieckiego. Są inni, 
natomiast bardziej wpływowi z pośród przedsta­
wicieli postępowych slrciiictw  politycznych, któ­
rzy z całą mocą występują przeciw uniwersyte­
tom, nieiylko tolerującym pojedynki, ale w sWodm 
kodeksie honorowym nakazującym załatwienie o- 
scbisiych pomiędzy studenterją porachunków 
z bronią w ręku. Co więcej, opracowywany obec­
nie nowy niemiecki kodeks karny przewiduje pra­
wo znoszące legalność wszeUich pojedynków, ża­
lem i studenckich i karzących je kiltkomiesięcznem 
więzieniem,

Od czasu ogłoszenia republiki w Niemczech 
przedsiębrano już rozmaitego rodzaju reformy, 
wychodząc z założenia krzywdy, jaką czyni klaso­
wy przywilej pojedynkowania się pi a widłowemu 
rozwojowi studjów studentów z pośród warstw 
pracujących. Wykazano ostatnio, że państwo nie­
mieckie subsydjuje każdego studenta w postaci u- 
dzielanych mu pomocy naukowych do wysokości 
tysiąca marek, me ma jednakże wpływu na kształ 
towame umysłu młodego człowieka, któremu tak 
wydatną okazuje pomoc maiterjialną. Studenterją 
niemiecka, jak stwierdzono to w jednym z ostat- 
i ich przemówień w Reichstagu, spędza pierwsze

postępowania karnego przeciwko wyohowańcora za­
kładów naukowych Sąd zawiadamia odnośną wła­
dzę.

W okręgach, w których ustanowaono osobne sąidy 
dila nieletnich. Sąd ten rozpoznaje wszystlkśe spra­
wy meletoich, bez wizgilędu na ogólne przepisy o 
właściwości rzeczowej. Sądy takie tworzy Minta-er 
Sprawiedliwości w drodze rozporządzenia. Oprócz 
tego Minister Spiawiedliiwości może przekazać roar 
pozirawninie spraw kamyoh, dotyczących nieletnich 
Jednemu Sądowi gnodzłdc-nu dra kuliku oooręgów tych 
sądów i Sąd w ten sposób utworzony wiimen stoso­
wać wyżej przytłoczone zasady postępowania. W o- 
kręgach, w których nie ustanowiono Sądu dila nie­
letnich, sprawy niieJetaitah rozpoznają sądy zwykłe 
według ogólnych zasad właściwości i toku instauicji.

W. O.

sen estry pobytu swego na uniwersytetach pa piciu 
i pojedynkowaniu się, obecnie mniej może na pi­
ciu, żaikoteż współczesne pojęcia o urodzie mę­
skiej domagają się atletycznej i smukłej postaci. 
Min.o to młody student niemiecki pojedynkuje się 
i pije.

Uniwersytety niemieckie są naogół reakcyjne 
z ducha W stosunku do pojęć o  tradycjach hono­
ru: zrozumiałe też, że młody republikanin nie­
miecki usiłuje zwalczać separatyzm klasowy, ce­
chujący ustrój korporacyjny. Ten właśnie punkt 
wyjścia raczej, aniżeli względy narażenia zdrowia 
a czasem życia, kieruje stronnikami reformy na 
punkcie prawa bezkarnego pojedynkowania się, 
przyświecaj ąc nowemu artykułowi kodeksu, zno­
szącemu ten przywilej. Dotychczas pojedynki w 
Niemczech były dozwolone i kładzione na karb 
,konieczności pomszczenia obrazy". Uniwersytety 
niemieckie są wylęgarniami przesądów zarówno 
poi Tycznych, jak społecznych. Korporacje studen­
ckie i ubocaie jeszcze —  zwłaszcza korporacje o  
słynnycn nazwach, datujących się z średniowieczu 
je zeze — hołdują takiej samej wyłączności poli­
tycznej i socjalnej, jak najbardziej zamknięte klu­
by angielskie. To też tworzenie stowarzyszeń stu­
denckich an ty tik obolowych, sportowych, ozy 
rozmaitych innych, do których przyznowaiui być 
mogą młcwizi łuoz.e bez różnicy pochodzenia, wy­
chowa ńcy wszelkich typów szkół, uważane są 
przez korporacyjną elitę za szkodliwe aapośłe re­
wolucji.

Właściwem jądrem idemieckicgo życia, tuton- 
syteckiogjo, w którego ramach spotykają aśę mi

N iw ę prawo niemieckie przeciw
pojedynkom

c

„i-* iwo, ty to A I jodoform**

Zakopiańskie pokłosie
Bilans sezouu. —, Nadmiar kiepsko budowanych 
pensjonatów. — Gdzie .,chram Polski z dueha?" -
Fatalna gospodarka — Jak w bajce.   U wrót

Minowego sezonu.
Gdyby chcieć kilku słowami określić tegorocz­

ny sezon letni i jesienny w Zakopanem, trzebaby 
jwwiedzieć, że nie był on właściwie arii lepszy, 
and gorszy, niż kanapa oj a z roku ubiegłego. Może 
trochę mniej letników, ale mimo wszystko poka­
źne liczba kilkunastu łysięcy osób, w tern pewien 
odsetek cudzoziemców (Anglików, Amerykan, 
Du&czyków, Włochóijć, Niemców) zapewne w zwią 
żŁa z P. W. K. w  Poznaniu przewinęła się przez 
liczne zakopiańskie pensjonaty i hotele najroz­
maitszej jakości.

Ta Właśnie nadmietoa już chyba ilość najróżno- 
łóónlejśzycft pensjonatów o na eza wis ze czystych 
sposobach konkurencji (buduje się ich przytem 
wciąż jeszcze spora liczba) sprawiła, że naogół 
narzekano na słaby napływ letników i kiepskie 
czasy. Gdyby przynajmniej pensjonaty usiłowały 
prześcigać się, \y wygodach i czystości! Gdzież 
fem! I tą. znów pokąituje znana swojska właści­
wość złej gospodarki, niedbałości i co najbardziej 
chyba ghieWać i we znaki dawać się musi: oso­
bliwego jakiegoś połączenia — komfortu i nieła­
du. nierzadko wręcz brudu. Bo nejlepsże nawet 
peoejattaity mają (poza zewnętrznym wyglądem 
okropnie budowanych will) dotkliwe wady i bra­
ki. Jednym brak odpowiednich łazieriek (w połą- 
Cłenlu z pewnemi ubikacjami wychodzą straszne 
Wprost rzeczy), w innych kominy grzeją ściany 
pokojów (w lecde) a wszędzie prawie brak odpo­

wiedniej higjeny i czystości. Domy pobudowane 
są często najgorzej, jak tylko można pomyśleć, bez 
znajomości najbardziej podstawowych zasad ar­
chitektury. Chociaż zaś podobno wymagana jest 
jakaś dbałość o  styl, i koniecznem aałwierdzemie 
planu budowy, choć sprawa pochlubić się może 
takiemi nazwiskami, jak Matlakowski, Witkie­
wicz, Dembowski, a poniekąd (innym zakresie!) 
przedewszystkiem Wyspiański i prekursor "‘całego 
ruchu C. K. Norwid, chociaż wreszcie Zakopane 
skupiające przez długi czas za czasów zaborów i 
po wojnie naprawdę elitę piśmiennictwa, sztuki i 
świata nauk i, że jako upragniony „chram Polski 
Z ducha'* odegrać miało, a może i mogłoby — wy­
bitną rolę w dziejach polskiej kultury, mimo to 
wszystko i tai* wtargnąć już zdołał w  wielu dale- 
dżiinach na dobre mieszczański zalew pospolitości 
zachwaszczający styl budownictwa, zdobnictwa, 
gwarę słowem: naprawdę oryginalną odrębność.

A cóż daje letnikowi zarząd klimatyczny i gmi­
na? Chyba to, że główną ulicę Krupówki rozwala 
się niemiłosiernie i rozkopuje wśród pełni sezonu, 
przyćzem i dotąd bruki nie są bynajonriej ukoń­
czone i dalekie od doskonałości mimo olbrzymich 
sum pieniężnych włożonych w to. Inne, nawet co 
najruchliwsze ulice często wogól.e nie są jeszcze 
spinntowaue, ani bodaj drenowane, czy żwirem 
wysypaoie’ (np diroga do Białego). Czystość też 
wiele pozostawia do życzenia. O rozbudowie na 
stokach Gubałówki cicho zupełnie. „Za to" w je­
dynym parku, młodym jeszcze i niebu rdzo pielę­
gnowanym, przygrywała w sezonie kiepska or­
kiestra, która tam widocznie dopiero zaprawiało 
się w muzyce W dodatku pobiera się — opłntę I 
za. krzesła w parku, chociaż taksa klimatyczna j 
jest dość wysoka i mogłaby już starczyć za

wszystkie „dodatkowe” opłaty. Nmdondnr : mosqj 
i kładki (np. w Dolinie m  Bcaiatą) Tinpctafo m*- 
wane, zniszczone, zmurszałe

Ale widocznie mało kto o  te rzecasy dba, sknew 
ostają się wogółe bez protestów. Lodzie gocna 
się z tein wszystkiem zbyt łatwo. Mufo w pływ*' 
na to prócz przysłowiowego już charakteru spa* 
łccznego i braku nastawienia aietyle krytyczuega 
ile raczej czynnego do tych rzeczy, w Zakopanefo 
poprostu — wspaniała dekoracja przyrody, ktoara 
spełnia tu rolę dziiwnie miłego opłatka, co oshail  
i słodzi gorycz i oi&pkość .pojządków" i rtw te  
ków.

Dekoracja to naprawdę wspaniała I Ręką p n y  
rody dokonania i wciąż jeszcze dokonywana r » -  
źha skał, z bogatej palety na kanwę rzucoue b»-- 
wy, pawie oczy tatrzańskich stawów, hojna JM 
kolorów i odcieni jest istotnie tak wspaniała i je­
dyna, że tu studijować mogliby plastycy z nieładu 
pożytkiem calami łatami. Kiedy pogoda sprzyja, 
błękitne niebo, balsamiczne, żywiczne, ozonu pełoa 
powietrze, promienne, roześmiane oko słońca, zł*-' 
tem zalane polany, milczące zagajniki, lasy i  ite 
Kie, opowieść s z e m rz ą c y c h  potoków, siklaw.. Ody 
deszcz, brzęczenie jasnych kropel, szklista potę­
ga chmur, pieśń rynny mruczącej pod mureoi, 
wciąż jedno stajnie mżący deszcz, długi mokry, 
szary. To znów kosmaczc chmur pędzą dzikie, «- 
szalałe nad grożnem w tej chwili czołem Giewo*- 
tu, zrywa się nawałnica, orkan, halniak turczary 
po dolinach i pustych ulicach, niby sto pułków 
kozackich na wrażych koniach, sypiący kurzem, 
sapiący oddechem gorącym, świszczący, wyrywa- 

i jory lasy, kładący drzewa pokotom Albo inaym 
j razem: pazurami za łby i czupryny chwytające się 

kłębowiska chmur, błyskami piorunów, wąfo®!
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gruncie przedstawiciele junkrów, prze- 
ByisłóWćów,1 kupców, Oiaz ludzi wyzwolonych, jfarf' 
Wciąż* jeszcze dawny typ korporacji, której człon­
kowie pr.-.y uioczystycS okazjach występują w 
iródaiowirczpychi strojach, w beretach z piórami -̂ 
w wyśakicii Uniach i długich, wspaniałe haftowa-, 
rydi rękawicach i noszą okazałe, lśniące różno- 
jtolorowemi jedwabiami sztandary. Korporacje te 
.Macza, jak dawniej, atmosfera „piwa, tytoniowe­
go. dymu i jodoformu . .

Otóż przeciwko tej korporacyjnej atmosferze

„piwa, Ly.touiowe&o dymu i jodoformu" — jako 
środka' dezyfekującego ^trzymane w pojedynkach 
ranytv— występuje współczesny duch reformy, któ 
ry sięgnąć już zdołał w Niemczech do Instancji 
decydującej, do obowiązującego kodeksu karnego. 
Czy jednak na razie prawo, znoszące pojedynki 
i kaizące je trzymiesięcznem więzieniem, nie po­
zostanie w Niemczech prawem papderowem — 
przewidzieć trudno.

R o z m a i t o ś c i .

Jakich  ly e  po^ nny kobiety 
pracującć. Ził»odow«?

^Nticzwykie hiteresufice zdanie w tej sprawie wy 
powiada ua lamach londyńskiego „Daily Mail" zna 
na działacrt u augielskattady Victoria’ Traf ford. Zda 
miem ■ jej, kobieta, poświęcająca się.pracy zawodo 
.węj,, winma przediewszysfikfeni .posiadać wyraźną in 
dywidnainięść, gdyż ta. zwiraca na siebie uwagę, 
interesuje i przykuwa. Ta ni eda U ca się wyrazić ma 
mfesitacja poczucia własnego .„ja“ . jest najpewniej 
szą rękojmią uzyskania dobrej pozycji życiowej. 
Drugą nieodzowną cechą jest pewność siebie, przy 
luomncćć umyis.Hu i zdolność trafnej obserwacji. Jeśli 
chodzi o wy®"ąd zewnętrzny, to kobieta, pracująca 
ZaW.u4°^*°i POWjtana zamsze, dbać oto ,  aby dobrze 
wyfeUądała. Niemniej koniecznej, rai cechami są: pogo 
one usposobienie, dobry hiumor d- dyskrecja. Każda 
Ikotweta. która wy.nietiione cechy cuarabteru pusia 
da, może — zdaniom ład* Traf ord — śmiało liczyć 
na osiągnięcie odpowiedniego stanowi k? w swej 
pc tcy zawodowej.

Najstarszy wojownik indyjski 
przyjechał do Europy

Przed paru dniami pizybyl do Wiednia, jak już po 
fcrórce donieśliśmy, najstarszy wódlz indyjski „Bia­
ły Urzeł", liiizący 107 lat życia i mianujący się kró 
'tui- wszystkich istuiMąeyeh szczepów 1 indyjskich. 
Ststrzec ten był świadkiem śmiertelnych walk jakie 
rodacy jego stoczyli z „blademu- twarzami" o pasła 
dwie- stepów i puszcz asmerykańs-klcb : i sam bez 
Wątpienia w walikach tych toai udział Należy on 
do ; a acheutago plemfienśa Osagćw, a młodość jego 
pezypad la na coasy, gdy w Ameryce pómćc.iej hy 
itr afcznierzone i nietknięte ludzką "st-opą
prerie.-Biały Orzeł, ikitióry widział, jak tysiące jego 
brac uiegalo „ognistej wodzie*, przywożonej prżez 
toBtede: twarze’* z poza , wielkiej wody" i jak kule 
białych dz-ęsdąfkowały ind/jon, mimo to nie żywi: 
ateuąwłści do najeźdźców. Z prezydentem Łinkoi- 
■ecn wypalił fajkę pokoju, zarówno jak z każdym 
■tastotpnyui prezy do, kem ąż do Rosevełta, Wloona, 
Códiiidge‘a i Hóovera. Nie poraź pierwszy baw: on

M y atawio, świstem — poświstem zwalające saę 
aa iki zcsaiuice nagli, na czarne glebie boru.

Nito jflhnnjcłi wiatrów gędźba nadoibre zagrzmi 
be rem stoty, zam.n oiłuigo, powoli, miarowo, po 
ściegu ścieg — ścieg nad turnie, drzewa i sta wy 
śwu i w dal szat ą bez końca pluta zasnuje war 
koczem wilgoci, że hale i łąki w  wodzie sram: po 
pas że nie pomogą już gunie i cuchy gazdowskie, 
ani zgrzebne worki pastuszków, naiozie jednak 
płowa, łagodna, smutna jesień sączy jeszcze miód 
po^pdy i mglisto różowym żaglem obłoków 
pieszczotliwie przepływa nad monarszym sarko­
fagiem Giewontu i śnieżną przyodziewą strojnej cli 
się tatrzańskich granitów Bo w czas siąpawićy 
zimnej i nocnych przymrozków stanęły Tat-y. aż 
po ńajniższe wierzchołki i'stoki w śniegu, ciesząc 
oLo ludnjkie i pojąc serce wspaniałą s rener ją baj 
ki, skąpanej w  słońcu — śiącem miłosne amulety 
kr (np nr "Hali Gąsienicowej) kilkunastocentynie- 
trpwęj WŁ. stw le bieli W. dolinkach cała gama 
barw; ód terakoty poprzez cynober aż po wszyst­
kie odcienie koloru pfowego i rdzawego. Zieleń 
drńew i Gaw kona w piękiiie, ale i w męce Coraz 
bardziej, hure wieczory z mgieł posłanie ścielą na 
łąkach Cjoraz głośniej radzą sejmiki wron.

Pogoda przesila się t raź już chyba na dobre 
Dotąd przedłużała sezon jte-.ien.ny,' ho niejednemu 
żal było uciekać1 już w doliny. Zazdrosne o swój 
majestat góry znów „ochłonęły dwie ofiaiy. Co­
raz; bardziej żanosi się już jesienią trWogi i lęku, 
konania i chłodu. Z hal spędża się już długie trzo- 
ay py/iec.

Wk-ótce parowanie obejmie cudowna w górach 
Zima. I irów rozpocznie się ożywiony ..sezon". 
Narazić pauza Zostali z letników tylko powa­
żniej cho-rzy. Te,

w Europę. Plerwuzą swą „odiróż przez Ocean odbył 
om j. okazji jubileuesizu królowej Wiktorjj. Wówczas, 
przybył do Angfji na Cżeie delcgac:i hołdownicze; 
ilndSąn. Potem p.zyjeiżaźał K-iJkakro-nnie za każdym 
razem odwiedzając wielkich mężów eu. opejsiKich. 
Tym razem ma on żarniar wygłosić szereg odczy­
tów, Podróżuje w towarzystwie toałej kobiety, k‘ó 
ra -od lat 36 jest jego-żoną. Pierwsza żona wodza 
była Indijanką i obdarzyła .'go ośmioma córkami i 
dziesięcioma synami,: z których najstarszy bezy obe 
cnei lat 75. ,

Manekin woskowy na przewodzie 
sądowym

Ameryka słynna jeśt ze swych najrozmaitszych 
ekocenifrycizności, ale navret w tej kra unie hnmiougu, 
kędy. na nagrobkach omentarnych spotkać można 
nierzadko reklamę tr.ydU do gojenia, czy nowej pa 
sty do bundw — to, co się działo w sądzie miasta 
Charlotte, zyskało sobie ruzgłoo nadzwyczajnego 
/darzenia'

Niezwykle to widowisko przydarzyło snę podczas 
TO-zprawy ;-rizciwko 14 komunistom, którzy w cza 
sie rozruchów górniczych zamordowali prefekta z 
miejscu woj policji.

Zaraz pierwszy dzień procesu zaznaczył się nie­
zwykle sensacyjnym wybrykiem zę strony adwutoa 
ta, zastępućącgo wdowę po zamordowanym prefe­
kcie. Amerykański ten moenas wyciągnął nagle z 
pod' ławki jakiś duży pakunek, owinięty w czarną 
chustę. Gdy wziok trybunału i zgromadzonej na sa 
li publiczności skierował się na tajemniczy przed­
miot, adwokat zdarł zeń czarną płachtę i oczom obe 
cnych ukazała się woskowa figura naturalnej wiel 
kości, przedstawiająca zamordowanego. Ofiara ko- 
muinteiów przyodziana była w muni/dur policyjny ze 
wszystlkieniii orderami, jakie zmarły posiadał za ży 
cła.

Nociśnlęiy w pewnem miejscu manekin uczynił

ruch, wskazujący na tabliczkę z napisem: * ...
ukarańa uioich morderców".

Makabryczny ten t.riick zrobił niesłychane wiaż» 
nie n,a sali. a wdowa po prefekcie, znajdująca się rd 
wnież na sali sądowej, popadła w* omdlenie.

Po chwilowem uspokoj&iiiu się przewodniczący, 
.zawezwał adwokata uc usunięcia iałki i zwrócił mm 
uwagę, że podobne oddziaływane na sędziów pCŁj- 
sięgłycli nie jest dopuszczalne przez prawo.

Na tem tle powstało silne zamieszanie, gdyż pu­
bliczność podzieliła się cdrazu na dwa wrogie sń : 
bie obozy, z ktćiych jeden stanął po stroni* adwo 
kata, drug.: popierał żą<łaniia sądu. WTeszcio pfłfr 
wodniczący nie mogąc sobie poraaizić z rozuamę 
tnioną salą .odroczy! zebranie.

W dwa umi później sensacyjną ta sprawa zótoa 
ła wznowiona. W&zystko zapowiaoało, że pdbęazK 
się ona spokojnie i że nic nie zakłóci pOWwfli Ó-' 
orad. Jziernastu oskarżonych siedziało w ponurenr 
miic*eniu ua swycn ławrach i przewód sądowy to­
czył się swym zwykłym biegiem.

Nagle w pewnym momencie- pośród grroa obroń 
ców , tym razem ze strony oskarżonych, ukazał się 
szkielet, spreparowany z masy papierowej, m  piet 
si którego widniała tablica: „Wyschliśmy z głodu, 
jak ten szitielet. To było powodem naszej wado! i dta 
tego prefekt musiał oddać swe życie!"

Na tem :le powstała znewu niesf>xhana awantura 
w sądzie, zmuszająca przewodniczącego do powtór 
nego zawieszenia obrad i pro wodzeni a ich boStępnie 
przy drzwiach zamkniętych. Awantury przeniosły 
się na ulicę i stały się powoaem demonstracy', do 

| magających się surowej kary ala zabójców pieśelita .

j NAJWIĘKSZA NA ŚWIECIŁ SZfuC^NA  
V»TYLĘQARN1A KURCZĄT, istnieje w mieście 
PetaluK a (Kaliforiija) w Stanach Zjednocco- 

; nych Są to olbrzymie zaopatrzone w najnow- 
! sze urządzenia zakłady o pojemności l,800.00u 
* jaj, mogące „produkować" dziennie 75 tysięcy 

kurcząt.
KOLONj a  MILJARDERÓW W pobliżu słyń-

ncj amerykańskiej miejscowści wypoczynkowej 
Miami beach na Florydzie rozpoczęta została 
pi;>;d kilkoma tygodniami budowa wspaniałej ko­
lor ji, pi zeznaczonej specjalnie dla m.Tjoneró.W. 
Ko=-zt budowy obliczony jest na 10 milionów do­
la t ów, przyczem cala kolonja składać się będzie 
zaledwie z dwunastu rezydencyj, zktórycn każda 
posiadać bedzie własne lotnisko, boiska ś^oftowfc 
oraz własny port di,a jachiów.

Motoryzacja ciynnlklem pestopu
w przem yśle

Krążące drziiś po całym świecie saanuchodiy otwae- 
retją przed ludzkością wpnost czarcdlziejskie możli­
wości. Korzystanie z tego nowego środka transpor­
tu stało się uinńwursalnem w pełnem tego słowa 
ar nęizęinńu.. S imcchcdy przewożą ludzi i ich towary 
zarówno w Szwecji, jak w Południowej Afryce, w 
w pamoasach Argentyny i na krzaczastych obsza. 
raoh Auis..inulijii, w Syberii i- na wyspach Mórz F*ołu- 
dnowych.

Ann w Dolinie Śmierci, 200 stóp poniżej j oauomu 
morzńl ani na najwyższych przełęczach Andów wi­
dok samochodu nie jest iuż więcej czemś nie zwy­
kłem. Użyiek, do którego samochody są przeana- 
j z u o c , me ogranicza, sdę wyłącznie do przyjemności 
Lub rozrywek. Ludzie nntęr-esu przenoszą sdę z mia­
sta do miasta w samochodach, niezbędinych także 
dio podróży inspekcyjnych dla urzędników państwo­
wych.

Samochody oso'bowe, przewożąc podróżnych i po­
cztę, torują nowe szlaki przekazywane następnie 
autobusom. Tak dizdieje się w Ameryce Środkowej, 
w Mon goj ji na starym szlaku karawanowym z Bej­
rutu dio Bagdadu i na, wielu innych, niepuzebyirych 
d tąd obszarach.

Napgćł wszystkie miesta św.iata używają już au­
tobusów zarówno do ob-ługń ruchu wewnętrznego, 
jak w kioiminiilkacji podmiejskiej. Międizymiastowe 
łinjó auitobusowe wykazały ostatinic wielki wzrost 
w Europie. To samo stiwiLerdzo.no w środkowe! i Po­
łudniowej Ameryce, Australii, Afryce i Azji. Koleje 
wielu państw śkdizą ten proces ze wzrasla;ące m z»- 
inttresowaniem, a w niektórych krajach, — jak w 
Szwecji, Niemczech i Południowej \fryce wprowa­
dzają kotr/jjuilkację żeby ud astępoić ludność" tery­
toria,, na które następnie rozszerza się sieć kolelo- 
wą. Włada e pocztowe wr Szwajcarii 1 Czechosłowa­
cji ożywają autobusów do przewożenia podróżnych 
1 poczty do odległych miejscowości.

W Turcja, zarówno jak i w wiieht innych kratach, 
wiiększe hotełę uitrzymuja dla użytku gości własną 
kcmunikdcję autobusową z dwioicami kolejowemi i 
letniskami nad Bosforem.

W Bogocie (Kolumb‘a) używane są ciężarówki 
zaopatrzone w wieżyczki oo naprawiania tramwa­
jowych przewodów elekt i yoznych

W Siugapore uężarówtoi przewożą ładunki utarę- 
towe z portu do sklepów dztolwicy handlowej, oraz 
wypierają dwukołowe wozy z ulic brazyLijskLego 
portu Manaos, starać się tam prawie wyłącznym 
środkiem Uomsiportu.

P . ruwiiuńskiię plaiii, acje trzciny cukrowei i baweł­
ny używają samochodów ciężarowych wszędzie 
tam, gdzie na to pozwraiają warunki dro towe.

Budowa dróg na terytoriach, przyległych do Da­
wana ly ożywiła dowóz samochodowy prodMktow 
spożywczych.

W Sao Paoio w Brazylii sprzedaje s*ę ryby w 
ciężarówkach. z'!.ooa*~zonych w chłodnie eWtóry- 
cznę.

W Czechosłowacji należy oczek’ wać wzmożone­
go użycia -atnot bodów dęta rowych z chrwlM wy- 
Konaią obtcnego rlanu rozbudowy dtróc,

W Niemczech ramochody •• sklepy jeżdżą po 
wsiach.

Organizacje faszystowskie we Włoszech wysy­
łają odpowiednio zaopatrzone samochody do pom­
niejszych miast i wiejskich okolic, celem demottotro- 
wania fitoiuw naukowych.

Według danych Biura Badań N lukowych Oenerał 
Motors, brak dobrych dróg w t. zw. „nowszych" 
krajach, ona z rcinierr e opodii tkowanre 1 re«tr> l». 
stosowane do samochodów poa wpływem przet te-; 
rzałe teorji że są one zbytkiem, — Oto główn. 
czy uniki, Hamująco rozwój motoryzacji śwtota.
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Wybory czechosłowackie w świetle cyfr
Życie polityczne Czeckos-ło wacii stoi już od 

JrJ k-fflku pod znakiem wzmagającej się z dnia 
na dzień agitacji przedwyborczej. Najintensyw­
niej kampania przedwyborcza prowadzona jest 
oczyw iście w Pradze oraz w innych więk 
ł f.y^h miastach republiki. Ponieważ w ybory 
odibęaą się już dnia 27 października, stronni­
ctwa polityczne musza dla agitacji w ykorzy­
stać każdą niemal godzinę, a równocześnie są 
zmuszone prowadzić gorączkową pracę przy 
gotow aw czą nad układaniem list w yborczych, 
Organizacją biur w yborczych i t p. To też w 
sekretariatach partyj politycznych wre, jak w 
ulu, a utz&ałaczc partyjni w wiecznym są rucJiu, 
wyŁonywiijąc funkcje, jakie nałożył na nich o- 
kres przedw yborczy. Słabe stosunkowo odbi­
cie znalazły. — jak dotychczas — zbliżające 
się wyfcory w piracie, która narazie zachowuje 
W obec kampanji przedwyborczej pewną rezer­
wę.

Według oficjalnego spisu w yborców , w Cze­
chosłowacji korzysta z czynnego prawa wy 
bu-rczego do sejmu 8,196 719 osób — mężczyzn 
i Kobiet pow yżej lat 21. Liczba osób. upraw­
nionych do brania udziału w wyborach senac­
kich, jest daleko mniejsza, bowiem prawo w y ­
borcze do senatu prz> sługuje w Czechosłowa­
cji dopiero osobom, liczącym ponad 26 lat ży­
da- Największą ilość wyborców dają Czechy 
(4,267.498), dalej idą M orawy i Śląsk (około 
2,000.000), na trzeciem miejscu stoi Słowaczy- 
zna (1,627.000). na czwartem wreszcie i osta- 
toiem — Ruś Podkarpacka (311.514). Sądząc z 
dotychczasowych doświadczeń, nie trudno prze 
widzieć, iż nie w szyscy w yborcy skorzystają 
z przysługującego im prawa głosowania tak 
że prawdopodobnie w akcie wyborczym  w e­
źmie udział w całem państwie nie więcej, jak 
7-500.000 osób- W  Czechosłowacji stosowane 
są Wiprawdize dość wysokie kary wobec wy 
borców , którzy bez uzasadnionej należycie 
przyczyny wstrzymują się oj) głosowania nie­
mniej jednak rozmaite okoliczności, od w ybor­
ców  niezależne, zmuszają zawsze dość znaczną 
ilość osób do wstrzymania się od udziału w 
wyborach. D otyczy to przedewszystkiiem lud­
ności góralskiej, która na skutek trudności ko- 
mumlikacyjnych, niie zawsze jest w stanie prze­
dostać się do siedziby najbliższej komisji w y 
borczej. dalej dość znaczny procent wśród o- 
sób. nie biorących ndzialu w wyborach, sta­
nowią chorzy i L p.

W ybory odbywają się w Czechosłowacji w 
ten sposób, że cale pańsitwo podzielone jeśt na 
Ł zw, żupy wyborcze, w których poszczególne

'partje wystawiają swe listy partyjne. Do otrzy­
mania mandatu wymagalna jest pewna minimal 
na liczba głosów (t. zw klucz wyborczy), w y ­
nosząca około 20.000 — 30.000 głosów. Gk>;y 
które pozostały poszczególnym partjom po 
przydzieleniu mandatów z pierwszego scruti- 
niumi, zlicza się i następnie przeprowadza się 
nowy podział mandatów w drugiem i tiizeciem 
scrutimuini- W  ten sposób stronnictwa nie tracą 
ani jednego głosu. Wyjątek stanowią tylko par 
tje mniejsze, które w żadnym okręgu me osią­
gnęły minimalnej liczby głosów. Okręgi wy­
borcze (żupy) są rozmaitej wielkości. Najwię­
kszy jest okręg praski, liczący ponad 1,100-000 
wyborców, najmniejszy —  Liptowsko— Mikuła- 
ski (Słowaczyzna). gdzie jest tylko około 130 
tysięcy osób, uprawnionych do głosowania.

Podczas ostatnich wyboTów parlamentarnych 
(w roku 1925) Ilość uprawnionych do głosowa­
nia osób wynosiła około 7 800.000, z czego jed­
nak w akcie wyborczym wzięło udział zaled­
wie około 7,000.000 osób. Partje czechosłowa­
ckie otrzymały wtedy 4,177.000 głosów i 182 
mandatów, partje niemieckie — 1,719.000 gło­

sów i 64 mandatów, a atrakwistyozai komuni­
ści — 941.000 głosów i 40 mandatów. Reszta 
głosów  przypadła mmcejszyin partjom mniej­
szościowym. W  rozwiązanym w ubiegłym mie­
siącu parlamencie najsilniejszą partją byli cze- 
skcsłow accy republikanie (agrarjusze), którzy 
w’ sejmie posiadali 46 mandatów1. Na drugiem 
miejscu stali komuniści z 40 mandatami, na trze 
ciem katolickie stronnictwo ludowe z 31 man­
datami. Socjał-demokraci czeohosłow aćcy mieli 
w sejmie poprzednim 29 mandatów, socjaliści 
narodowo — 27 mandatów i t. d. Stronnictwa 
mieszczańskie liczyły na terenie sejmowym 
176 przedstawicieli, stronnictwa socjalistyczne 
— 124. Koalicję rządową tworzyły wszystkie 
czechosłowackie stronnictwu mieszczańskie (a- 
grarjusze. drobno przemysłowcy, narodowi de1- 
mokracd i ludowcy czescy i słowaccy), ora* 
dwa największe Mieszczańskie stronnictwa nie 
mieclde (aerarjusize i chrześcijafisko-społecani). 
Niemieccy nacjonaliści i węgierskie partje mie­
szczańskie do rządu nie wchodziły i stały wo­
bec gabinetu koalicyjnego w opozycji, której 
główne kadry rekmtowały się jednak z socja­
listów wszystkich odcieni i narodowości.

Co będzie z Kosją za lat dziesięć?
Opinia wybitnych działaczy rosyjskich

W  jubileuszowym numerze rosyjskiego pisma 
„Siegodnia" (wychodzącego w Rydze) znajdu­
jemy szereg wywiadów z wybitnymi rosyjski­
mi działaczami politycznymi na ciekawy temat: 
„Co będzie z Rosją za dziesięć lat?". Na pyta­
nie to odpowiedzieli politycy tej miary, co Ko- 
kowcew (b. carski prezes Rady Ministrów), 

Kiereński (b. dyktator Rosji), generał Denikm 
i w. m. Ponadto swe poglądy na rozwój wy­
padków politycznych w Rosji w najbliższem 
dziesięcioleciu wypowiedzieli na lamach „Se- 
godnia" również znani współcześni literaci ro­
syjscy, jako to: Kuprin, Bunin, Ałdanow i in.

A. Kierefiski

wychodzi z założenia, że rzeczą łatwiejszą jest 
powiedzieć, czem Rosja za dziesięć lat nie bę­
dzie, niż, czem będzie. Zdaniem Kiereńskiego 
nie będzie więc Rosja za dziesięć lat Jedyną i 
niepodzielną". Zasada federacji stała się obec­
nie jednym z główniejszych punktów progra­
mu wszystkich prawie rosyjskich ugrupowań 
politycznych. Na ten temat niema też w dzi­
siejszym świecie politycznym żadnych sporów. 
Spory natomiast istnieją w innej sprawie, mia­

nowicie co do stosunku do tych wszystkich by- 
łyh obszarów imperium rosyjskiego, które w 
wyniku wojny i rewoluji oderwały się od Ro* 
sji, stając się niezależnemi suwerennemi pań­
stwami. W  tych nowych państwach panuje prze 
konanie, że partja, która wcześniej, czy później 
stanie u steru rosyjskiej nawy państwowej, p rz/ 
pierwszej lepszej okazji uczyni próbę w kierun­
ku ponownego wcielenia tych państw w grani 
ce państwa rosyjskiego.

Z całą pewnością mogę powiedzieć —  pisze 
Kiereński — że podobne traktowanie spraw/ 
przez Kraje z Rosją sąsiadujące jest uiczem ute 
uzasadnione. Kiereński jest bowiem przekona­
ny, że przyszła rzeczpospolita rosyjska po od­
budowaniu swego życia narodowego w nz *  

innemi państwami traktować będzie jaknajprzy 
cbylniej te wszystkie nowe kraje, które do sa­
mego końca nie usiłowały wykorzystać czaso­
wej słabości Rosji.

Z dyplomatyczną ostrożnością wypowiada swa 
poglądy na temat możliwości rozwojowych Ra 
sji były carski premier

Kokowcew.
Stwierdza on, że przepowiadanie rozwoje po-

LY CORSARI

PesysnacJ®
Suzi stała przed wystawą wielkiego magazy­

nu konfekcyjnego i wzdychała. Anna kiwała głó 
wką ze zrozumieniem. Po chwili wzięły się z« 
ręce i odeszły powoli.

— Tak, to nie dla nas — odezwała się Suzi.—  
Jakie piękne są te futra! Jabym wybrała nurki., 
a ty?...

Anna roześmiała się.
— Byłabym zadowoloną, gdybym mogła so­

bie pozwolić na nowe, zwyczajne ciepłe nalto, 
moja droga. Muszę się narazie zadowolić tym 
zeszłorocznym z barankami...

—  Tak. barankami... bardzo ci w nich dobrze.
— Może był, ale... — Anna westchnęła.
Suzi była ładną brunetką, pełną marzeń o lu­

ksusie i bogactwie. Anna, rozsądna dziewczyna 
odezwała się po chwili:

Rzeczywiście, przecież mam takie skromne 
życzenia. Gdybym zarabiała o sto złotych mie­
sięcznie więcej!... Możnaby kupić sobie od cza 
su do czasu coś ładnego... Komiczne, że czę­
sto od takiej drobnostki, jak sto złotych mniej 
lub więcej, zależy, czy jest się szczęśliwą i za­
dowoloną...

• • •

W  trzy lata potem przyjaciółki spotkały ste 
po długiem niewidzeniu się na ulicy, gdy Anna

Obładowana paczkami wychodziła ze sklepu. 
Przyjaciółki powitały się głośnemi okrzykami 
radości. By móc spokojnie porozmawiać wstą­
piły do cukierni. Suzi opowiadała o swej karie­
rze scenicznej, Anna — o swem małżeństwie.

— Piotr nfa dobrą posadę, nie mogę narze­
kać. Ale liczyć się musimy zawsze... to nie jest 
przyjemna rzecz... Rozchodzi się o drobnostki 
naturalnie, ale... one brakują! Gdyby Piotr za­
rabiał tylko parę tysięcy rocznie więcej, wszy­
stko by było w porządku. Moglibyśmy jechać 
co roku zagranicę, kupić auto...

Suzi wzruszyła ramionami.
— Podróże... auto... Podróżuję dość, auto 

mam także, ale w gruncie rzeczy, zazdroszczę
ci. Takie spokojne, prawidłowe życie — to 

przyjemna rzecz. Wie się, co się posiada. Ja 
wprawdzie zarabiam dużo, ale też dużo wy­
daję. Ty przynajmniej wiesz, że ci parę tysięcy 
zfctych brakuje, ale la... ja nawet nie wiem ile 
potrzebuję... i robię długi!• a f t

Upłynęło znów parę lat. Przyjaciółki spotka­
ły się w Nicei. Suzi była zawsze jeszcze ładna, 
choć jej interesująca twarzyczka pod szminką 
ukrywała gdzieniegdzie zmarszczki. Anna wy­
glądała dobrze i świeżo. Rozmawiały ze sobą 

i szczerze i otwarcie, lak tylko kobiety czynią 
wówczas! gdy wiedzą, że niedługo stracą się 
znowuż z oczu.

— Powodzenie, —  mówiła Suzi. —  Ach, tak— 
to mam... Ale to nie jest tak, jak to się kiedyż 
wyobrażało. Wszechświatową sławą nigdy nie 
będę. W  gruncie rzeczy prowadzę bardzo osz­
czędne życie. Widzisz Anno, tam tę małą blon­
dynkę? Ona nosi sznur pereł, który kosztuje 
miljon... Miljon... Na to nigdy nie będę mogła 
sobie pozwolić!...

Anna roześmiała się
— Takie ekstrawagancje nie istnieją dła 

mnie... Byłabym zupełnie szczęśliwą, gdyby 
mój mąż... powiedzmy— pięćdziesiąt tysięcy—  
rocznie więcej zarabiał... Akurat te pięćdziesiąt 
tysięcy, których się nie potrzebuje... a które 
jednak brakują!...

• • •

Dziesięć lat potem Anna jechała autobusem, 
gdy nagle usłyszała zdumiona znany kobiecy 
głos, mówiący do niej:

— Widziałaś te cudowne futra? To nie dla 
nas!

Anna spojrzała na mówiącą. Mimo zmarsz­
czek i biedy poznała Suzy. W  tej chwili przy­
pomniała sobie ich wspólną rozmowę, wówczas 
gdy były jeszcze młode, przed wystawą maga 
zynu. Nawiązując do tych wspomnień, Suzy mó 
wiła dalej:

— Tak. to są tylko drobnostki!... Ale te dro­
bnostki zatruwają nam życie... wszystko zale-
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(ttyczuego zawsze Jest n e » ą  bardzo Biewdzię- 
juną, a w szczególności dotyczyć to musi prze­
powiedni, czynionych na okres aż dziesięcio­
letni i w stosunku do. sprawy tak poważnej, jak 
dalsze losy narodu rosyjskiego.

Literat Bunin
wierzy, że „Rosja będzie tylko niebolszewicka"

isar: historyczny jJauiiow
uWaża, że w Rosji za dziesięć lat „trzeba będzie 
.wszystko zaczynać od początku, od kulturalne­
go i politycznego abecadła". Zdaniem Ałdana* 
wa, żałować należy, że dla przepowiedni nie u- 
stalono dłuższego terminu. W  granicach półstu 
lecta mielibyśy prawo ną skrajny optymizm. Je 
stem przekonany, że pó 50 latach Rosja b*.- 
dżie pierwszem państwfcm na świecie. Statys­
tyka przepowiada jej ną rok 1975 około 300 mii 
Ij-nów 'udfiości. W  porównaniu ‘z tak wielką i- 
lojcią mieszkańców, z ołbrzy.ruim obszarem pań 
stwowym, z ; kolosalne*® bogactwami' naturalne

miv branhja, Anglja j Niemcy okażą się bardzo
małemi Wielkościami ‘.

Generał Denikin,
były przywódca ruchu antybolszewickiego, u- 
waża, że „chcąc przepowiedzieć, cc będzie z 
Rosją za dziesięć lat, trzeba wiedzieć, kiedy 
padnie duszący ją bolszewizm. Od tego zalery 
wszystko: ciemność i światło, rozkwit i uwiąd, 
słabość i siła. Kiedy spełnią się terminy, me 
wiem, — a prorokowanie nie leży w mym gu­
ście..,"

Znany publicysta rosyjski 

Burcew,
przepowiada, że za dziesięć lat Rosja będzie 
prawdopodobnie republiką chłopską z silnym 
rządem i silnymi osobistościami politycznymi 
na czele. Prwadzić będzie przyszła Rosja real­
ną politykę, która opierać się będzie na boga­
tych doświadczeniach poprzedniej burzliwej 
eppki. (Ceps).

Promieniowanie kosmiczne
Znany dp niedawną w  zamkniętych tylko 

kołarili baaączyirspccji listów, bo odnoszący się 
do zjawiska prawie niedostrzegalnego, tetmin 
^woiuieniowania kostgicgnęgo"- ząęzyńa. zwra 
csć Ba siebie uwagę i' szerszegfe ogołu, prżśrde- 
wwysdriem dlatego, że ^mjino swej „,quautite 
BBgfigeabie", zjawisko odnoszące się do tęgo 
tecioinu odgrywa niemałą rolę w układaniu się 

sów atmosferycznych wogóie, a w pow- 
uu elektryczności- atmosferycznej w 
góLnoścL

Jo* z począdyem bież. stulecia zostało usta- 
knwot, że główną rolę w wywoływania ełektry 

atmosfeiycznej ędgrywają czynniki, o- 
toeślage w fizyce nazwą ogólną „jonizatorów‘\ 
t  jako najbardziej czynne uważana początko­
we dafe. radłoaktywae, w kościach nńnimal- 
awch nrazędzie wskarupie ziemskiej,

B cdsnia, które naprowadziły uCzOńyeh do 
pwwyźszel teorfi póiegały na fnferzeńiu prze w o 
l aiciwa efefctryczne&o powi etrza, wyssanego z 
t M x  ziemi. Po zbadaniu bowiem takiego po- 
hrfetaza okazało się, że  jego przewodnictwo jesi 
’ ta-eczywiścić 39 'razy silniejsze, niż pow:e- 
teta atmosferycznego, a po dokładniejszej anaii 
2$ę stwierdzonó obecność W niem< emanacji czy  
|1 pi^dukWw fCzpadu d a ł radioaktywnych; A- 
nalogiczme i większość źródeł mineralnych; v iy  
pływających z głębi zięmi, okazała się radio­
aktywna, taksamo ropa, naftowa, gejzery etc.

ifcy„pd»,tegqJ czy -sto złotych więcej' lub tjjnfej*_
• Na następnym przystąnku. Anną wykiadla. 
.Powpli, ^athyśloną szła , przez wąską uliczkę, 
gdzie teraz mieszkała.' .

Mąż spplrżat’na\n)ą z nad gążety, .gdy we- 
ąjzłą 4o:,.p^oju.' £yt .zdenerwowany,• ‘ Pokłócił 
,ąię dzis- rąno.,! Jej. \viecźn,e skargi i żale podnie­
cały go, stał się fertibiaftśkł... Ale tylko dlatego, 
że go to bolało,- Ody. się zaznało bogactWd 
Rluksusu,.trudno na, stare’ latą^pogod^ s'9 z 
biedą.. ^WSżystko przez ,tę parę nłęśzęzęśliwych
•spefculaćyj......, . '

.Anna pogra^na .w myślach, uparcie ‘thilcźa- 
Spytał, jęi, .ząh^pkojony1: ' ' ;

— Czy ci coś dolegfa^1 ' , •
—  Nie, — odparła wolno. - -  Myślę o .:.-P a ­

miętasz, dżiś rano posiedziałam ci, skarżyłam 
*ię;. €e PEOwadżitny takie,nędzne ąycie... -że nie 
mogę. tego dłużej, znieść,* Że wszystko byłoby 
dcfbrzc*:. gityfeśiny zarąbiaii ,sde ..zlptyęh, We;?pl 

ttnie»jęcznie-.i. Aló, w.iesą. ferąz ;niyślę, -że właś­
ciwie mamy wszystko, co potrzebujemy... A lbo, 
że Też nigdy tego mieć nie będziemy*.
- — C o masz rta myśJi? —  -spytał zdumiony,

* Anna iŁŚłniechaęła' Stę. Rrzypomniąłą sobie, 
tdy przed Tuikh1 laty ssała * Suzi pruć wy«a- 
wą futer. , ; ? •  -■ : ‘ ,■

On, nię rozumiał jej i wówczafs, gdy dodała: 
^ Gdyż Ostatecznie,| to stare palto jest je 

Mcze zupełnie dobre,..

Otóż podczas tych badań nad wpływem ciał 
radjoąktywnycłą na wytwarzanie- eiektryczno- 

*śćt*w atmosferze, spostrzeżono rzecz zdtimie- 
wającą a mianowicie, że mimo jak najstaran­
niejszego izolowania pewnej przestrzeni przed 
działaniem jakichkolwiek czynników jomzują- 
cycb, (ciał radioaktywnych, promieni pozafioi- 

| kowych ,ec )̂ przestrzęń ta była stale jonizowa­
ną przez jakiś nieznany , i do dziś dnia zagad­
kowy. czynnik, przedzierający się .nawet przez 
nąjgrupsze płyty metalowe. Podczas gdy więc 
dla znanych podówczas najbardziej przenikli­
wych promieni, jakiemi były promienie „gam­
ma" radu, wystarcza 1 cm-owa płyta ołowiana 
dla ich meprzepuszczenia, dziwny i nieznany 
ten nowy czynnik przechodził nawęt przez pły 
ty ołowiane 1 m. grubości."

Notyo odkryty ten jonizator nazwano „pro­
mieniami kosmicznemi", gdyż jak się niebawem 
przekonano, intenzywność ich wzrasta z wy­
sokością, a opada ze zniżaniem się do ziemi, 
hndocznie na skutek absorbcyjnego działania a- 
tmosfery! lecz obecność ich została stwierdzo­
ną wszędzie, gdziekolwiek dostać się można 
było z odpowiednio czułym elektroskopem, a 
więc równie dobrze w najwyższych warstwach 
atmosfery, jak i w najgłębszych kopalniach.

Wobec zupdłnej niejasności co do natury tych 
promieni, badania nad niemi ograniczały się 
wyłącznie do pomiarów. Dla zanalizowania ich

istoty okazały się one zbyt słabe i dlute*H »  
braku innych danych opierając się jedynie ns 
ich własności olbrzymiego przenikania okreśło 
no jc jako zbliżone do promieni „gamma" radu* 
za nieczastcczkowe (akorpuskuiarne); w rżs- 
czywistości kwestja ta byia zupełnie otwartą, 
gdyż aby ja rozstrzygnąć, należało było wpierw 
udowodnić, że promienie te w polu silnego eł«J 
ktromagnesu nie zostają odchylone. Do podoił* 
uego ekspen^mentu są one wszelako zbyt srabe.

Otóż jest zasługą dni ostatnich, że udało śijj 
wreszcie udowodnić i wykazać naturę tycn bib 
mieni. I wbrew pierwotnym przypuszczeniufii 
co do analogii z promieniami Róntgena lub 
mma radu. okazało się, że promienie kosmiczne 
są wybitnie cząsteczkowe, czyli, że na istotę fch 
składają się nie drgania faliste ośrodka felęrti), 
iak to ma miejsce przy promieniach Rpntgena, 
'ecz ruchy najmniejszych cząstek materii, po-‘ 
dobnie jak przy promieniach katodowych i —B 
radu mamy ruchy elektronów, a promieniach \ 
radu ruch jąder atomowych. Zgodnie z okolicz* 
nością, że promienie te są słabe i mało dostrze­
galne, wyliczono dokładnie, specjalnie do tegtf 
celu skonstruowanym „licznikiem elektronów-  
częstość tych impulsów elektrycznych. Okaza­
ło się, że wprawdzie, prędkość poruszania stę 
tych promieni jest olbrzymią, bo zbliżoną do 
prędkości światła, lecz że na 1 cm kwadr, po* 
wierzchni przypada tylko jedna taka drobina w 
ciągu 100 sekund. Nic więc dziwnego,.ąe tąk 
długo uchodziły one wszelkim obserwacjom!

Co do bliższej natury tych cząstek, na które 
składają się promienie kosmiczne, nic narazie 
nie można powiedzieć pewnego. Mogą one być 
taksamo dobrze uważane za elckrrony jak i za 
inny rodzaj elementu drobinowego materii, mu 
gą one powstawać w szczególnych a niezna­
nych nam procesach elektro-fizycznych naj­
wyższych warstw atmosfery, jakoteż i równie 
słusznie można przypuszczać, że są pochodze­
nia czysto kosmicznego. Jedno iest tu tylko pe- 
wnem: Olbrzymia ich przenikliwość i prędkość 
musi mieć przyczynę w równie olbrzymiem na­
pięciu, pod jakiem zostaja one wysyłane w prze 
stwarza i jeśli dla promieni Róntgena przyj­
muje się kilka miijonów Voit, to dla promieni 
kosmicznych należałoby ich przyjąć biljony.

Jest do przewidzenia, że powyższe odkrycie 
natury promieni kosmicznych będzie płodnym 
impulsem w dalszych dociekaniach nad zawiłe 
mi procesami licznych zjawisk elektrycznych w 
atmosferze np. zorzy polarnej, co do której 
natury powstawania mamy jeszcze tak niejasne 
wyobrażenia. Inż. J. R-t.

V*.*' .V i dltrc

Wfeifcircścr z kraSu
List z Tarnowa

Z Kaay nTufckkj. — Ze wpurtu. — Reorganizacja 
Ezry Chat licowej. -

GLotu pierw set go pośi edzetite Rady mfejstóei sita- 
tk»w®o beaśpnzecizme iwzernówiieikle programowe p. 
buirittBstTza Dra feiteoiwrOAsbiego, prezesa B. B. W. 
R .:w  Tarnowie. Z radościa -srtwieKłaamy-, ie  nowy 
bwrrrrisnrz mte zawńódl sadzieji,- PoWadaaych w aian 
prze?, reprezeaitaoję żydowską, która bez, zastrzeżeń 
poparła kaadydatoiirę p. Dra Skowrońskiego, — m-e 
Siziezodizac .usinycli ż a b i e c e l e m  zapewnienia ruiu 
jedwomyśiliiiego wyboru. Jasno i niedwuznacznie o- 
krre-filhT p. b-yinmflisrtTZ swtój slośu/nek do źydostwa tar- 
nowskiego, zdementował obiegaiace mlasito pogło­
ska o swym rzekomym antysemityżmie 1 podniósł, 
łi iego nakiorcrtsKein życZernem jest komtyttuowanie 
haimcnrtineii wBipółpracy i zgodnego współżycia lu- 
.duoścfi' polskfj i żydowskiej, Wikońct 'zaapelował p. 
huimiTOtirz do p. Dra Muetza, prosząc go, jako dkigo- 
Letmiego. 1 doświadczonego wwcebbrnfeiirza, o wyda­
liną. pomoc- w ciężkiej i pdipftwiedżialnói, ptący, jaką 
ies-t .prowadzeti.ie ag.eńd miasta, ■'Nówowybrany bur­
mistrz zwrócił się również do p. starosty, radcy Ma- 
rossanyigo, ,podkręcając jego wtieiilfie zasługi pnzy 
■utworzeńu bloku potefco-żydowekiego i prosząc go 
o- dalsze poparcie t o  Woąrv®lkik-li siprawaóh mlei- 
skjch, c»  p  ataroeta te* w swej odpowiedzi sol en- 
nip sczyrzekl. ,

Żydo®two tarnowskie przyjęło, wybÓT nowego ma
T̂ rrn+tn 7 m. fVprn ny/mficpirn î Vn htl.rmięl r7Ptn 1

i Drem Muetoem, jako wticeb-urimistrzem na czele, z 
niekłatmanem zadowoleniem, daje ori bowleau pekią 
rękojmię uczciwe,i i owocnej piracy dtla dobra miasta. 
Z Tamienia sjonesitów zasiadają w magistracie PU. 
Dr. Schenikei i J. Heuman, jako asesorzy.

Dtit-żcrn zaMeresowamiem oicszyi sdę turniej teank. 
sowy dnużyn żydowiskici o mistrzositwo Poiskk W- 
rządzony pod egidą Wszechświatowego Związku 
MakkabL W tturnieju wzięły udział drużyny ze Lwo 
wa, Krakowa, Bięiska, PnzemyśJai, Jarosławia 1 Tar 
nowa. Jrlieiwsize mtiejsce uzyskał Samsou, zdobywa­
jąc 30 punktowi, 2hgie zajęła drużyna lwowska * 24 
punkitami. Pubar wędrowny Makkabi zatrzymał wo 
fc.ee tego Saffisotn po raz drugd n siebie. Nagrody 
zdobyli z drużyny tarnowskiej pp. Symchówna. Zka- 
mermanówua, Rubin i Hollaender.

Do drugiego dorccznego wyścigu kolarskiego 
Samsou- Meta) o miisitrzostwo Tamowa stanęło 22 
zawodników z Krakowa, Trzebini, Rzeszowa i Tar­
nowa. Pierwszą nagrodę otrzymał Pieczowski (Rzcl 
szów;). Zeszłoroczny mistrz Tamowa Duda (Garbar­
nia) zajął 5-te miejsce, Leiibler z kraktowskie) Mak­
kabi zdobył 44.6 miejsce. Z Satnsonu braio udział 5 
zawodników, z których Argand przebył całą trasę z 
zy-ircnutowcm opóźnieniem.

Staraniem Komitetu lokalnego Organizacji Słofi- 
sklej odbyto się pod ptrzewowmActwem tow. Dra 
Schenkila zebranie szektlowoów, na którem tow. J. 
Neiger ułożył obszerne l wyczerpujące sprawozda­
nie z XVI. Kongresu Sjowytycznego i z Rady Ajen­
ci: Zydcwsktei. Wywody tow. Nelgera zostały ‘wy-
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przez liczne audytorium z niesłabnącą u-
twagą.
. We wtorek dnia 22 h. m. odbędzie się Walne Ze- 
jbcamie Ogólnych Sjoaiistow, na którem referować 
h*dk tow*. J- Nejger (Obecna sytuacja w sjoiużniLe), 
Dr. Spana (Nasza piraca kahalna i palestyńska), Dr. 
Sobenkeł (Nasza polityka lokalna), Dr. Goldberg 
jjSprawMWdarłie puasow.e), L. SchinageJ (Kerem Kaje- 
uetb i podatek partyjny) i H. Sipielman (Nasza pra­
ca wsśióć młodzieży), poczeni nastąpi dyskusja i wy 
bór enwęgo Komitetu L okala, eg o.

EBaa Ohałucowa została obecnie powtórnie zire- 
ecga* taowaua, a nowowyhrany Wydział ukonstytu- 
OUtSl saę następnij ąco: to w. Dr. S. Schcenf eld (pre- 

H Spieuman (wiceprezes), Inż. H. GoJdiairb (se 
htetarz) i Dr. Mandei (skarbnik). Najważniejszem za 
cłaoieni wydziału jest wystaranie się o lokal dla or- 
■Bnuzaojt obałuccwej i przeprowadzenie wietkiej aK- 

aa rzecz chalucćw. Wydział pod kiierowinictweni 
tow. Dra Schoeniełda z pewnością wywiąże się po 
SBOFŚkke z zadań na man ciężących.

7ih«ó.fl.a ua rzecz ofiar palestyńskich przyniosła 
dcT-tąl zł. 5.144*19 i 49 dolarów. Alkcja zostanie już 
w najbliższych dniach zlikwidowana.

Taibut przystąpił do urządzania stałych odczy­
tów i referatów hebrajskich, zainauigurowanycn 
przez p. proŁ Krescha odczytem na i*in«t: ,,Kobieta 
w  Biteratuize hebrajskiej".

Zarząd „Ogmłska" ukonstytuował się następująco: 
G. Ostęrweii (prezes), F. Oberkder i L. Grzyb (wi­
ceprezesi), M. .Skiiibęrmanówina (sekretarz) i S.. Stra- 
toerówma (skarbnik).

List z Sanoka
2 ruchu hebrajskiego. — Dow Kimchi w Sanoku. 
2  daialaW.śej Komisji Z. F. N. — Łiawidaeja a- 
kcji ratunkowej. — 2  „łlasz«wharu,‘ — Uroczy­
stości 10 lecia bitwy pod Kuźnicą. — Samobójstwo 

policjanta.
Ostatnio* zorganizowano w noszeni mieście Ko­

mitet lokalny „Tąrbutu", w którym są zastąpicie 
Wszystkie stowarzyszeniia naiottowo: żydowskie, 
a który ma kierować całą pracą hebrajską, w 
pierwszym rzędzie zas ma się zająć akcją agita­
cyjną na rzecz szkoły hebrajskiej. W skład Komi­
tetu weszli: pp. L. Mandei — przewodu. M. Wenig 
zast. prze w'. J Ma jus — sekretarz, A. Rabiei — 
skarbnik, ltechesowa, Blumenleldowna, Epstemó- 
vna, A. Feiibusch, Weinfeid, Toder, S-prung, Pip 
pt*. Komitet rozpoczął swoją działalność urządze­
niem akademji literackiej ze współudziałem zna­
nego literata Dowa Ki.molii'ago z Jerozolimy. A- 
kadetnję zagaii to w L. Mandei, poczem tow. E. 
Schwarz wygłosił zajmujący referat o twórczości 
Ki!mclii'ego. W końcu zabrał głos serdecznie wi­
tany p. Kimchi, przedstawiając ostatnie prądy 
nurtujące w literaturze hebrajskiej, poczem recy­
tował wyjątki ze swoich utworów, Akadem ja po­
zostawiła na licznie zebranej publiczności nadzwy 
czaj miłe wrażenie. Po akademji odbył się bankiet 
hu cześć Gościa w lokalu Org. sjońskiej, gdzie ze­
brani spędzili wśród śpiewów palestyńskich kilka 
godzin.

Z zamknięcia rachunkowego Komisji Ż. F. N. 
Wyiuika, że pomi euforia wywiązała się dobrze ze 
swego zadania, osiągając rekordową sumę, w sto­
sunku do lat ubiegłych powiększoną dwukrotnie. 
Jest to zasługą pełnej wysiłków pracy członków 
komisji z przewodniczącym tow Jakóbcni Alstc- 
rem na czele.

Onegdaj zlikwidowana została akcja ratunko­
wa na rzecz ofiar palestyńskich, która przyniosła 
ogółem 2,300 zl

Staraniem Zw Żyd Akad. „Przedświt- Hasza- 
ehar" w Sanoku wygłosił p. Mgr. Jakób Schachter 
z Brzozowa odczyt at. „Ostatnie zajścia w Pale­
stynie' .

W związ/ku z uroczystościami 10-iecia bitwy pod 
Kuźnicą, w której chwalebnie odznaczył się 2 pułk 
slrz. podhalausk.ch z Sanoka, odbyło się nabożeń­
stwo w synagodze Po defiladzie miejscowego gar 
nizonu, odbyło się uroczyste otwarcie „sali rycer­
skiej' w koszarach Jagiellonów w obecności Do­
wódcy O K. X. gen. Galicy.
. Tutejszy posterunkowy Policji Państwowej Jó­
zef Kluk popełnił samobójstwo na tle niesnasek 
rodzinnych. Eleni.

Lisi ł Oświęcimia
Dnia ń b. m. odbył się w lokalu Organizacji „Hl- 

tachdut" wieczór pożegnalny dla członków „Gordo- 
nfi“ , wyjeżdżających do Erec. Młodych chaJaców 
żeenali w dłuższych przemówieniach prezes Org. 
„HŁtachdui" p. Mannhełmer, imien.em , Tarbum'' p. 
Schauilberg i inni. We wtorek wieczorem opuścili 
.chaiuciim Oświęcim, żegnani entuzjastycznie przez 
całą młodzież narodowa.

Onegdai odtoylc się doroczne zebranie w Czytelni 
iyd., które stałe ped znakiem reorganizacji sana­
cji. Nowo wybrany Wydział postawił sobie za «■-

daote zaicwteowMw wszystkich sit i  współprace z
organizacjami naiodowemL Wybrani zostali: Pp. Dr.
Przeworski — prezes. Dr. Apfel — wiceprezesi J. 
Gross, M. Henemberg, K. Emocho-wa, oraz T. Kłat- 
gerówina. Nowemu zarządowi nałoży życzyć najsep*- 
szego powodzenia w jego pożytecznej pracy.

Wspomnieć wkońcu należy, iż ostatnio- jest proje­
ktowane utworzenie zuunifiikowamego komitetu wszy­
stkich gruip sjońskich w Oświęcimiu. Krok ten przy­
czyni saę .liewątiphwie do zlikwidowania tak bardzo 
rozpowszechnionego u nas a szkodJbweg© antagoni­
zmu frakcyii.ego. (F. W.).
Z ŻYCIA MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ W ZAGÓ­

RZU.
Dnia 7 hm. dbyło się u nas zebranie młodzieży 

żydowskiej, na którezu delegat Tairbutu p. Lazar 
Mandei ze Sanoka wygłosił obszerny i treściwy 
referat celem zawiązania szkoły hebrajskiej w na­
szej miejscowości, nawołując zebranych do ener­
gicznej pracy w tym kierunku, poczeni uchwalono 
wybrać komitet i przystąpić do konstruktywnej 
pracy.

Wyłoniony Komitet z pp. Feaig Pepi, Goldberg 
Chaja, Trank Jochewet, Goldberg Pepd, Lów Re­
gina. Goldberg Lola, Beer Herman, Fisch Moj­
żesz, Scbupper Rubin i Saulem Kalpernem na cze­
le przystąpił już do realizacji przyjętej uchwały.

Dnia 29 ub. m. odbyła się u nas z inicjatywy p. 
Mojżesza Schiffa ze Sanoka, akadermja ku czci po­
ległych w Palestynie a szczególnie naszego dro­
giego towarzysza bł. p Salamona Ungera, który 
poległ wraz z żoną bł. p. Meohnmę podczas rozru­
chów w Hebronie. Referował p. Eisig Wenig, za­
gaił p. Weifeld Schraga i wykonał dwa numera 
muzyczne p. Mn)uch Zuokerman ze Sanoka. Do­
chód został przekazany na runausz pracującej Pa­
lestyny. (J. K.)
KOMITET IMPREZ SPORTOWYCH W ZAKO­

PANEM.
Jak się dowiadujemy, komitet imprez sporto­

wych w Zakopanem ustalił urządzenie tam w bie­
żącym sezonie zimowym następujących przedsię­
wzięć sportowych na większą skalę: zawody nar­
ciarskie saneczkowe i hookey owe, szwedzkie zi­
mowe zawody hippiczne (na saneczkach i na nar­
tach). zawody łyżwiarskie i hymkhanę samocho­
dową, która ma być połączona z zimowym rai- 
utm Krakowskiego Klubu Automobilowego. Po­
nadto wspomniany Wyżej komitet postanowił dą­
żyć do utworzenia stad jonu sportowego, na któ- 
rymby można koncentrować większość imprez 
sportowych. Fozatem postanowiono przejąć w 
dzierżawę tor saneczkowy fuadacji kórnickiej na 
10 lat.

D irtme natttia w Zwie soitej w ielmte
Przed krakowskim trybunałem orzekającym toczy 
ła się od 8 do 12 bm. rozprawa przeciw były.n 
funkcjonairjuszom Salin rządowych we Wieliczce, 
Piotrowi Jasińskiemu obywatelowi i elektromi- 
strzowi oraz Michałowi Matlakowi elektromecha­
nikowi z Wieliczki o rzekome zbrodnie kradzieży 
i oszustwa popełnione w czasie ich urzędowania 
na szkodę Skarbu Państwa.

Wedle aktu oskarżenia obaj ci funkcjonariusze, 
wyzyskując swoje stanowisko, mieli przywłasz­
czyć sobie cały szereg materjałów własność Żupy 
stanowiących, a nadto Piotr Jasiński dopuścić się 
miał oszustwa przez używanie w swojem gospo­
darstwie robotników salinarnych.

Akt oskarżenia wniesiony został przeciw oskar­
żonym głównie na podstawie zeznań Piotra i An­
toniego Kostrzów funkojonarjuszy Żupy. a nadto 
na podstawie zestawień rachunkowych i technicz­
nych inż. Sergeja, który zapodał, że w Żupie sol­
nej we Wieliczce zapotrzebowano w okresie od 
roku 1923 do 1926 nadmiernie materjałów elektro­
technicznych aż na sumę 134,564 zł. dla którego to 
wydatkowania brak rzekomo pokrjAia w przepio- 
wadzonych i obotach. instalacjach i remontach 
urządzeń Żupy.

W toku przewodu sądowego ti ybui ał przesłu­
chał kilkudziesięciu świadków, między niemi 
prof. Akademji Górniczej inż Dawidowskiego, 
rektora Akad. Górn Góra inż. Skoczylasa i eks­
perta sądowego inż Gehaka.

Przeprowadzone dowody stwierdziły, że w 
krytycznym czasie przeprowadzono w sali­
nach we Wieliczce niezmierną ilość urządzeń 
elektrotechnicznych, że właśnie w danym okresie 
urządzenia te uskutecznione na miarę europejską 
pochłonęły niepomierną ilość materjałów, i że 
wobec takiego ogromu inwestycji zapotrzebowa­
nie materjałów elektrotechnicznych było zupełnie 
usprawiedliwione.

Tak samo postępowanie dowodowe wyjaśniło 
cały stan rzeczy w tym kie-unku. że obliczenia i 
zestawienia inż Sergeja były nieścisłe łechnicz 
nie błędne, a zaprzysiężony znawca sądowy inż 
Cehak w swem orzeczeniu wykazał całkowitą błę­

dność dotychczasowego elaboratu inż. Sergeja
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Hrabianka złodziejką
<-&i) Goegdag odbył się .w Berlinie proces prze­

ciwko hma]aaue Mooroy, oefcuwueej o  kradzież i
fałszerstw o dokauntatów. OeAaaŁea jest hrabiną 
sycylijską. Świadkami byli książę Hohenlohe, 
podpułkownik, juhdteno>wie i hankieizy. Przewo- 
Jjliczący sądu jest niezwykle grzeczny, każe o  
skaraonej podać krzesło, a gdy oskarżona jest 
zmęczona, zarządza pauzę. Tyie wzglęuów i  ta­
kiej delikatności wobec oskarżuinej jeszcze nie wi- 
dtóamo — nie tylko w Berlinie. Prokurator jest 
tak delikatny, że nie może wygłosić swego oskar 
żenią w obecności oskarżonej, dlatego proponuje 
jej, by raczyła wyjść ze sałi, uspakaijąc się przy- 
tem, że niczego złego jej nie wyrządzi

Hrabianka Momroy liczy otbeuiie lat 23, jest cór­
ką sycylijskiego hrabiego, który albo o córce 
swej zupełnie zapomniał, rozwiódłszy się ze swo­
ją niemiecką żoną, albo też prócz swego hrabiow­
skiego tytułu żadnej innej nie posiada własności. 
Córka wraz z matką zamieszkała u ciotki hrabiny 
Hermersiberg. Młoda hrabianka zakochała się i 
zaręczyła się z rotmistrzem vorj WedeJ, który pro­
wadził życie na wielką stopę. Narzeczona poma­
gała mu jak mogła, a ponieważ dużo nie mogta, 
przywłaszczała sobie rozmaite kosztowności ciot­
ki, a nawet osradła lokaja cioiki. Rotmistrz miał 
długi, które w ostatnich miesiącach wzrosły do
30,000 marek. Głównym poszkodowanym jest ban­
kier Emdens, który udzielił kredytu pod warun­
kiem, że narzeczona rotmistrza dokumentami udo­
wodni, iż czeka ją spadek po jej wuju księciu Ho­
henlohe. Hrabianka nie była wcale w kłopocie, 
sfabrykowała list księcia Hohenlone, liczącego o- 
beenie lat 71, w którym rzekomo zapisuje jej 
bardzo poważną część swego majątku Gdy ban­
kier Emdens zażądał jednak pokrycia kredytu, 
cała sprawa wyszła na jaw. Wówczas narzeczony 
popełnił samobójstwo.

Oskarżona bierze całą winę na siebie i broniąc 
pamięci swe^o narzeczonego oświadcza, że on o  
niczeip nie wiedział, że był święcie pizckooaoiy, 
że ukradzione rzeczy stanowią jej wartość i btf 
list księcia Hohenlohe jest naprawdę autentyczny. 
V7 ciężkiem [włożeniu znalazł się jej obi ośca, »• 
dwokat D t . Frey, który musiał zakwestionować 
wiarygodność swej klientki Zdaniem obrońcy rot­
mistrz o  wszystkięm wiedział, a jego samobój­
stwo nie było zadośćuczynieniem honorowi, lt** 
ucieczką przed odpowiedzialnością

Świadkowie starają się wszellkiemd sitami on 
obciążać oskarżonej, a poszkodowani nie przyłą­
czają się do postępowania karnego. Główny posz­
kodowany, bankier Emdens po swych zeznaniach 
ostentacyjnie żegna się z oskarżoną całując ją W 
rękę Sąd skazuje ją na 3 i pół miesiące więzie­
nia zawieszając ■wyrok na trzy lata.

Tail; w Berlinie wyglądała rozprawa, gdy na ła­
wie oskarżonych zasiada hrabdanka, spokrewnio­
na z najwyższą niemiecką arystokracją Szkoda 
tytko, że tej delikatności i subtelności uczuć nie 
pokazują w sądzie, gdy na ławie oskarżonych za­
siadają zwykli śmiertelnicy.

NOWA POWIEŚĆ GRACJI D BIED DA „ił vec- 
chio e i fanciulli'' („Starzec i dzieci") oto tytuł 
ostatniej powieści laureatki Nobla, Gracji Deledda, 
która w swych utworach maluje zwyczaje, oby­
czaje i duszę ludu na Sardyuja, swej ojczystej wy­
spie Także najnowsza powieść cenionej autorki 
rozgrywa się vyśród ludu sardyńskiego, z praw­
dziwą maestrją kreśli autorka środowisko i cha­
rakter bohaterów Żywość stylu, siła i barwność 
potęgują wrażenie powieści, która obok zajmu­
jącej treści z życia wojowniczego i dzielnego indu 
z okolic rodzinnego Nuoro czy Caglian pociąga 
czytelnika harwnenii soczystemi opisami przyro­
dy.

AMERYKANIE BUDUJĄ MIASTA W ROSJI 
SOWIECKIEJ. Amerykańskie Towarzystwo I hc 
Austin Company z Cleyeland otrzymało <nl Rządu 
sowieckiego koncesję na budowę w pobliżu Ni- 
źniego Nowogrodu kosztem aO-miljonćw dolarów 
nowoczesnego miasta robotniczego Inżynierowie 
sowieccy ustalili termin wykonania lej budowy na 
4 lata, natomiast przedsiębio-stwo aine-ykańskie 
podjęło się budowy wykonać w ciągu 15 miesięcy.

 Ł J ______________ B  t

który był podstawą dochodzeń administracyjnych
i aktu oskarżenia.

Po pięciodniowej rozprawie trybunał na posie­
dzeniu z 12 bm. obu oskarżonych na podstawie 
przeprowadzonych dowodów w zupełności uiA“- 
win.mł Temsameni oskarżeni Jasiński i M-jttak 
zostali w zupełności zrehabilitowani

Trybunałowi przewodniczył s o Pilarski, wodo­
wali sędziiowie Dr Swiądrowski i Gabryel, oskar­
żał prokurator Dr Kuc, obu oskarżonych bronił 
adwokat Dr. Goldblatt
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Walka o nowa kobieta
CMoyt Juliusza Iladena Bandrowsksego

H ibów, 30 października, 
inraoa k a są  sc iik . bąpm em  tłu m  starych. maAron

lawjtAsikają się z aa* t^etngją uiłoue parnie-
oecz!-' sprwgakme don«łeduN<ó sai} jak wiaściwie 
wygląda nowe. - javeta_ Ronurie sę , że przeważa 
^dsua wiaa a", bu przecież i ł .ji Z y iu  jesteśmy naj 
bardziej coekami seóaotwsatych wprosi nowin if ..

Na trybowe ijaW a się po p&bgpdziinfliem. wyczs 
kiwania auto* „Cb^myau tkoosydeł1' Śmedwiego 
v* xr ta, o twarry sudbdawej. o  oazach osadzcnych 
g ię .. jk  >. o pom ożnych khAIbcu k o ło  o s i, n«d&ją- 
Cjdi jego abEî -Ju wyraz zaciętej uaiboucaoAa. kta 
się Waitżfaaie, »  człowiek, ten wasie kr snitować 
życie i półnaga s n r  a wam dać jadę. łoijusiz Ka­
den baadrewska jest zresztą doskonałym ioo vcą 
Mo™ by nawet powiedzieć — k na omowut. Jest 
artystą poj* n u  ąegfa bsafy zwnoi r - dar wyra­
zu b% B JtBIKłL przyca w ręce jego obe jmują jak 
gdyby ba lie  sM w , rw-jdafl Jają naEĆętaie ji^o 
zawartość i  kfterumeê

Styn j rBP| ię11 .j, bacwey, nasycony . resmartaun a- 
khi»k~śd, pełen n»r wk-ytPbj dywuuM. Ofoeać pc- 
zbawtom opefcie bałzjSta ra&ona&i, płynąca ży­
wo na focłach wwiaśegn słowa.

Prełcgbol HUfjn. wwój odczyt dłuższym wstę- 
ifMm, w  którym -aspewndâ  że nie a owi ani dla 
eotaąjasMw aha ma maHeowteatów. Entuzjaści ko­
rzą się przed Bcłdebą, tdęgują jej czarowi, a wy- 
dage bn *£, ha ich paseżyae są jedyne, że iuh A  ) 
iywasa* adC Jemcae w tej termie i w * kiera na­
pięcia aśe [ "-Jaju Madttooteracd są zgorzkniali, źłi 
S podejr rliilk • wadu* pczed Swa, przedewszyst- 
b r .  — tefthneą. „I je  n*» »  teściową, m efcwdłe 
■ h ą  spędzone ne naawńą do BĄjbzczęśuwszych, 
■de umiem a tą cactgodk.̂  pa
■H-f” Pio pototewacwaiwrilu na te nk iuówu ani 
dbi entozjąątów mo* dhi MeJboLteuiaw, przeszedł 
prełegent do eeftetoyj i .  tenwt, w jakim wieku 
iw^npkij zabrać Łto* w  taj Lpnmrf-. Gdy się jesit 
I m 4 k  nłouytn, wkfen b_ w każdej ikoibóecie He­
lenę, jest się  łdejalso peaepOjOraym rytmem w  aę  
Jck, pły«ąojU z mftosnyeh doznań. G d y  =ie jest 
Cha "m tyję hię wspow uisami, które ozłacają 
łyteśe a na pteanayńnńe wspomnień nie można 
dojSć do 6th FtywWj oceny Nt. jodpo wiedniejszym 
|est „  lec wiek wora-nało 1c, t tedy czpje się jesz 
«ae wr krwi pasję żywiołowych namiętności ale 
praao oczyma zarysowują się loobuy ofcresu, kue- 
«ty osikdć w życiu nie jost * azystkioir a na ipderw- 
**y P*a« wybtrwaąą się Snae ptrotbliany.

Po tym —“u os^ym wstępie, ohrasmomym dowci­
pem, przystępuje prelegent do sedna rzeczy, dt 
odnaau zazmaaaa, że chce mówić niejako jdko pry- 
w« _iy człowiek. Zapomnijmy więc o  tem, że tai na 
trybunie stoi Kaden Bandrowski, autoi „Gzaiinycli 
Ukii.ydeł“ i tyło ia łych powieści — porosi prele­
gent, — u» zyotary więc z bdość jego prośbie i za­
stanówmy się sad terąi, co poir—iodr-iiał ten prywa- 
tey człowiek.

Ujmiujemj kobietę nierf< ko w trzech symbolach, 
jako pannę, zonę i naaiJtę. Czasy s^yibkiem płyną 
korytem.. IŁ.^dyś paiAu db iła głównie o  to, by 
była wciętą w  pasie. NiagiwLęł-szun prześ yciein 
dla mężczyzny Łryło wówczas, gdy odkrył, ie  
Jego ukutoana ma — nogL Jako żona postawiona 
została kobieta na cokółe Wiazelkich cnót. Mężczy- 
icua uczynił z niej anioła, ale do jednej ręki dał jej 
chochlę a do drugiej ścierkę Reliigj i jest usan-

W  japońskiej dzielnicy Tienteimu. w jednym 
ze starych, pochylonych domków* m;eistzika ci­
sta tm i cesarz Chin, zdetronizowany lxigdjrchan, 
który byłby dziś władcą 400 miljonów miesz­
kańców Imperjum Żółtego Smoka, gdyby wy­
padki potoczyły się inaczej... Uporczywie wał 
cząca o prawo dynastii mandżumłriej cesarzo- 
wa-wdowa. wyznaczyła w rolcu 1912 małolet­
niego Pa-Yi awoim następcą . na tronie bogdy­
chanów. Lecz rewolucjoniści1 zw yciężyli tron 
maleńskiego żółtolicego cesarza chwiał się, aż 
pozbawiono go korony. Zdetronizowaniy ce­
sarz Pui-Yi pozostał jednak w Pekinie, żarnie- 
szikując nadal w wielkim pałacu swych przod­
ków i zachów ująć pewne pozory władzy. — 
Przed pivoiu laty stolicę opanowali republuka- 
rtie obalając ostatnią twierdzę kiiltotysięczmej 
mónarchji- Dśninastoletnii Pu-Yi zmuszony był 
szukać 'ohrenienia u Japończyków, którzy go 
ułokowali następnie w granicach japońskiej kon

kcjonowaniem tego pomządL, .zeczy, ałbowi^m z 
jednej st-iony ideaJraije kobietę a z drugiej stro­
ny w  piaiir^ce tj w obrządkacn n>ie dopuszcza jej 
do niczego. Matka nie ma właściwie własnego ką­
ta w ewym domu. Macd.erzyLst.vo jesit depersonifi- 
kaerją Kooiety jako ezrowdekt. Maitik-a jest wszyst- 
kieui, -yyipełia, nasze życie, ale me jest sobą i 
przeitaia mieć pin wo do siebie

'Widsaimy więc, że w  życiu istnieje anowa męż- 
CEjZay, by z kobiety AjzyLAĆ pov,olae „.urzędzie, 
służące nremie Cbłotn nijakiego egoizn.u To sa­
mo istnieje też w Ktei aituirze. Taka Maryla We 
 ̂aszK-̂ iKÓwma przetransportowaną została przez 

Mickiewicza na symbol. My nie wiemy naiwet, jak 
te Maryla wygląda łc, bo to Lyło nzeozą obojętną, 
bo cnoozifo głównie o  to, ty  z Gustaiwa nerodrił 
się Konrad. Odpowiada to ^ołsiko- stotriańskiemu 
spms j-ow życia- bo gldybysuiy na jedna szalę rau- 
cdlli tę całą ówczesną polaną tnaigeagę a na urijgą 
syznboł- Marylę, obie szsJt zacbo.wsjyb>' rów^o- 
yingę. Istnieje też dŁiwne fmj* i-ewieństrwo między 
Pofa..1. cką a Ewą ranre tymską, caiccóaiż na 
pierwoąy i,juit Oka Wjdać się to może paradoksem, 
bo tak bnbaterl a Sienkiewicza jak bonaiteika Że- 
romsiidego uważają saecńe za ofiarę złożoną na 
ołtaa ĵu interesów i... i-zyzL..,, którego ubóstwiają 
i do której > sie modłą.

Nasię ^Zoisy enei gkauie' pi-utostają przeciwko 
tej zmowie r, óczyzn. Pierwszym polskim pisa- 
rzerĘ który dał wyraiz teir-u protestowi, był wła­
śnie autor „Czarnych skrzydeł1 Pn ełegemt dłużej 
się zaikrz ĵnuje nad brzouia swem powieściami, w 
kisói yich zarysowują się Link, tego protestu. "W 
„Luku11, kitórągo akcja, odbywa się podczas wojny, 
hjhaterfca ma odwagę żyć własnetu życiem W  
„Generale Barczu1, tej powieści ^oświeconej 
kształtowaniu się torm polskiej państwowości, a- 
waiiitiimioa i kodiainksi gerierała Rausza przypo­
mina o  sobie w momencie, kiedy się ważą losy 
państwa, Wedy w grę wchodzi męski świat. Z nie- 
zwykłem ciepłem i miłością mówi prelegent o 
I enoize, bohaterce „Czarnych skrzydeł*, która 
musi ciałem siwem okupywać prawo do życia. W 
cnwili śmierci rzura jej córka dyrektora Kosrary- 
mia w twaiZ słi-aszliwe słów.,.- „Jesteś prostytut­
k a L e n o r  i umiera, a ostatnie jej słowa zawie­
rają niejako spowiedź całego porńewierainego jej 
życia. „Nie jestem prosty.butką!** wołała Lenora, 
a my nam, to przeświadcz nie, że Lenora miała 
rację.

Odo treść odczynu p. Kaden a B^mbowsikiego. 
Naipewno nie jest to treść nova ani oryginalna, 
rrpewno można ująć problem głębiej i wnikliwiej 
ale dopr uwdy nie chodzi tu o  to, co powiedziano, 
lecz kto to powiedział. Ml nowoli przypomiraim 
aohie rowdA si z powieści Broda ,Zac«tiv*ainy 
kraj miłości", w którym autoi ] r zeciwstaiwaa 
świat męski kobiecemu. Męski świat to domena 
eksklk Ł-ywnych problemów, to ś wiat sti aszliwej 
wołki, „cteie dobiją się okrutnie jężąoęgo już na 
ziemi przeciwnika A śwtet kobiecy to wyzwolo­
na lekkość, to protest przeciwko peJamiu &;ły, to 
być może anarchja i chaos, ale róiwnocześnie cie­
pło i słońce.

Ciekawą jest rzeczą, że prueciwko męskiemu 
świlatowi protestują mężczyźni. Uczynu to Brod, 

a w  Polsce Juljaisiz Kaden Ba -duowski M. Ł

| cesji w Tientsinie-
I Rząd japońsiki wyznaczył byłemu bogdycha­

nowi skio.miią peiisyjkę 50 funtów sziteri. ruie 
sięctzinie, to też mfisial młody Pu-Yi zxezy®no- 
wać ze wsohodbiiego splendoru i zwolnić swą 
służbę, liczącą 1.100 głów. Aby zaoszczędzić 
kilka funtów miesięcznie na komornetn. były 
cesarz chiński przeprowadził się ostatnio do 
starego dotntou w skromnej diziełmicy Tientsi- 
.tu; prowadzi oszczędne gospodarstwo, odima 
wia sobie we wszysikiem i zaledwie może ko 
niec z końcem jiowikjzać.

Znajdującego się na wyginaniu we własnetn 
państwie zdetronizowanego cesarza Chin od­
wiedził niedawno angielski dz.enaiilkarz, przed 
którym nieszczęsny Pu-Yi wylewał swe gorz­
kie żale, uskarżając .się na okrutny swój tos. 
Były bogdychan nie dąży bynajmniej do koro­
ny, nie ma on żadnych zamierzeń w ♦ym Me 
runku, zresoitą wsiseika a !x ja  ntoiiardhistyczna

skazaną jest w Chinach na niepowodzeme 
tam bowiem jakiejkolwiek partji rojalkstycsooei. 
Pn-Yi ]X).jniU'je, to doL-konale. to też jeCjUwin je ­
go marzemiem jcuit wydostać. się z Chan i w y  
jechać do Anglju. Zresztą nadwątluoe TTm lT»» 
żony 23 letniego ex-ce.sari-a wymaga x- Łał— j  
kuracji, a przcdewisiżystikiem porady eutopeu 
skich lekarzy. Na przeszkodzie jednak stoi* m-  
pełny brak środków- Majątek chLńśkdch bogdy­
chanów, wartości kilkuset nrltkmów Aiuuów, so> 
stał skonfiskowany przez chLiskich 'iewołUc^r- 
uistów. Pu-Yi zwracał sie wielokrotmi,' reą 
Ju nankińskiego o wyznaczenie mu jakiegokuli, 
wiek odsizkodo wania, Itib o  przyznanie mu sta­
łej pensji, celem umożliwienia wyijazau c*o £m 
ropy, lecz na prośby swe nie otrzymał żaduc^ 
odpowdedizi. Niedawno pisał b. cesarz do iządn- 
repuŁIMiańskiegc w sprawie zwroJu portretów  
jego przodków', wywiezionych z pałacu Sbuft- 
Hwang-Tiori, lecz i na ten list nie otrzymał od ­
powiedzi, z gazet zaś dowiedział się, Że ncąd 
miał jego prośbie odmówić. Poza wwą osubi»tą 
'Krzywdą materjarną były cesarz cuiosiKii me ina 
żadlnej urazy do nządu rewcJucyjnegc i pod" 
wzglęaer.i politycznym nie nM mu nic do zarziz. 
oenia

„Nigdy nie zanr'erznłe>m“. — oświadczył 
, j A t “  Pu-Yi dziennikarzowi, — czyuić jakie­
kolwiek prz&SEkody ustrojowi repuiDi"kattsilne 
ntu. Nie Ieżs> też w mojej jnteitcii zwalczać obe­
cny rząd. Nigdy nie organizow ałemi aiinji ja ze  
ciwrewolucyćnej, nie chciałem v/a'ozyć- Modli­
łem się o  pokój wewnętrzny dla Chin*. Rewolu­
cyjnym żołnierzom mawiałem: „Oto są wasze 
Chiny. Abdykuję bez żalu, oddaję wam swój 
naród. Oby tyifcu pokój Zapanował w kraju*'. 
Obawiam się jednak, że naród moj nie jest O- 
becnie zbyt szczęśliwy. Nawet za dawnych cza 
sówi- — w 1912 loku, —  Niebieskie Imperjuiń 
oyio Krajem niesz\'zesnym, lecz Chmczj"cy by­
li naonczas zwartym narodem. A teraz!..." Mr 
Pu.A i smutnie spogląda na d îemnikarża.

Pązemeir jego jest wydoatać się do Angjji. 
Ctoviałby poznać wielu biah*ch rudizi, ą przede- 
wiszystkiem księcia MTatjk Lloyd ueorge‘a, 
Chariie Chaplina, Hoovera i... Lmdibergha. Oto 
są marzenia ostatai&o bogdychana wkłkiej 
mandżurskiej dynastji Czingów! L.

NOWY ROSYJSKI KODEKS KARNY
Ludowy koiidsąrjat sprawiediiwośt-i opracował 

projekt nowego sowieckiego itodeksu karnego. 
Wyszczególnienie „środków ochrony społeazmej** 
•wy kazuje między innemi następujące kaiy na 
„wrogów ludu pracującegopozbaw ienie obywa­
telstwa sowieckiego i wydalenie z granic "SSSR, 
pozLawietiiie swobody osobistej w riuji oizanaitszych 
formach, pozbawienie praw politycznych, zwolłtie 
nie ze służby państwowej, azęściowa Lub całko 
wiita konfiskata maj jtku, kary pieniężne itd.

7,a najcięższe prziestępsiwa j^dityczoe godzące 
w podstawy istiae ją oego  ustroju, przewidziana 
jest w  nowym kodeksie kama śmierci przez roz­
strzelanie. S tosow an ie kary śmierci dopuszczalne 
jest jednak tylko w wyjątkowych wypadkach i to 
tak d łu go, d op ók i Centralny Komitet Wykonaw­
czy nie zab ron i d efin ityw n ie stosowania tego W y­
jątkowego „środka och ron y „oołeczmej*1. Na karę 
śmierci nie mopa być pod żadnym warunkiem ska 
zywauc osoby poniżej lat 20 i powyżej lat 70, Ja- 
koteż k ob iety , zna jdujące się w ciążj. Kara 
śmierci nie może być zastosowana również ao o  
sób, które przestępczego ozyr,u dopuściły się 
przed upływ em  conaj-mmiej lat dziesięciu od ohfWili 
wytoczenila im sprawy sądowej..

Nowy kodeks kanny przewiduje też wowe normy 
przy stosowaniu Lary deportacji Deportacja, po­
łączona z robotami przyiousowend stosowana być 
może jedj nie wobec tych skazańców, którzy zasą­
dzeni zostali na karę więzienia od lat 3—10-ciu, 
Bez robót przy mu: owych może być deportacja za­
rządzona, jr ko dodatkowy środek ochrony społe­
cznej, jedynie w tych wypadkach, kiedy skazaniec 
z isądzomy został najwyżej na 5 lat po Jiaiwienia 
swobody < sobistej.

Inne postanowienia nowego sowieckiego kodek­
su karnego nie wykazują zbyt poważnych zm ian  
w porównaniu z postanowieniami Lodek? u dotych 
czasowego Naog<H powiedzieć można, że w ym iar  
sprawiedliwości w Rosji sowieckiej w  riołm m  
ciągu odbywać się będzie przedewszystMem z pun 
k*u widzenia walki klasowej, cechującej zresztą  
wszystkte pocz;,nan^a i zarządzenia daaaiê Myeb 
władców RoaJL

Naj&icszczęśJivrszy monarcha
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K U N E H O L
gwarantowanie czysty tłuszcz jadalny z orze­

chów kokosowych. Wyrabiany pod śc śłym nad 
zorem rytualnym Rabina A w rum (i w i Per Imui 
e a z Warszawy. Kunerol rro>e być jatem uży­

wany bez obawy do przyiządzania potr w przez 
wszystkich przestrzegających przepisy gyyt.ua'ne.

KRONIKA

W bcbóc 
słońca 

Ł m . 59

Październik

15
Wtorek 

11 Tiszri 5690

Zachód 
słońca 

16 m. 56

Z n/oiskie Komisji Archiwalnej
Kami >> archiwalna odbyła pos.edzenie dnia 11 

pożda iei uiiika 1929, na którem p Prezydent miasta 
poświęcił wspomnienie śp. radcy prof da-. Xawe- 
rema Kielichowi, który od roku 1928 był przewo- 
duifce.jcr -u Komisji i oddawał się sprawom Archi 
wmn a. <L m. Krakowa z nadzwyczajną gorliwo 
scią. zamiłowaniem i troską o  rozwój Arem mim 
i był rzępznikiem Komisji i Aichiwu.n w Radizie 
a. e  dLiej. W miejsce zmarłego sp. dira X. Fliericha 
komisja wybrała przewodniczącym r m. ora Jó­
zefa Mucikowskiego.

Przedłożone przez Dyrektora Archiwum Adama 
Chmielą sprawozdanie z czynności Arch w u ni za 
lała 1927 i 1928 przyjęła Komisja do wiadomości 
oraz zatwierdziła buużet Archiwum na r. 1930/31.

P. r. m. E naecker poruszył sprawę pozbawie­
nia miasta herbu własnego na pieczęciach miej­
skich, wsoitek rozporządzenia Prezydenta Rzpltej 
z ao.ia 13 grudnia 1927, ra co Dyrektor Arch- wum 

r <Uł wyjaśnienie że Prezydjum miasta na podsta­
wie referatów Dyiektoia Archiwum A Chmielą 
hrzędowu «, oraż Towarzystwo miłośników . hłst. 
i z. m. Krakowa przez swego prezesa dra J. Mucz 
kuwskiegc przedstawiło sprawę czynnikom urzę­
dowym państwowym i Związkowi miast polskich 
O znowelizowanie ustawy w kierunku przywró­
cenia miastom polskim ich' własnego herbu, za­
miast użyWi3łia herbu państwowego. Sprawa ta 
Jednak, poi usaona jedynie przez miiasto Kraków 
hie została jak dotychczas, rozstrzygniętą i zała­
twioną.

Komisja zastanawiała się także nad sprawą za­
chęcenia młodszej generacji historyków do więk­
szego z&interesowania.^j" prawami naukowemi i 
Wy dawni czerni z zakresi nistorji miasta Ki alkowa 

 o——
—  POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ ORG. 

SJON&KJEJ ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA od 
będzie się dziś we wtorek o g. 8-mej wiecz w lo­
kalu Stradom L5.

— WYJAZD PREZ. RORLEGO. Prezydent mia­
stu p. sen. Rollt wy jechał w  niedzielę popohi Imiu 
do Warszaw y w  sprawach miejsk ich. weźmie nad­
to udział w posiedzeniu Zarządu Związku Miast 
polskich, na którem będą rozpatrywane dpniosłe 
dla mirast sprawy nowelizacji ustawy o  skarbowo 
ścd komunalnej. Wreszcie we wtorek na zebraniu 
BBWR wygłosi referat o  ro,-budowie miast.

— KTO BĘDZIE DYREKTOREM KRAKOW­
SKIEJ IZBY HANDLOWO- PRZEMYSŁOWEJ? 
Jak słychać, stanowisko dyrektora Izby handlowo 
przemysłowej w Krakowie obejmie poseł na Sejm 
prezes sejmowej komisji budżetowej, b dyrektor 
Zakładn kredytowego miast małopolskich p W ła­
dysław Bi rka.

— NA ZAKOŃCZENIE TYGODNIA LOTNICZE 
Gtl W KRAKOWIE odbyły się w niedzielę popo­
łudniu wielkie popisy i pokaz' lotniczo- gazowy 
na Błoniach. Wzdłuż deptaku i na części Błoń u- 
stawiły się tłumy mieszkańców Krakowa, przy­
patrując się z zaciekawieniem atakowi lotniczo- 
ga»owemu wojska na przyczółek mostowy na Ru- 
daWJ<• i obronę przyczółka przez zadymienie. Po­
dziw publiczności wvwołały popisy akrobacji sa- 
n olotów myśliwskich 2-go pułku lotniczego, a na 
zakończenie konkursy straży pożarnej w obronie 
gazowej, ratownictwie przeciwgazowem i gasze­
niu pożaru w maskach.

f  WYPADEK PODCZAS POKAZU LOTNI­
CZEGO. Dula 13 bm. o godc. 16‘40 w czasie po­
kazu lotniczego na Błoniach ki akowskich porucz­
nik pilot Lagiewski z powodu defektu w aeropla- 
ałe wyl%uował im Skaałch Twardowskiego, przy-

Tragiczny eptlog afery miłosne*
Dniu 13 bnL u godz. 6 fano Właćysiaw Sa­

dowski, lat 28, murarz zam. w Raków >oach. na­
padł na tiiieszkanie Jakóba Kochańskiego, za­
mieszkałego W Rakowicach 1. 34, z którego żo­
na utrzymywał stosunk, miłosne i zagroził le­
zącemu na łóżku Kochańskiemu zabiciem. Ko­
chański wówczas wydobył z pod poduszki re- 
wolwei oddał 1 strzał do napastnika, trafił go 
w czoło i położył trupem na miejscu. Sprawca

po zabiciu Sadowskiego udał się na PPR w Prą 
dniku Czerw., gdzie osobiście zgłosił o zaszłym 
wypadku i oddał rewolwer wraz z jednym 
nabojfcm. Sadowski przed trzema miesiącami 
za taki sam napad na mieszkanie i niebezpie­
czne pogróżki przeciw Kochańskiemu był are­
sztowany przez PPP. w Prądniku Czerw. Ko­
chańskiego pozostawiono na wolnej stop ę aż 
do zarządzeń Prokuratury.

czetn aparat wywrocił się do góry kolami i zła­
maną zastała śmiga Poi Lagiewski o-próoz lek­
kiego potłuczenie prawej nogi nie odniósł żadnych 
uszkodzeń.

— PRZEOiW PLADZE SZCZURÓW. Min Spr
! Wewn. wydało specjeJny okólniik do wojewodów 

w  sprawie prowadzenia walki ze szczurami. Okól­
nik nakazuje proi-ramow ame we wszysuricn mia­
stach dw i razy do roku specjalnych dni masowe­
go tępienia gryzoniów Szczególny nacisk położo­
ny ma byc na tępienie rzcznrów w zakładach 
przemysłowych, składach żywności, szpitalach itp 
dla zmnitjszeuia możliwości rozpowszechniania 
chorób zakaźnych Dep. służby zdrowia Min. Spr. 
wewnętrznych przeprowadził w swych laborator- 
jac-h specjalne badania nad skutecznością trucizn 
używanych, w handlu aptekarskim. Właściciele po 
sesyi w miastach obowiązani będu do przeprowa­
dzania odszczwrzenia pod groźbą kar administra­
cyjnych na podstawie ustawy o  zwalczaniu chorób 
zakaźnych.

— TRAufCZNA ŚMiERĆ FUNKJONARJUSZ.A 
MIEJSKIEGO. W niedzielę popołudniu wezw0«.o 
Pogotowie ratunkowe na Prądnik Czerwony, gdzie 
w mieszkaniu swem w domu pod 1. 318, targnął 
na swe życie przez pow'eszenie Michał Talskii, wo 
źny miejski Dyżurry lekarz pogotowia z chwilą 
przybycia, zastał już martwe zwłoki desperata. 
Powód samobójstwa nieznany.

— STARUSZKA UTONĘŁA PODCZAS KĄ­
PIELI. Dnia 11 bm. o  g. l5-tej Jenta Meller lat 
67, żona Mendla, żarn. w J aśle, chora od dłuższego 
czasu, utonęła w rzece Jasiołce koło Jasła w cza­
sie kąpieli. Ciało wydobyto zaraz z wody, mino 
tego natychmiastowy ratunek był już bezskutecz­
ny. Zwłoki złożono w kostnicy cmentarza żydow­
skiego w Jaśle.

— WYPRAWA PO SER SZWAJCARSKI. Sil- 
berroan Rozalja zam.. przy ul. Wolnioa 2 zgłosiła, 
że 12 hm. dosiał się nieznany sprawca do zam­
kniętej piwnicy przy ul. Krakowskiej 9, skąd 
skradł na szkodę jej ojca Chaima 60 kl. sera 
szwajcartkieog wart 400 zł.

— LEPSZE DAMY. Sdbirski Abraham kupiec za 
mieszkały przy ul. August]ańskiej 1. 3 zgłosił, że , 
diiua 12 biii. o  godz. 18‘45 przybyły do jego sklepu 
galanteryjnego przy ui Augustiańskiej 9 dwie nie 
znane mu kobiety rzekomo w celu zaknpienia poń 
czoch i reform damskich i w tym czasie skradły 
mu ndespostrzeżenie 8 par pończoch jedwabnych i
1 parę reform.

— WŁAMANIE. Mannc Wolf. zam przy ul. Bo­
żego Ciała 23, zgłosił, że dnia 13 bm w godzinach 
popołudniowych w czasie nieobecności domowni­
ków dostał się nieznany sprawca do mieszkania 
przez odemknięcie rygli przy drzwiach i skradł 
z zamkniętej szafy 9 srebrnych łyżek, 3 widelce,
4 łyżeczki, 1 chochlę śrebrną, 1 złoty damski pier­
ścionek z brylantem i gotówkę 30 zł. Ogólna szko 
da skradzionych rzeczy wynosi 800 ił. Następnie 
ci sami sprawcy dostali się do przyległego mie­
szkania Abrahama Reichmana pi zez oderwanie 
kłódki u drzwi jednak splądrowali tylko mieszka­
nie i nic nie skradli Dochodzenia w toku.

— ARESZTOWANIA Przybyło Franciszelt, lal 
23 murarz zam. przy ul. Wielopole 28, aresztowa­
ny został za kradzież roweru wart. 390 zł na 
szkodę Ferdynanda Wojnarowskeigo, zam. przy 
ul. Szpitalnej 26.

Rymczak Tadeusz lat 27 murarz, zam. przy ul. 
Żelaznej 3, aresztowany aosteł za ciężkie uszko­
dzenie oi łla na osobie Józefa Kąrsza monter r 
zam rpzy U Ciemnej 13, któremu zadał w czasie

sprzeczki na tle osobistych porachunków ranę w 
lewe oko.

Organa śledcze tut. wyaz śled. aresztowały w 
dniu 13 bm. na gorącym uczynku wl«.maiua oo mie 
szkamia Karoliny Grossiu in przy ud. Wulsłiej L9 
znanych zrodzicji w osobach Stanisława Jastrzęb­
skiego lat 25 i Stefana Pióreckiego lat Źl ODaj 
bez stałego miejsca zamieszkania Sprawcy przy­
gotowali do zabrania nakrycie stołowe wart. 500 
zł i zosatli na tern p. zytrzyrruni.

— DO ODEBRANIA. W tutejszym wyiMwlt śled 
czym przy ul. Kanoniczej 24 zło o u  sndezioiią 
w sklepie Wohlfeida Norberta przy ul Lrooznde] 
18 portmonetkę damską z pewną kwotą. Poitiuo 
netkę odebrać można w godzinach od 10- -12.

OLLESCHAU
GEr.EóALNE ZASTĘPSTWO TUTEIC (GILZ) IBIBUŁEK 
26 -żar Biuro zamówień

ŁW OW , ULICA liftZiW IIBZOW IK ń i .  3S

Z  C I E Ł P Y
t ińlda krekOkika

Kraków, 14. 10. 1929. AJ-*« 
bez tut ny.

Akcje bankowe: B. Polski lud.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 82 i pOL Tir* 

ley 0 i pół, Elektrownia 79.
Papiery procentowe: 5-proc pmjsjrwa poń. do­

larowa 63 i pół, 4-proc. pożyczka mwestycypm
115 i pół.

Na rynku akcyj panował ruch mały fu By sto­
sunkowo drobnych obrotaub. Obrotów dukemaee 
niewielu papierami po kursach naogół ubu jua  
nycb. Z papierów procentowych aołarówł-a moc­
niej, inwestycyjna słabiej. Buch spokojny

Na pogiełdziu ziupełny brak zaanteoresuwaula.
■Waluty i dewizy oficjalnie naz onrotów
Na rynku walut w obu otach łMinkowy cfa sytuacja 

bez zmiany. Usposobienie spokojne. Popyt mały. 
W Krakowie doba r got. oto—8.89, czeki Lamkowu 
8.89 i pół do 8B0 i pół. Warszawa doi. 8.87 1 trzy 
czw. oo 8.88 i pół, czeki 8,89—8.90. Lwów doi. 
8.88—8.88 i trzy cz w , czeka 8.89 i pół oo  8.99 1 je ­
dna czw. Katowice doi 8.88 i jedna czw. do 8.90 
i jedna czw, czeki 8,90—8.91. Notowania £ oku 
Polskiego bez zmiany.

Giełda warszawska
Warszawa, 14 10. PAT. Akcje: Bank Handl. 116̂

116 i pół, Bank Polski 166, Siła i światło 117 i 
pół, Firley 51, Węgiel 68, No.blin 100, Ostrowiec 
ser B. I. i II wm. 84, Pożyczki: 4-prow. prem poż. 
inwest. 116, 5-proc poz. dolarowa 62, 5-proc poż. 
kon wersyjna 50 i jedna rzw., 50 i pól. 5 -u oc poż. 
kolejowa 47 25, 6-proc poż dolarowa 8025, 7-proc 
poż. stabilizacyjna 88.25, 10-proc. poż. kolejowa
102.50, 8-proc. L Z. Ba‘iku liosp. Kraj. y4.

Dewizy. Belgja 124.17 i pół, Holandja 358.02, Lon 
dyn 4330, Now yJara 8.b8, Paryż 34 94, Praga 
26.33, Szw.i'iar^ 1 2  n 125 0L *>.ka niem
21277

Giełda zurychska
Zurycb, 14. 10 PAT Paryż 2031 : jedna czw, 

Londyn 25.12 i pół, Nowy Jork 517 30 Belgbi 
72.20, Włochy 27 OS i pól, Iliszpanja 7340, Berlin 
12340. Wiedeń 72.72 i pół, Oslo 138 27 ’ pól. Pra 
ga 15 32. Waiszawa 58, Budapeszt 90.32, Buka­
reszt 3 Ód.
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opieki ssooleanei
Q m ir«  I pc1# obowiązane do wykonywania opieki społecznej

B Ł  p {

W  dniu 18-go b. ni. coibędzie 3ię swkkne z ko- 
feji posiedzenie Rady Opieki Społecznej, na 
kióTti będą w zięte pod obrady dwBa projekty 
fozponządzeu Miidistra P. i O. Sp.

Pierw,sic.- z nich dotyczy wykonania rozpo*- 
rządzema Frezy denata Rizplted z  dlnia C marca 
il928 r-, o rozgraniczaniu ooowiązKow opiekuń­
czych zwi^zlków komumalinyicli. W  myśl treści 
powyższego rozporządfceuią Prezydenta Rzltej 
gminy miejskie i wtójskie są obowiązane de bez 
pośredniego wykonywania opieki społecznej, 
polegającej na udizielanhi paszczegćtayóh świad 
czeń bądi w naturze, bądź w vO&tac& zasiłków 
pieniężnych. Projeikt rozporządzenia Ministra 
Pr. i Op. Sp. wstała, iż każdy powiatewy zwią­
zek komunalny oraz każde ndaStc, wydzielone 
z-takiego związuoui na obszarze zaś wodewódzr 
twa krakowskiego, lwowskiego, statósławow - 
skTiego i taraOiJoisy^&o* każde miasto, liczące 
wedmg ostatniego spiso ludności' ponad 25.000 
iniessJuińoów, ma .-organizować i prowadzić, 
stacje opieki nad matką 1 dzieckiem, zakłady: 
dla Kobiet dwżarny wh, położnic, matek karmią 
cych, niemowląt schroniska ula dzieci bursy 
dia młodzieży, świetlico ! schroniska dla star­
ców i nteżnouiycn ao piacy KrtmSn zakończe­
nia organizowania wszystkich rydh insitytucyi 
przewidiuje projekt na dfcdeń 31 grudnia 1939 r- 
[Następnie w myśl treści wspomnianego pro je  
Mu wojewódzkie związki łuMmłnaiłne a do cza 
SU icb powstania, związki międzykomunalne 
powiatowe, zw iązki komuna^ le i miast wydzie­
lonych mają zorganizować i prowadzać zakła­
d y : dla dzieci trudnych do prowadzania i dla

moralnie zanicaibanydi, dla niedorozwinięty,ch, 
ociemniałych/ głuchoniemych]. Kalek, gruźli­
czych, jagliczych, dla paralityków, epileptyków 
i nieuleczalnie chorych, dla dorosłych ociem­
niałych, głuchoniemych i kalek, dla matołków i 
upośledzonych umysłowo. Wydatki na zorga­
nizowanie i pi o wadzenie wymienionych wyżej 
zakładów winien każdy związek komunalny 
preliminować w swym budżecie. Koszty utrzy­
mania pensjonariuszy w zakładzie zwraca zwią 

; żkowf komunalnenm głninai, w której pensjona 
cjuisz ten ma prawo dc rspfceki społecznej. Po­
wyższe rozporządzenie ma obowiązywać na 

- całym obszarze Państwa, za wyjątkiem woje- 
’ wództwa: pomorskiego, ooujnaf sikiego i ślą 

skiego.
Drugi projekt rozporządzenia Ministra Pracy 

i Opiek: Społecznej dotyczy zdawania spra­
wozdań przez Instytucje opiekuńcze z  działal­
ności i. prow adzenia przez me rachumow ości.
Projekt te-n ustala szczegółowo przedimiot spra 
wo^dań, wiskazuje tarniki teł, skwarna, kolej­
ność prze-diotawik nia poszczę gódtiT̂ cn momen­
tów działalności następnie sposób prowadzenia 
księgowości, iinwerut-aizy, rachunków i t  p. 
i t p.

Obydwa te projekty, a w szczególności pier­
wszy z nich, stanowi* poważny krok naprzód 
w rozwoju naszego ustawodawstwa społeczne­
go i stawiają zagadnienie op’eki społecznej w 
Polsce na poziomie, odpowiadającym wyma- 
gamrom humanitaryzmu naszej powojennej epo­
ki, posiadającej aż nazbyt dużo jednostek, po­
trzebujących takiej opieki

Inauguracja iłowego roku szkolnego
ba Uniwersytecie Jagiellońskim

W asm wczórajrzyn, cioy.jp się w Auli Dni 
iwefsytetu JagiehońskLęgO' uroczysta iuauguira- 
/Cfa nowegu roku szkolnego. Na uroczystość 
przybyli j czne paz^dlsrawuaelc władz krakówt- 
«Łich, kousoiiLowie obcych państw rektorzy 
{wyższych ucodLuś grono puofeaorJnie oaaz licz 
m  rzejre młodzieży.

Ur^ceysj jość ^agoił jworafctoi prof- Maichle- 
Emjr- kroory w imienna zmarłego retora Kalten 
.Sacha /ło ży ł { prawozuanie za rok ubiegły, wy 
[wędzący i© pok tem był dfta Uniwersytetu portiy 
si y, świadczą o ten, ptrzedewszysJimem nader 
UcsnC prace naukowe da uko ,.ane w na irozm^ it 
szych czasopismach fachowych, wysoki po­
ziom wykładów profesorów i docentów i dość 
pomyślne wyniki egzaminacyjne. Niestety środ 
ki naukowe i budynki są po dawnemu wysoce 
u ewys aa czające, utrudniające pracę, zniechęca 
Sąoe pracowników. pnzytn**stz?>ó tem samem wici 
Ibt szkodę pou kSe» nauce.

IdmaGB z  dużem rozgoryczemem przedstawia 
{W dalszym Ciągu sprawy budowy nowego g.na 
chu DibijOteki Jagielilońskk j i Uariki ginetoologi 
C2me<i, żaląc się' na brak popaicia rządu.

W roku sprawozdawczym było zapisanych 
' na Uhsw. Jag. 6.669 uczniów, w tem kobk-t 1747 

Co do wydalania było katolików 4 239, Żydów 
1915, grecuTO, katolików 392, ewangelików 82,

prawosławnych 16. baptystów 6, ormian-katoli 
ków 2, karaimów 2, mahometan i, bezwyzna­
niowych 13- Z . ogólniej liczby słuchaczy studjo 
wało na fiiLozofji, 2.8t>9 uczniów ,po połowie męż 
czyzm i kobiet), na piawie 2.512 (i94 kobiety), 
na medycynie' 780 (76 kobiet), na teolog* 288, 
na rolinfirtwie 220 (51 Kobiet). Ilość promocyj by 
ła sto unkowo znaczną. Wydział teo1o,gicz ly 
promował 3 doktorów., prawniczy 10, według 
nowego typu a 214 według starego. lekarski 
137 doktorów, fiJozofitezny 44 i 22 dyplomy ma 
gictersikie, rolniczy promował 'ediiego- ucznia 
na doktora i uidzieiŁł 15 dyplomów magister­
skich-

W  dalszym ciągu sprawozdania podnosi mow 
ca z zadowoleniem, że w roku ubiegłym nie 
było naogół skarg na zachowanie się młodzie­
ży. Wkońcu prof, Marchlewski wręczył !nsy- 
gnia władzy rektorskiej nowemu rektorowi 
prof. Hoyerowi.

Z kolei nowy rektor podziękował członkom 
senatu akademickiego za wypór poczem, po 
gorącem wspomnieniu pośmjęrtnem, poświęco ■ 
nem pamięci zmarłego Kallenbacha, wygłosił 
wykład inauguracyjny p. t. „Darwin i Mendel*'.

Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
przez Chór hymnu „Jeszcze Polska".

Groźba strajku węglowego na G. Śląsku
W a  r s z a w a, 14. 10. Odrzucony przez Ze- 

ipół Pracy Zdwodowej Związku Górników 
wyrok komisji arbitrażowej, podwyższający za- 
fobki u 4 proc. wprowadził silny ferment. W  
Katowicach odbył się kongres członków rad

załogowych z wszystkich trzech zagłębi, który 
nie uznuł wyraka komisji arbistraźowej. Ma 
kongresie dawały się wyczuć tendencje straj­
kowe.

KROMKA TELEGR1FICZN A.
POMNIK KU CZCI POLEGŁYCH ŻOŁNIE­

RZY ŻYDOWSKICH (ŻAT) W  tych dniach na 
wtąpito m  cmentarzu cfc-ntra-Mym w Wiedniu u- 
roczyste odsłonięcie pomnika" ku czci pole­
głych żołnierzy żydO'W?sk:cn w czas® wielkiej 
Wmny.

PANI PADEREWSKA CIĘŻKO CHORA.
(AW) Nadeszła tu jesizcze niepotwierdzona wia 
domosć z Mocges, że p. Helena. Paderewska 
ciężko zaróemogłą na tle nerwowem. Wezwa­
ny lekarz polecił jako-by umieścić chorą w do­
mu zidirowto w lozaiinie.

STAN ZDROWIA KARDYNAŁA GASPAR 
RI EGO jest w dalszym ciągu bardzo groźny. 
Wezwany został słynny lekarz Dr. Assuero.

wdowa po kupcu
zmarła w 60 r, iycia po dłu­
gich a ci«łltich cierpIeAiach.
Pogrzeb odbędzie się dziś, we wto­
rek 15. om. o goaz. 3-ej popołudniu 
z domu przedpogrzebowego na cmen: 
tarzu izraelickim w Krakowie, o czem 
zawiadamia w nieutulonym żalu 
pozostała

Rodzina

Odwołanie od wyroku 
opolskiego

K a t o w i c e ,  14 10, PAT^Radię. Prasa opol­
ska donosi, że skazani w procesie o ekscesy 
przeciwko artystom polskim wnieśli odwołame 
od wyroku skazującego. Również prokurator 
wniósł odwołanie od tych części wyroku, któie 
wyznaczyły karę mniejszą oa źądańej prze* 
prokuratora.

Sąd apelacyjny podwyższył karę 
adw. Praunow:

L w ó w ,  14. 10. (AW) Przed kilKu miesiąca - 
mi sąd karny skazał adw. Prauna za oszustwo 
i sprzeniewierzenie na karę 15 miesięcy więzie 
nia. Z powodu odwołania prokuiatora, sprawią 
Zajął się obecnie Sąd Apelacyjny, który zwięk­
szył karę do trzech tat wiezienia. Sąd Apela­
cyjny wziął pod uwagę stanowisko oskarżone/.., 
go i wysokość szkód wyrządzonych.

Major Kubala na nowein 
stanow'skii

W a r s z a w a ,  14. 10. (AW) Major Kubala 
po powrocie z urlopu wypoczynkowego udaje 
się do Lwowa, celem objęcia stanowiska dowód 
cy dywizjonu 6 p. lotniczego, stacjonującego 
we Lwowie.

Wizyta polskie* floty wo'«nnej 
w Kopenhadze

K o p e n h a g a ,  14. 10 PAT. W  drugim dniu 
oficjalnej wystawy dywizjonu torpedowców' 
polskich, komandor Stanikiewicz przyjął na 
pokładzie statku „Ślązak’ szereg wizyt. Wczó 
raj charge d‘affaires Bolesław Leitgeber z mał­
żonką wydali w poselstwie obiad na cześć pol­
skich oficerów-. W  przyjęciu wzięli udział m ■■ 
nister marynarki oraz admirałowie duńscy. Po 
zatem zaszczycił przyjęcie swoją obucuością 
syn króla książę Knud.

Łotwa wydaje w ręse władz Ii* 
tewskjch emigranta politycznego

R y g a ,  14. 10. (AW) W  najbliższych dniach 
ma być wydany Litwie pizez władze łotewskie 
emigrant polityczny, socjaldemokrata Miczulis, 
który jak wiadomo po dokonaniu zamachu na 
policjanta litewskiego zbiegł z Litwy na tereny 
Łotwy. Wydany on zostanie, wobec stwierdze­
nia, że w czasie pobytu na Łotwie popełftif 
kradzież. Wobec tego, że przeciwko wydantu 
Miczulisa rządowi litewskiemu zaprotestowali 
Vandervelde i prezes niemieckiego Reichstagu 
Loebe. zostaną im przez rzad łotewski przesła­
ne dowody popełnienia przez Miczulisa prze­
stępstwa kradzieży. ______   ■

KRADZIFŻ PEREŁ WARTOŚCI PÓŁ Ml- 
LJONA LR. Donoszą z Paryża, ż« w pokoju 
córki posia bohwiańskieyjo sikradzio jo perły 
wartości około SuO-OOO franków* O dokonanie 
powyższej' kradzieży, podejrkary jest Dortjer 
posła, który od czasu popełnienia kradzieży- 
znikł bez śiad-u.
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Zgubiono w templu
(lub w okolicy templu) b rcsz ltę  d ia m en t*  
t© **ą  w formie półksiężyca. Łaskawy zna­
lazca zecnce oddać zgubę w Administracji 
„Now ego Dziennika" za SC wilPlń w iP 3» 
g ro d z e n ie m , 4325
Bmmtmrns , n i  i ii ■— «'*m
IŁ SPORTU.

Świetny sukces lekkoatletyk 
„Makkabi* 

P kelw aldów na sk acze  w d a l 5.C6 m.
W ubiegłą sobotę i niedziele odbyły się ogótoo- 

połsdde zawody leikltoo atletyczne uirządzone przez 
[WKS Wawel z okazji jubileuszu 10-iecia isralema. 
W  biedzielę odbyło się pośw ięcenie nowego lokalu 
klubowego przy ul. Rajskiej. W uroczystości tej 
wtzięb udizial przedstawiciele władz miejskich 1 woj 
slwwycb oraz reprezentanci różnych instytucyj 
Wortowych. Równoczśinie odbyło się otwarcie po 
radari sportowo-iekarskiej i sali bokserskiej Ośrod­
ka Wychowania Fizycznego.

Zawody lekkoatletyczne rozegrane na Wojsko­
wym Stadionie przyniosły świetny sukces lekkoatlet 
Loui „Makkabi", które zwyciężyły w ogólnej pun­
ktacji olbrzymią róimcą punktów. .Asem” druży­
ny była i tym razem Freiwaldówna, Wyniik! ;ej sta 
ly na bardzo wysokim poziomie. I tak w skoku w 
daj uzyskuje nowy rekord wynikiem 5.06 m. Wszys 
tScie skoki ma ponad 4.90 m, a dwa ponad 5 m. W 
płotkach nia również wynik doskonały. Prócz tego 
zwycięża lekiko w skoku w wyż. na 100 m i w dys 
ku. Dąb;* miejsca v. kuli i w oszczepie dopełniają 
programu.

W sprintach wyróżniła się z Makikabi „Maryla” 
dTugiein miejscem na 100 nt oraz Glasnerówna dru 
ffiem na 60 i ttrzeciem na 100 m. W skoku w dal 
zajęta ona trzecie miejsce bardzo dobrym skokiem 
4.48 m. W biegu przez płotki zajęła „Talowska” 
(Maikkabi) drugie miejsce. W ogólnej punktacji z wy 
ciężyły zawodniczki Makikabi, zdobywając 39 pifct 
Przed Wisłą 13 pkt, Gracov:ą 12 pk.t i I.egią 6 pkt.

W konkurencjach panów zwyciężył Wawel 
przed Cracovią. zdobywając nagrodę Gen. Wróble 
wskiego. Najlepszym wynikiem był skok w dal No 
Wosielskiego oraz jego czas w biegu przez płotki 
Organizacja dopisała. Wyniki szczegółowe: :

60 m: Gedziorow ska 8.4 sek. 100 ni: Gędziorow 
ska 13,1 200 m: Freiwaldówna 28 4 80 m przez
płotki: Freiwaldówna 13.2. Skok w da!: Freiwaldó 
wna 5.06 m nowy rekord okręgowy. Skok w wyż: 
Freiwaldówna 1.29. Rzut oszczepem: Białkówna
24,37 m. Rzut dyskiem: Freiwaldówna 27,34. Pchnię 1 
cie kuli: Golkówna 8.645 m.

4X100 m: Makkaoi w suiadzle: Maryla Glas­
nerówna, F-eiv. aldówna, „Talowslća” Czas 56.6 sek.

4X200 w: Makkabi w składzie „Maryla” Glasne 
równa. Talowska, Freiwaldówna w czasie 2.8 min.

100 m: Czyż 11,2 sek. 200 m: Czyż 23.8 sek i 

400 m. Kosia-iz (Wawel; 55,4, 800 m Kosiarz 2,06 I 
nowy rek. okir. 1500 m Kosiarz 4,27.8. h000 Czubak 1 
16.56 min. 310 m przez piotiki: Nowosielski 15.8 sek j 
nowy rekord okr. 400 m przez płotki Dobrakow- 
słoi (Waweó 62,5 sek. Skok w dal Nowosielski 6.98 m 
Skok w wyż Chmiel 1.65,5 m. Rzu: dyskiem Turek 
37,77. •Pchnięcie kuli „Leszek” 12,31 nowy rek. okr. j 

4X100 m: Makkabi komb. w składzie: „Jurek” j 
Klagsbrunn, Kujrfer. Czyż. czas 48,8 II. Wawel, III 
Cracoyia.

4 X  400 rn: Wawel 4.08 min. i
WYNIKI NIEDZIELNYCH ZAWODOW LIGOWYCH

Cracoyia—FC 6:1 (3:1), Legja-Wisła 1:0 (1:0), 
Warta—Czarni 1:0 (1:0), Garbarnia—Turyści 3:1 
(1:1), ŁKS—Pogoń 1:1 (1:1).

KRONIKA SPORTOWA
K o p e n h a g a .  14. 10. PAT. W piłkarskich zawo 

d «c l/ reprtzetMacyjii.ych pomiędzy Danją i Fin- 
land:q zwyciężyła Fiuiandja w stosunku 8:C (4:0).
20.000 widzów.

B r a t i s ' a w a. 14. 10. PAT. W piłkarskich za­
wodach reprezentacyjnych zwyciężyła Cze-hosło- 
wacja Węgry 2:1 (1:1).

P r a g a .  14. 10. PAT. Slavia—Sparta 2:0 (1:0).
I n s b r u t k. 14. 10 PAT. Panna Nobl osiągnęła 

w rzucie oszozpem 39.04 metr. bijąc dotychczasowy 
rek-ord światowy, który wynosił 38.39 metrów.

T o k i o .  14. 10. PAT. W drugich z rzędu zawo­
dach lekkoatletycznych między Niemcami a Japonią 
wygrały Niemcy w 12 konkurencjach, 10. Niemiec ! 
Wichmąn postawił nowy rekord nimiecfci w biegu 
na 200 metrów przez płotki w czasie 24.1 sek.

  ---- -O — -------

BIBO NA PRZEŁAJ, w  dni i 20 bm o godz 
10‘30 rano urządza Okręgowy Ośrodek Wychowa­
nia Fizycznego w Krakowie, bieg na przełaj dla ! 
Biestowarzyszonych, na trasie 3 kim Start : meia

11 mm
potimesięne do rangi ambasad

W a r s z a w a .  14. 10. (Sin) Na skutek roko­
wań między rządem polskim a rządem angiel 
skim poselstwo polskie w Londynie oraz poseł 
stwo angielskie w Warszawie zostaje podnieśk>

ne do rangi ambasady, przyczem poseł Sk;r- 
munt zostaje pierwszym ambasadorem polskim 
w Anglii

Ciężkie warunki A m eryki
Czyżby fiasko podróży NscDonalda!

L o n d y n .  13. 10. PAT. Dobrze poinformo­
wany korespondent amerykański .Daily Tele- 
graph” Fraser, który cały czas towarzyszył 
MacDonaklowa zdziera dziś nieco zasłony z 
rozmów prowadzonych w Waszyngtonie. Z re 
lacji tej wynika że Stany Zjednoczone jakie­
kolwiek ustępstwa swe w sprawie tonażu krą 
żowniików uwarunkowały od zdemobilizowa­
nia brytyjskich baz morskich na Oceanie Spo 
kojnym i Indyjskim oraz od zniesienia fortyfika 
cyj w Halifasie i Nowej Szkocji. Jak donosi 
Fraser, p rem jer MacDonald nie był przygoto­
wany na omawianie tych spraw i dlatego zwró 
cił się telefonicznie do Londynu, aby na tej dro 
dze omówić z rządem żądania zgłoszone przez 
Hoovera. Wedle Frasera, MacDonald nie mógł 
wyjaśnić tej sprawy ostatecznie bez porozumie 
ni-a się z rządem Kanady, bezpośrednio zain­
teresowanym jeśli chodzi o fortyfikacje w Ha 
Mfaxie i w Nowej Szkocji. W  każdym razie żą 
dania amerykańskie ujawnione przez niedys 
skrecję dziennikarską, wywołaiy w Ottawie 
wielkie wzburzenie. Co do wspomnianej przez

Frasera rozmowy telefonicznej MacDonalda z 
Londynem, to fakt odbycia tej rozmowy jest 
obszernie komentowany w kolach prasowych 
i politycznych w Londynie które twierdzą, że 
odpowiedź Snowdena w imieniu rządu brytyj­
skiego, na żądania postawione przez Hoovera, 
była bardzo kategoryczna, nie pozostawiająca 
MacDonaldowi żadnej możliwości pertraktacyj 
w tej sprawie.

MacDonald wyjeżdża do Kauany
W i e d e ń -  13. 10. PAT. „Neue Freie Presse" 

donosi z N. Jorku, że w przebiegu rozmów t 
MacDonaldem zaznaczył Hoover, iż amerykań­
ska opinja publiczna domaga się paktu atlanty­
ckiego, jako uzupełnienia paktu Kelloga Pakt 
ten jednak byłby niemożliwy dopóty, dopóki 
Angija utrzymuje na wodach amerykańskich 
bazy dla swoich okrętów" wojennych. MacDo­
nald wyjeżdża w poniedziałek do Kanady ce­
lem odbycia w tej sprawie konferencji z rzą­
dem Kanady.

imponu ący przebieg uroczystości
ku cfcci Pułaskiego w Ameryce

N o w y  Jork,  14. 10. PAT. Uroczystości, 
związane ze 150-tą rocznicą śmierci Kazimie­
rza Pułaskiego dobiegają końca, jakkolwiek 

w niektórych miejscowościach obchody przecią 
gną się do dnia 20 bm. Jedną z najwspanial­
szych uroczystości była uroczystość w Balti­
more, w której brało udział 60,000 osób z gu­
bernatorem stanu Maryland Ritchien, członka­
mi stow. Synów i Córek rewolucji amerykań­
skiego legjonu. przedstawicielami wojska 1 ma 
rynarki, oraz cała kolonja polska. Delegację 
polską reprezentowali Franciszek Pułaski, pkł. 
Głogowski i prof Dyboski. W  paradzie ucze­
stniczyło 19,000 osób, w tem wiele dzieci ze 
szkół w stojach polskich i amerykańskich. Sztu 
czne obrazy z lampek elektrycznych, skonstruo 
wane olbrzymim kosztem, przedstawiały rucho 
me sceny z życia Kazimierza Pułaskiego. Na 
ręce ambasadora przesłano wyrazy hołdu d*a j 
Prezydenta Rzplitej Polskiej i Marszałka Pił­

sudskiego. Po obchodzie Hallerczycy wydali 
bankiet, w którym wzięli udział gubernator, 
delegacje, oraz przedstawiciele wojskowości. 
Obchód w Baltimore, urządzony olbrzymiał 
nakładem kosztów, z niezwykłym smakiem ar­
tystycznym, przy masowym udziale publiczno­
ści był imponującą manifestacją. Dzięki wiel­
kim wysiłkom ambasad, polskich konsulatów, 
oraz polskich komitetów lokalnych obchody wy 
warły w całej Ameryce wrażenie większe, niż 
jakiekolwiek inne uroczystości, urządzane w 
Ameryce, związane z imieniem Polski, przyczy 
niając się bardzo do podniesienia prestigu pol­
skiego.

N o w y  Jork,  14. 10. PAT. Cała prasa ame 
rykańska poświęca obchodom ku czci Pułaskie 
go szczegółowe opisy, oraz artykuły redakcyj­
ne. Wszystkie dzienniki podkreślają zgodnie 
projektowane podniesienie obu poselstw do ran 
gi ambasad.

tćltcra roku twerćzy za zabójstwo
w poiecynku

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  14. 10. Sta. Dziś w trzecim 
wydziale karnym sądu okręgowego odbyła się 
rozprawa przeciwko współpracownikowi .Ku- 
rjera Warszawskiego”' p. Sfcrurnpf-Wojtkiewi- 
czowi oskarżonemu o udział w pojedynku z wy 
niklem śmiertelnym dia Aleksa'dra Zawadz­
kiego. Sprawa ma tło następuje- W  ubiegłym 
roku Strumpf-Wojtkiewicz podszedł do Zawadź 
kiego i spoliczkował go. Doszło do pojedynku- 
w którym Strumpf-Wojtkiewicz zabił Zawadz­

kiego. Podłożem sprawy według oświadcze­
nia Strumpf-Wojtkiew.cza był honor jego żo­
ny. która została podobno obrażona przez Za 
wad/.kiego. Obrońca powództwa cywilnego do 
wodził jednakże, że rzekomo żnr,a Wojtkiewi­
cza napastowała Zawadzkiego telefonowała 
do mego. Komunikowała się z nim i t. d Wojt 
kiewkzowa odmówiła zeznań. Sąd wydal wy 
rok. skazujący oskarżonego na półtora roku 
twierdzy bez pozbawienia praw

na Stadjonie WKS Wawel (Małe Błonia); biorący 
udział winni przynieść z sobą spodenki, koszulkę
i bili-G. • ■ >!r-........ u
wy Urząd Wyeh. Fiz. GOK. V do dnia 19 bm 
godz. 12 oraz na starcie.

GLASGOW RANGERS, mistrz piłkarski Szkocji, 
me m as/cześcia do drużyny Kilmanrock. W' ub.e- 
glym sezonie przegrał Rangers jedyn" mecz w fi­

nale pnharu. Pogromcą niespodziewanym by! Kii- 
inanrock. Obecnie na początku >esier.nego sezonu w 
spotkaniu 2 Klimaurcckiem znowu Rangers uległ 
sensacyjnie do znacznie słabszego : w mistrzostwie 
żadnej roli nie cdgrywającgo- Ktlmanrocka.

LACOSTE, najlepsza rak eta te-nnisowa świata 
nże-nd s-:« z panna Thlon de & Chauzne, nustrzyn •< 
traneuska golia.
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W Krakowie do nabycia:

W księgarni „Wiedza i Sztuka* 
uł. Gołębia 10.

W  księgarni Fausta, ulica Kra­
kowska L. 13.

Kupno

BIMRKO używane ame- 
ryk.ańsu£iie rampie. Zgłoszę 
nia pod „Bimbko” do Ad- 
miB. ,N. Dzsietunika” . bp

r Sprzedaż 1
PANIE oszczędzają du 

io, kmpmjąc perfumerie i 
toreoki po niebywale ni­
skich cenach w tomie: 
Wetstein, Kaaków. Sze­
wska i& 2727x

FIRANKI od najtańszych
do najwykwlntaieiszych 
polepa Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguta 5, obecnie ni 
Rękawka Nb. 3 (tui obok* 
Rynku ^'dgórskiegu).

ZIMA Na DCHODZI!
Lekcje trykotarstwa rę­
cznego, tkanin plecio­
nych, teneryfek i t. d. — 
Garnitury wiededskife — 
sportowe. „Emka“ , Za­
kład haftu i on iłowania, 
Pędaiohów 3. 2493x

A  AkAt. & ,4k  AkAk jfck.
T

W  c z a s i e  

w i e l k i e j  p a e z y

chcę wszyscy chłopcy oddać 
mu swe śniadanie w zamian za 
jego bułkę ze znakomitym, 
smacznym śledziem norwegs- 
klm. A le  on nie ch c e  w  żadon 
sposób. Mamusie, dajcie  rów 
nież oWj .i. dzieciom  pożywne, 
tanie i hygienicznie opako- 
w a r.j  śledzie norwegskie

K i p p e r e d  H e r r i n g s

Jednorazowa próba przekona kazd> go o jaKości

KAWY PALOIk
Santos^Preim (o bardzo dobrym smaku) Zł 8‘— za kg- 
Guatewula . . . .  9 60 „ „
Mieszanka . . . .  12*— „■ „
Ceyloa angielam . - » 14-40 „ ,

poleca
WCJCIF.CI? O L S Z O W S K I

K r a k ó w ,  M a ty  R y it e ^
Za jakość i czystość ręczy się.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ f Y Y Y f V T V ? Y V Y
Nowo otwarty ]l/|f7|>f | kuchennych, przedpokoi, 

magazyn i L U L I  i pokoji dziecięcych
w najlepszrm wy konta i u poleca 

„SPSCJALKOSC" Kraków, Sławko* »ka 12
w podworeu. Ceny niskie. Dogodne warunki.

▲ A A A A A A A A A A A A A A A A

Nittiejszem podaję do wjddomoMi P. T., Ze po 
śmierci bł. p. Wilhelma Lebyeohla prowadzę ,iadaJ

P R A C O W N I Ę  K R im iS C K *
pod kierownictwem pierwszorzędnego fachowca
w tym dziale i polecam się łaskawym względom 
P. T. Klijenteli. Powierzone m; roboty wykonane 
będą solidnie i purnktualinie. Z poważaniem: 

FRANCISZKA LEBWOHL 
2615.1 Dietljwsku 58.

k i l im y d y w a n y
o aztyat: cznych wzorach swojskich i wschodnich 

gotowe i n. zamówienia polu a wytwórnia

JI8lERZEl“. liialóf, el. Podwale U
16-4g TELEFON Nr. 3169
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ZAMÓWIENIA NA WSZELKIEGO R0DZA (U

KALENDARZE NA POK1930
W OLkUNASTU GATUNKACH t REKLAMOWE, TYGODNIOWE, KIESZONKOWE, ŚCIENNE 1 TERMINOWE PRZYJMUJE

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z OGR. ODP.

W  K R A K O W I E ,  EL. O R Z E S Z K O W E J  Ł. 7 . — TELEFON Nr. 2 7 9
WYKONUJE RÓWNIEŻ WSZELKIE ZAMÓWIENI i W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE -  W SZCZEGÓLNOŚCI DRUK
.— : i—« i—« b an k o w e  i cpieckie , p r ze m y sł o w e , r ek lam o w e , c za so p ism a  i d z ie ł a . :—
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